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Ludność Niemiec Demokratycznych 
wzięła masowy udział w wyborach

(f) B E R L IN  (PAP). W n ie 
dzielę o 8 rano na ca łym  terenie 
N iem ieck ie j R epub lik i Demo
k ra tyczne j zostały o tw a rte  lo 
ka le  wyborcze, przed k tó rym i 
zgrom adziły  się dług ie szeregi 
w yborców , pragnących już  w 
rannych  godzinach spełnić obo
w iązek obyw a te lsk i Wszędzie 
panował nastró j podniosły U l i
ce m iast, miasteczek, wsi i o- 
s ied ii udekorowane by ły  f lag a 
m i państw ow ym i, k w ia ta m i > 
zie lenią. Hasła, w idn ie jące na 
transparentach, w zyw a ły  lu d 
ność do masowego uczestnicze
n ia  w w vborach i glosowania 
na kandydatów  F rontu  N aro
dowego — szerm ierzy w a lk i o 
dem okra tyzację  i poko jow y roz 
w ó j Niemiec. Przez ulice prze 
ciąga ły pochody m łodzieży s 'ko l 
ne j z fan fa ram i. W w ie lu , m ie j
scowościach przed loka lam i w y 
borczym i m łodzież spontanicznie 
zaciągała posterunki, w ita jąc  
W yborców śpiewem i kw ia tam i 
oraz wznosząc o k rzyk i na czesc 
poko ju  i zjednoczenia Niemiec 
na podstawach dem okra tycz
nych.

Ludność niem iecka g re m ia l
nie wzię ła  udz ia ł w  n iedz ie l
nych w yborach. W w ie lu  ok rę 
gach , w yborczych frekw e nc ja  
ju ż  po po łu dn iu  w ynosiła  100 
proc. W 100 gm inach w ie jsk ich  
p ro w in c ji Sachsen — A nh a lt, w  
pow iecie schw erinsk im  w  M ek
le m bu rg ii, W eim arze i B it te r -  
fe ldz ie  ju ż  o godz. 16 z łoży li 
głosy wszyscy w yborcy, u p ra w 
n ien i do głosowania.

W n iek tó rych  obwodach Re
p u b lik i ju ż  po up ływ ie  dwóch 
godzin od o tw arc ia  loka lu  w y 
borczego stw ierdzono 100 proc. 
udzia ł upraw n ionych  do głoso
wania. W 28 gm inach B randen
b u rg ii ju ż  o godz. 11 rano zło
ży ło  głosy 100 proc. wyborców. 
To samo m ia ło  miejsce w w ie 
lu gm inach T u ry n g ii i M ek lem 
bu rg ii.

W w ie lu  wypadkach w yb o r
cy zb ie ra li się w  miejscach p ra 
cy, ażeby następnie grupowo u- 
dać się do urn.

Lokale wyborcze zam knięte 
zostały o godz. 20, po czym  roz
poczęło się obliczanie głosów.

Kształcimy kadry, które mają stać się czołowym oddziałem 
partii na polu opanowania i przenoszenia do mas 

przodującej teorii marksizmu-leninizmu
Przemówienie Przewodniczącego KC PZPR towarzysza Prezydenta 

Bolesława Bieruta na inauguracji roku akademickiego w Instytucie 
Kształcenia Kadr Naukowych przy KC PZPR

W  p o n ie d z ia łe k , d n ia  16 bm . o d b y ła  
s ię  u ro c z y s ta  in a u g u ra c ja  ro k u  aka de 
m ic k ie g o  w  In s ty tu c ie  K s z ta łc e n ia  K a d r  
N a u k o w y c h  p rz y  K C  P Z P R . N a  u ro 
czystość p rz y b y ł P rz e w o d n ic z ą c y  K C  
P Z P R  to w a rz y s z  P re z y d e n t B o le s ła w  
B ie ru t ,  c z ło n k o w ie  B iu ra  P o lity c z n e g o  
to w a rz y s z e : C y ra n k ie w ic z , B e rm a n  i

posuwać się naprzód i

Z a m b ro w s k i o ra z  szereg d z ia ła czy  p a r 
ty jn y c h .

P rz e m ó w ie n ie  in a u g u ra c y jn e  w y g ło s ił 
to w a rz y s z  P re z y d e n t B ie ru t .

Z  ra m ie n ia  In s ty tu tu  z a b ra ł g łos  to 
w a rz y s z  A d a m  S c h a ff, ' d y re k to r  In s ty 
tu tu  K s z ta łc e n ia  K a d r  N a u k o w y c h , k tó 
r y  w  k r ó tk ic h  s ło w a c h  p rz e d s ta w ił ze-

b ra n y m  cele i  zad an ia  n o w o p o w s ta łe j 
p la c ó w k i p a r ty jn e j.

P o części o f ic ja ln e j to w a rz y s z  B ie ru t  
i  c z ło n k o w ie  B iu ra  P o lity c z n e g o  w  oso
b is ty c h  ro zm o w a ch  z a z n a jo m ili s ię  ze 
s tu d e n ta m i i  c ia łe m  pe da g o g iczn ym  I n 
s ty tu tu .  P o n iże j p o d a je m y  te k s t  p rz e 
m ó w ie n ia  to w a rz y s z a  B o le s ła w a  B ie ru ta .

Amerykanie w j korzystają 
Jaoońezyków do wojny w Korei

■
Protect ministra Pak Hen-ena w ONZ

P E K IN  (PAP). Radio Phenjąn 
podało tekst protestu m in is tra  
Spraw zagranicznych Koreań
sk ie j R epub lik i Ludow o-D em o
kra tyczne j Pak Hen-ena do prze 
wodniczącego Ogólnego Zgroma 
dzenia ONZ i przewodniczącego 
Rady Bezpieczeństwa. Koreań
sk i ' rząd ludow y — stw ierdza 
pro test -  posiada liczne dane, 
świadczące o tym , że Stany Z je 
dnoczone w yko rzys tu ją  w w o j
n ie  przeciwko narodow i r:orean 
skiernu żołn ierzy japońskich, i a 
p rzyk ład  w re jon ie  Seulu w wal 
kach uczestniczyło, obok wojsk 
am erykańskich , w ie lu  Japończy 
ków . W re jon ie  Czouwon wśród 
m arione tkow ych  w o jsk po łudn ic 
w o-lto reańsk ich  zna jdow ała się 
jedna kom pania japońska. W ie
lu  Japończyków zna jdu je  się w 
szeregach 7 i 8 d y w iz ji a rm ii 
lisy  lim anow skie j.

W ykorzystan ie  żo łn ie rzy ja 
pońskich do zbro jne j in te r
w e nc ji w  K ore i stanow i jeszcze 
jedno jaskraw e pogwałcenie 
K a rty  N Z i porozum ień m ię 
dzynarodow ych, zaw artych po 
w o jn ie  w  spraw ie Japon ii.

W dalszym ciągu protest za
rzuca Stanom Z jednoczonym  za
w arc ie  z im p e ria lis ta m i japoń
sk im i ta jnych  porozum ień, zmie 
czających do wskrzeszenia im 
pe ria lizm u japońskiego, i do 
wspólne j w a lk i z ruchem  na ro
dow o-w yzw o leńczym  w  K o re i i 
w  innych k ra jach  A z ji.

Żądając zakomunikowania po 
wyższych faktów wszystkim 
członkom ONZ, m inister spraw 
zagranicznych Koreańskiej Re
pub lik i Ludowo-Demokratycz
nej prosi, by zawiadomiono go 
o krokach, jakie  zostaną powzię

te w  zw iązku z poruszoną w  pro 
teście sprawą.

C ię ż k ie  w a lk i  n a  w s z y s tk ic h  
f r o n ta c h

(f) P E K IN  (PAP). Naczelne 
dowództwo koreańskie j a rm ii lu  
dowej w  rannym  kom unikacie  
z dnia 15 października donosi, 
że na w szystkich fron tach  t rw b - 
ją  zaciekle w a lk i. Na północ od 
Keson i w  re jon ie  wschodniego 
wybrzeża n iep rzy jac ie l, w sp ie ra 
ny przez przeważające s iły  lo t
n ic tw a i czołgów, kon tynuu je  
natarcie. O ddzia ły a rm ii ludo - 
w ej toczą w a lk i obronne i  sw y
m i przeciw uderzen iam i zadają 
n iep rzy jac ie low i w ie lk ie  stra ty . 
A r ty le r ia  przeciw lo tn icza a rm ii 
ludow ej zestrzeliła  5 pościgow
ców n iep rzy jac ie lsk ich .

W w ieczornym  kom unikacie  
z dn ia  15 październ ika naczelne 
dowództwo koreańskie j a rm ii lu  
dowej stw ierdza, że na wszyst
k ich  fron tach  w ojska ludowe 
prowadzą zaciekłe w a lk i ob ron 
ne z a taku jącym  n iep rzy jac ie  - 
lem. W  re jon ie  Keson oddzia ły 
a rm ii ludow ej, w  celu zorgan i
zowania w  ba rdz ie j, dogodnych 
w arunkach w a lk  obronnych 
przeciw ko przeważającem u l i 
czebnie n iep rzy jac ie low i, w yco
fa ły  się na przygotowane z góry 
lin ie  obronne.

W re jon ie  tym  w o jska lu do 
we odpow iada ją na a ta k i n ie  - 
p rzy jac ie la  n ieustannym i k o n tr 
a takam i i  zadają m u ciężkie 
s tra ty . W  re jon ie  wschodniego' 
wybrzeża oddzia ły a rm ii lu do 
w e j rozw inę ły  uporczywe w a lk i 
obronne na przygotow anych z 
góry pozycjach i  pow strzym u ją  
na tarc ie  n ieprzy jac ie la .

p ro w a
dzić naprzód klasę robotn iczą."

Zespół Wasz jes t zatem  nie 
ty lk o , p lacówką naukową, ale 
jest przede w szys tk im  w ażnym  
oddziałem  p a r ti i,  pom agającym  
w  je j dz ia łan iu  rew o lu cy jn ym . 
Zadaniem  IK K N  je s t w ychow a
nie  kad ry  działaczy re w o lu c y j
nych, na jśc iś le j zw iązanych z 
pa rtią  i um ie jących posługiw ać 

orćżem p rzodu jące j teo rii

Vielnamska armia Indowa 
wyzwoliła miasto Nasam

(f) P E K IN  (PAP). Jak podaje 
V ie tnam ska Agencja In fo rm a 
cy jna , v ie tnam ska a rm ia  ludow a 
w  toku  osta tn ich zwycięskich 
w a lk  w y z w o liła  rów nież m iasto 
Nasam. W ten sposób w ojska 
ludow e V ie tnam u w y z w o liły  w  
pó łnocno-w schodn ie j części k ra 
ju  ogółem 4 m iasta, okupowane 
dotychczas przez Francuzów : 
Dongkhe, Kaobang, T ha tkhe  i 
Nasam.

M iasto Nasam, zna jdujące się 
pom iędzy Tha tkhe  i Langson, 
by ło  jedną z ważnych baz w o j
skowych ko lon iza torów  fra n cu 
skich.

*
P E K IN  (PAP). Prasa chińska

kom entu je  obszernie w ie lk ie  
zwycięstwo v ie tnam skie j a rm ii 
wyzwoleńczej.

D zienn ik szanghajski „S in - 
wendżipao“ pisze, że to nowe 
zw ycięstw o ludu wietnamskiego 
w  walce zbro jne j p rzeciw ko im 
p e ria lizm o w i jest zarazem zw y 
cięstwem  wszystk ich ludów  
A z ji i św iatowego obozu demo
k ra c ji i pokoju. D z ienn ik pod
kreśla  da le j, że po w ybuchu 
w o jn y  koreańskie j wzm ogła się 
in te rw enc ja  USA w  V ie tnam ie, 
jednakże im p e ria lizm  am erykan 
sk i m usi się liczyć ze w zrasta 
jącą siłą ludów  azja tyckich .

Towarzysze!

W  dniu, w  k tó ry m  rozpoczyna 
swą pracę In s ty tu t Kształcenia 
K a d r N aukow ych, zespół Wasz— 
k ie ro w n ikó w , pro fesorów  i  s łu 
chaczy In s ty tu tu  —  skupia na 
sobie uwagę całej p a rtii.

P ow ołu jąc do życia IK K N  
pa rtia  nasza pode jm uje n iezw y
k le  doniosłe zadanie: przygoto
w ania k a d ry  p racow n ików  teo- I się .•*<*>*■ k“”-d' “  -*«• srs&Lr* • "yc,ę‘

Czegóż . zatem spodziewa się 
od Was, towarzysze, k ie ro w 
n ic tw o  pa rtii?

P ragniem y —  po pierwsze — 
w idzieć W W as nie  naukow ców ; 
oderw anych od w a łk i,  lecz bo
jo w n ików , k tó rz y  ow ładnę li 
sztuką posług iw an ia  się orężem 
na uk i aby przekazać tę sztukę 
walczącym  szeregom k la sy  ro 
botnicze j, aby szybciej, skutecz
n ie j uzbra jać świadom ość mas 
w  walce o no w y u s tró j społecz 
ny.

C hc ie libyśm y —  po w tó re  — 
na wstępie Waszej p racy o - 
strzec Was przed niebezpieczeń
stwam i, k tó re  grożą często n ie 
k tó ry m  ludziom , pośw ięcającym  
się p racy teore tycznej. N a jw ię k 
szym z tych  niebezpieczeństw 
jes t jednostronność tzn. u trące 
nie  żyw e j łączności te o r ii z p ra k  
tyisą, a w ięć  utracen ie  ja k  n a j
ściślejszego zw iązku z życiem  
p a rtii,  z życiem  k lasy  rob o tn i -  
czej, z codziennym i procesami 
przem ian i  w a lk  społecznych, 
k tó re  zachodzą zarówno w e w  - 
ną trz  k ra ju , ja k  i  w  stosunkach 
m iędzynarodow ych. N ie  p o w in 
n iśm y zapominać, że człow iek 
uczy się n ie  ty lk o  z ks iążk i, ale 
i  z życia w  obcow aniu z m asa
m i p ra cu ją cym i i  grom adzonym  
przez n ie  doświadczeniem, że 
działacz -  rew o lu c jo n is ta  ty lk o  
wówczas, słusznie posługuje się 
teo rią  m arks izm u -  len in izm u, 
gdy um ie  w ydobyw ać z n ie j je j 
żywą istotę , to znaczy pu lsu ją 
cą w  n ie j treść społeczną. W ar
to tu  może przypom nieć słowa 
towarzysza S ta lina , w yp ow ie 
dziane w  n iedaw nej dyskus ji o 
językoznaw stw ie :

odczuwa dziś szczególnie m oc
no.

Pow ołania do życia In s ty tu tu  
nie można rozpa tryw ać ty lk o  z 
p u nk tu  w idzen ia  pow stan ia jesz
cze jedne j uczeln i wyższej spe
cja lnego typu, k tó ra  um oż liw ia  
pewnem u zespołow i lu d z i pogłę 
bien ie swego w ykszta łcen ia w  
określonym  k ie run ku . Rola i za
dania In s ty tu tu  sięgają bez po - 
rów nan ia  g łęb ie j. K a d ry , k tó re  
In s ty tu t będzie w ych ow yw a ł 
m ają stać się czołowym  oddzia
łem  p a r t i i na po lu  opanowania 
te o rii m arks is tow sko -  le n in o w 
sk ie j, na po lu  przenoszenia przo 
du jącej m yś li społecznej do mas 
pracu jących i  do ca łokszta łtu  
życia um ysłowego naszego k ra 
ju . N auka zaś i  teo ria  m al-ksi - 
stowsko -  len inow ska nie  jest 
d la  p a r t i i zb iorem  dogm atów, 
lecz je s t d la  nas w y tyczną  dz ia
łan ia  w  w ie lk im  rew o lu cy jn o  - 
h is to rycznym  zadaniu —  w  za
dan iu  zbudowania w  Polsce spo 
łeczeństwa. socjalistycznego.

„S iła  te o rii m arks is tow sko- 
le n inow sk ie j —  czytam y w  
„K ró tk im  K u rs ie  H is to r ii 
W K P (b)“  —  polega na tym , ze 
daje ona p a r t i i możność orien - 
tow ania się w  sy tuac ji, zrozu
m ienia wewnętrznego zw iązku  
zachodzących w ydarzeń, prze
w id yw a n ia  biegu w ydarzeń i 
rozpoznawania nie ty lk o  tego, 
ja k  i iv  ja k im  k ie ru n ku  ro z w i
ja ją  się w ydarzen ia  iv • te raź
niejszości, becz rów n ież tego, 
ja k  i  iv  ja k im  k ie ru n k u  muszą 
się one rozw ija ć  w  przyszłości.

T y lko  pa rtia , k tó ra  opanowa
ła teorię m arks is to w sko -len i
nowską, może pew nym  k rok iem

„M o le  książkowe i  ta lm u dy-  
ści rozpa tru ją  m arksizm , po
szczególne w n iosk i i  fo rm u ły  
m arksizm u jako  zb ió r dogm a
tów , k tó re  „n ig d y " n ie  zm ie
n ia ją  się, m im o zm iany w a ru n 
ków  rozw oju  społeczeństwa. 
M yślą oni, że je ś li nauczą się 
na pamięć tych w n iosków  i  fo r 
m u ł i  zaczną cytoivać je  na 
w szelk ie sposoby, to będą. w 
stanie rozw iązyw ać wszelkie  
zagadnienia, licząc na to, że 
wyuczone w n io sk i i  fo rm u ły  
przydadzą im  się dla w szyst
k ich  czasów i  k ra jó w , we w szy- 

j stk ich  w ypadkach w  życiu. Ta l:
I jednak mogą m yśleć ty lk o  lu -  
[ dzie, k tó rzy  w idzą lite rę  
I m arksizm u, ale nie  tu idzą jego 
is to ty , w y ku w a ją  ńa pamięć 

j teksty w n iosków  i  fo rm u ł m ark  
• siżmu, lecz nie rozum ie ją  ich
i 1

treści.
M arks izm  jest nauką o p ra 

w ach rozw o ju  p rzyro dy  i  spo
łeczeństwa, nauką o re w o lu c ji 
uciskanych i  w yzysk iw an ych  
mas, nauką  o zw ycięstw ie  so
c ja lizm u  we w szystk ich  k ra 
jach, nauką o budow n ic tw ie  
społeczeństwa kom unistyczne
go. M arks izm  ja ko  ' nauka  nie  
może stać w  je dn ym  m ie jscu — 
rozwUa się on, doskonali. W 
rozw o ju  sw ym  m arks izm  nie  
może nie  wzbogacać się now ym  
doświadczeniem, now ą w iedzą  
—  a w ięc poszczególne jego fo r 
m u ły  i  w n io sk i n ie  mogą nie 
zm ieniać się z bieg iem  czasu, 
n ie  mogą nie ustępować m ie jsca  
now ym  fo rm u ło m  i  wnioskom , 
któ re  odpow iada ją now ym  za
daniom  h is to rycznym . M a rk 
sizm nie  uznaje n iezm iennych  
w niosków  i  fo rm u ł, obow iązu
jących d la  w szystk ich  epok i 
okresów. M arks izm  je s t w ro 
giem  wszelkiego dogm atyzm u".

W  sw o je j os ta tn ie j w yp ow ie 
dzi „W  spraw ie  m arks izm u w  
ję zykoznaw stw ie “  towarzysz 
S ta lin  da ł nam  w łaśn ie  jeszcze 
jeden gen ia lny  wzór, ja k  sięgać 
w  nauce do żyw e j treśc i n ieu 
stannych przeobrażeń społeez-

Przed 11 Ś w ia to w ym  Kongresem  
O brońców  Poko ju

nych, ja k  je  uogólniać, bo to 
stanow i o istocie te o rii, o je j 
dynam icznej ro l i w  ksz ta łtow a
n iu  świadom ości człow ieka i  w  
kszta łtow an iu  św iata.

P rzysw a ja jąc sobie teorię  m ar 
ks is tow sko-len inow ską sięgajcie 
do tych  genia lnych wzorów  czuj 
ne j i tw órcze j m yś li s ta lino w 
skie j, k tó re  pomogą Wam, jako  
p rzyszłym  w ychow aw com  czo
łow ych  szeregów p a rty jn y c h  roz 
w iązyw ać w łaśc iw ie  i słusznie 
praktyczne zagadnienia naszej 

.w a lk i i  naszego budow n ic tw a  so 
cjalistycznego, k tó re  pomogą 
skutecznie j obalać w rog ie  teorie, 
szerzej m ob ilizow ać masy, ha r
tować ich postawę ideologiczną, 
szybciej i g łęb ie j kszta łtow ać 
ich świadomość.

W reszcie — w ie rzym y, że w 
swych stud iach i  w  swej pracy 
pa rty jnó -spo łeczne j nie będzie
cie szczędzili w ys iłkó w , aby po
s ług iw ać się bo lszew icką m etodą 
k ry ty k i i  .sam okry tyk i, bez k tó 
re j n ie  można skutecznie wzbo
gacać i pogłębiać sw ych poglą
dów an i też zabezpieczyć się 
przed pow ażnym i b łędam i w  do 
ciekaniach teoretycznych.

„ Żadna nauka nie  może roz
w ija ć  się i  prosperować bez 
w a lk i poglądów, bez wolności 
k ry ty k i"  —  w skazyw a ł we 
w spom niane j w ypow iedz i o  ję 
zykoznaw stw ie tow arzysz S ta lin  
ostrzegając przed ignorow aniem  
I  lekceważeniem  te j zasady.

T ym  ba rdz ie j n ie  można w a l
czyć skutecznie z w ypaczenia
m i w  dz ia łan iu  p raktycznym  
lekceważąc metodę k r y ty k i i  sa
m o k ry ty k i.

P a rtia  pokłada w  Was, tow a
rzysze, w ie lk ie  nadzieje. Po
zd raw ia jąc  Was w  im ie n iu  k ie 
ro w n ic tw a  p a rty jne go  i  życząc 
W am  pom yślnych w y n ik ó w  w  
W aszych stud iach i p racy p a r
ty jn e j w ierzę głęboko, że bę
dziecie z ca łym  oddaniem  i b o l
szew ick im  ha rtem  w ype łn iać  te 
doniosłe i ważne zadania, k tó 
re W am  p a rtia  dziś pow ierza na 
now ym  posterunku prac teore
tycznych.

Naród radziecki zdecydowany jest 
bronić dzieła pokoju na całym świecie

W  Moskwie rozpoczęła się I I  Wszechzwiązkowa Konferencja
Obrońców Pokoju

(f) M O S K W A  (P A P ). W  S a li K o lu m n o w e j D o m u  Z w ią z k ó w  podkreś la ją  niezłom ną wolę na- 
Z a w o d o w y c h  w  M o s k w ie  ro zp o czę ły  s ię  w  p o n ie d z ia łe k , '
16 p a ź d z ie rn ik a  o b ra d y  I I  W s z e c h z w ią z k o w e j K o n fe re n c ji 
O b ro ń c ó w  P o k o ju . Ze w s z y s tk ic h  re p u b lik  Z w ią z k u  R adz iec
k ie g o  p rz y b y w a ją  do s to lic y  de le gac i na  K o n fe re n c ję .

Po przybyc iu  do M oskw y w y 
s łannicy narodu radzieckiego o - 
trz y m a ii m andaty delegackie.

O wyższą jakość b u ra ka  cukrowego

Stacja doświadczalna PGR w  P ustkow iu , w o j. wroc ławsk ie  prow adzi pó lka  doświadczalne  
hodow li bu raków  cukrow ych. Obecnie przystąp iono ju ż  do w yko p kó w  polek p o ro w n u c ^ y c  : 
B u ra k i są segregowane i odsyłane do la bo ra to rium , celem przeprowadzenia dais^yc

Na zd jęc iu : la b o ra n tk i przeprow adzają badania. F o to  F ilm  P o ls k i

P ierw szy zare jestrow a ł się B o
ha te r P racy .Socja lis tycznej, pa
stuch kołchozu im . S ta lina  ob
wodu astrachańskiego — Szcze- 
p in. Tuż po n im  m andat de le
gata o trzym a ł ko łchoźn ik  obwo
du izm ailskiego U kra ińsk ie j 
SRR — K o rn ie jczuk .

M andat delegata na I I  Wszech 
zw iązkow ą K on fe renc ję  O broń
ców P oko ju  o trzym a ł prezydent 
A kad em ii N auk ZSRR — Ser
giusz W aw iłow , członkow ie A -  
kadem ii N auk ZSRR — Lysen
ko, W  w iedeński, W ybitna tkacz
ka zakładów  w łók ienn iczych  w  
K up aw in ie  — L id ia  K onon ien - 
ko, a rtys ta  ludow y ZSRR — 
O chłopkow  oraz w ie lu  innych ¿ łożyli 
p rzedstaw ic ie li k lasy ro b o tn i
czej, - chłopstwa kołchozowego i 
in te lig en c ji radzieckie j.

W ysłannicy narodu radzieckie 
go, k tó rzy  p rz y b y li do M oskw y, 
składa ją m e ldunk i o w span ia
łych osiągnięciach p ro d u k c y j
nych setek tysięcy rob o tn ików  
i ko łchoźników , pe łn iących sta- 
chanowską W artę  Poko ju . Dele
gaci h u tn ik ó w  m e ldu ją , iż  zało
ga 3 pieca m artenow skiego w  
M agn itogorsk im  Kom binacie  H u 
tn iczym  w y to p iła  d la  uczczenia 
I I  W szechzwiązkowej K on feren 
c ji O brońców Pokoju 10 tys. ton 
s ta li ponad p lan i zaoszczędzi
ła b lisko  m ilio n  ru b li.

W ys łann icy  narodu radziec
kiego w  im ien iu  m ilion ów  lu 
dzi składa ją oświadczenia potę
pia jące am erykańsko -  angie l
skich podżegaczy w o jennych,

rodu  zdecydowanego b ron ić  po
ko ju .

B udow niczow ie  legendarnego
S ta ling radu  w  liśc ie  opub liko 
w anym  na łam ach dziennika 
„P ra w d a " s tw ie rdza ją :

„P rag n iem y przypom nieć T ru  
m anow i, C h u rch illo w i, Acheso- 
no w i i in n ym  podżegaczom do 
now e j w o jn y , grzeszącym zbyt 
k ró tk ą  pam ięcią, pouczającą lek 
c ję  h is to r ii:  S ta ling rad ! Opamię 
ta jc ie  się panow ie podżegacze 
w o je n n i! N ie zapom inajcie S ta
lin g ra d u !"

B ohaterka P racy S oc ja lis tycz
nej, ko łchoźnica — Helena H ob- 
ta ośw iadczy ła :

„N ie  bo im y się w o jn y , a lbo
w iem  jesteśm y s iln i i  pew n i 
swego zwycięstwa. W o jn y  nie 
pragną rów n ież wszyscy prości 
ludz ie  na ca łym  świecie. Często 
piszą do m n ie  ch łop i polscy, u 
k tó rych  gościłam. Donoszą oni 
o swych sukcesach w  spó łdzie l
n iach p rodukcy jnych , ciesząc 
się, że zb iera ją  bogate plony. 
Piszą m i, że pracą swą stara ją  
się wzm ocnić dzieło po ko ju “ .

Depesza Polskiego Kom itetu Obrońców Pokoju 
do Prezydium I I  Wszechzwiązkowej Konferencji 

Obrońców Pokoju w Moskwie
W im ien iu  18 m ilion ów  po l

skich obrońców  pokoju, k tó rzy  
podpisy pod Apelem  

S ztokholm skim , przesyłam y 
W am  bra te rsk ie  pozdrow ienia 
i  życzenia pom yślnych obrad dla 
dobra i  szczęścia całe j ludzko 
ści.

W  c h w ili,  gdy bestialscy lu 
dobó jcy am erykańscy przeszli 
do ja w n e j agresji, za le w a jip  
k rw ią  Koreę i dążąc do rozsze
rzen ia k o n flik tu , spojrzenia 
w szystk ich  m iłu ją cych  pokó j lu 
dów  św iata k ie ru ją  się ku  W a
szej O jczyźnie — tw ie rd zy  po
k o ju  i  w o lności narodów  — i ku 
W ie lk iem u W odzow i całej po
stępowej ludzkości — Józefow i 
S ta lino w i, k tórego im ię  jes t na
dzie ją  i  na tchnien iem  wszyst
k ich  b o jo w n ikó w  o pokój.

Polscy bo jo w n icy  o pokó j, pom 
n i b ra te rsk ie j pom ocy Z w iązku

Radzieckiego, k tó ry  w y z w o lił 
naród po lsk i spod ja rzm a h i
tle ryzm u , łączą się z W am i d la  
obrony poko ju  przed zakusam i 
im p e ria lis tó w  am erykańskich
— naśladowców i następców 
H itle ra .

P rzyrzeka ją  oni wzmóc swe 
w y s iłk i d la  rea liza c ji P lanu 
6-letn iego, d la  wzm ocnien ia o - 
bronności oraz po lityczne j i  go
spodarczej s iły  naszego k ra ju
— ogniw a w ie lk iego, św ia tow e
go obozu pokoju.

W yraża ją  g łębokie przekona
nie, że św ięta spraw a poko ju  
z a tr iu m fu je  i że szaleńcze p la 
ny am erykańsk ich  podżegaczy 
w o jennych zakończą się ca łko 
w itą  klęska.

P O LS K I K O M IT E T  O B R O Ń 
CÓW  P O K O JU  
(— ) P R Z E W O D N IC Z Ą C Y

JA N  D E M B O W S K I, PRO FE
SOR.

P la ka ty  I I  Św iatow ego K ongresu O brońców P oko ju  na u licach
Paryża  F o to  u f p

Akcja przygotowawcza w Polsce
do I I  Światowego Kongresu Pokoju 

Posiedzenie Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju

(f) W  P o lsk im  K om ite c ie  O- 
brońców  P oko ju  odbyła się dn ia  
15 bm. kon ferenc ja , poświęcona 
zagadnieniom  zw iązanym  z przy 
go tow an iam i do I I  Ś w ia tow e
go K ongresu O brońców  Pokoju.

Przewodniczący oraz sekre ta
rze w o jew ódzk ich  K om ite tów  
O brońców  P oko ju p rz y b y li z ca
łego k ra ju , om ó w ili dotychcza
sowe w y n ik i a k c ji spraw ozdaw 
czej po I  P o lsk im  Kongresie Po
ko ju  oraz po dz ie lili się dośw iad
czeniam i z terenu sw o je j dzia
ła lności.

W  w ie lu  w o jew ództw ach sta
le w zrasta jący a k ty w  ruchu  po 
ko ju , sk łada jący się z lu dz i róż
nych w a rs tw  społecznych, prze
ja w ia  w ie le  in ic ja ty w y  w  swo
je j dz ia ła lności i  zna jdu je  w ciąż 
nowe fo rm y  do ta rc ia  do każdego 
obyw ate la  i o b y w a te lk i z ha
słam i ruchu  po ko ju  oraz dem a
skow ania zbrodn iczych know ań 
ang lo -am erykańsk ich  podżega
czy w o jennych. N iek tó re  W K O P  
zorgan izow ały ko ła  pre legentów, 
k tó rz y  obsługu ją  zebrania w

pow ia tach, z ko le i ko ła  p re le 
gentów  w  pow iatach obsługują 
gm inne i  grom adzkie zebrania. 
O rgan izu je  się rów n ież sem ina
r ia  d la  propagandzistów  ruchu  
poko ju  oraz in s tru ow an ie ' i po
moc d la  a k ty w is tó w  w  ich co
dziennej pracy. W w ie lu  g m i
nach św ie tlice  ro z w ija ją  d z ia ła l
ność na rzecz poko ju  przez ze
społy artystyczne. W n iek tó rych  
w o jew ództw ach ogłoszono kon 
ku rsy  gazetek ściennych o te 
m atyce poko jow e j.

W  dysku s ji zwrócono uwagę 
na niedostateczne jeszcze w y 
korzystan ie  f i lm u  i te a tru  d la  
propagandy poko ju . P odkreślo
no konieczność naw iązan ia  ści
słego kon ta k tu  czasopisma „P o
kó j Z w yc ięża" z a k tyw e m  te re 
now ym , przez zasilan ie pism a 
korespondencjam i z terenu, in 
fo rm ac ją  o dz ia ła lności k o m ite 
tów  terenow ych, a k ty w is tó w  
itp .

K on fe renc ja  w y tyczy ła  zada
n ia -a k c ji przygotow aw cze j do I I  
Św iatow ego Kongresu O broń 
ców Pokoju.

Robotnicy ZPB im. Dzierżyńskiego 
odpowiadają na lisi załogi 

moskiewskiej fabryki 
„Trechgornaja Manufaktura“

Przed k ilk o m a  dn ia m i robo
tn ic y  przem ysłu bawełnianego 
im . Fe liksa Dzierżyńskiego w  
Łodzi o trz y m a li od załogi mo
sk iew sk ie j fa b ry k i „T rechg o r
na ja  M a n u fa k tu ra “ , lis t  w  k tó 
ry m  w łó kn ia rze  radzieccy dzielą 
się sw ym i dośw iadczeniam i z 
po lsk im i tow arzyszam i pracy.

W dn iu  w czora jszjun w  sali 
tea tra ln e j ZP B  im . Dzierżyńskie 
go odbyło  się uroczyste zebra
nie, w  czasie k tórego w łó k n ia 
rze zapoznali się z treśc ią  lis tu  
ro b o tn ikó w  radz ieck ich  i  odpo
w iedz ie li im  na ich serdecz
ne słowa p rzy jaźn i. Zebranie za 
m ie n iło  się w  w ie lką  m an ife 
stację p rzy jaźn i po lsko-radzie
ck ie j.

Po p rzem ów ien iu  przew odn i
czącego Rady Z ak ładow ej tow. 
K ow alsk iego i w ys łuchan iu  l i -

Tow. Jóźwiak -  W ilold  
na uroczystościach 
z okazji 700-lecia 

Gliwic
(f) W d n iu  15 bm. w  G liw i

cach rozpoczęły się uroczysto
ści zw iązane z 700-leciem is tn ie  
n ia  m iasta.

Obchody za inaugurow ało  u ro 
czyste posiedzenie M ie jsk ie j Ra
dy N arodow ej, w  k tó rym  w zią ł 
udz ia ł m. In. członek Rady Pań
stwa prezes N IK  tow. gen. Jóź- 
w ia k  -  W ito ld .

stu  radzieck ich  ro b o tn ik ó w  czo
ło w i p rzodow nicy zakładu, ja k  
np. prządka Leokad ia  K lim 
czyk, tkaczka L u d w ik a  W o jta 
sik, cz ło nk in i b ryg ad y  m łodzie
żow ej im . C zu tk icha  —  Leoka
d ia  S te fan iak, zam e ldow a li o w y  
konan iu  sw ych zobow iązań na 
cześć 33 roczn icy W ie lk ie j Re
w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j i  I I  
Św iatow ego Kongresu P oko ju .

Po przem ów ien iach wszyscy 
zebrani podp isa li Ust załogi ZPB 
im . Dzierżyńskiego do rob o tn i
ków  radzieckich. (bg)

D Z IŚ  W N U M ER ZE:
IN Z . B O L E S Ł A W  R U M IŃ 

S K I,  p rezes N a c z e ln e j O rga  
n lz a c j i  T e c h n ic z n e j — W ie ] 
k ie  p e rs p e k ty w y  tw ó rc z e j 
p ra c y  d la  n a szych  in ż y n ie 
ró w  i  te c h n ik ó w .

IO A Ń N Y  B E R L IO Z  — Ż o łn ie  
rze  F r a n c ji  n ie  chcą b yc  
ż o łn ie rz a m i T ru m a n a  ( A r ty  
k u l  n a p is a n y  s p e c ja ln ie  d la  
„ T r y b u n y  L u d u “ ).

Z B Ę D N E  P R Z E R Z U T Y  — 
Z B Ę D N E  K O S Z T Y .

K A R O L  M A Ł C U Z Y N S K I —
D o  T y c h  p rz y s z e d ł P la n  
6 -le tn l.

W A N D A  S U C H E C K A  — M a 
gazyn  c u k ro w n i „C e re 
k ie w "  n a p e łn ia  się c u k re m  
z te g o ro c z n e j k a m p a n ii.

Z O F IA  A R T Y M O W S K A  —
V o n  C h o lt itz  n ie  z b u rz y ł Pa 
ry ż a  bo... n ie  m ia ł na  to  
s ił (z w y n u rz e ń  H it le ro w 
sk ieg o  z b ro d n ia rz a ),

P R A C E  O L G I L E P IE S Z Y N - 
S K IE J  O T W IE R A J Ą  N O W E  
P E R S P E K T Y W Y  R O Z W IĄ 
Z A N IA  P O D S T A W O W Y C H  
Z A G A D N IE Ń  N A U K O 
W Y C H .
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Tow. Togliatti 
podsumował obrady 

KC KP Włoch
(a) R Z Y M  (PAP). W Rzymie 

zakończyły się obrady K C  K o 
m un istyczne j P a r t ii W ioch. W 
osta tn im  drńu obrad w  dyskus ji 
nad sprawozdaniem  T o g lia tt łe - 

- go zabra ł głos E m ilio  Sereni, 
, k tó ry  cha rakteryzu jąc ruch 

obrońców poko ju  we Włoszech, 
ośw iadczył, że ruch  ten  nabra ł 
w e Włoszech szęzegóinego zna
czenia, ja ko  masowa akcja o po- 

. lity c z n y m  obliczu. „D ziś  — m ó- 
w i ł  Sereni — dzieło obrony po - 

•k o ju  znalazło się w  rękach łu -  
. du  i  fa k t  ten staje się gw aran

cją  zw ycięstw a.“  
v  W y n ik i obrad plenum  K C  

o podsum ował P a lm iro  T og lia tti, 
y  k tó ry  s tw ie rd z ił m. in.:

' „T rzeba sobie zdać sprawę z 
fa k tu , że we Włoszech w y tw o 
rz y ła  się obecnie zupełnie no- 
w a sytuacja, w  k tó re j toczona 
przez naszą pa rtię  w a lka  po
siada w iększe n iż k ie dyko lw iek  
W idoki osiągnięcia sukcesów. 
Na świadomości te j pow inna 
opierać się nasza działalność, 
idąca w  k ie ru n ku  pogłębien ia 
nowych problem ów  i  metod po
stępowania“  T o g lia tt i s tw ie rd z ił 
również, że P a rtia  K o m u n i
styczna W łoch pow inna w ska
zać chłopom  w łosk im  drogę m a- 

4 sowej w a lk i o re form ę ro lną  
i  w  walce te j P a rtia  w in n a  ob- 

h  jąć  k ierowniczą rolę.
K C  P a rt ii w y ło n ił specja lną 

i  kom isję , k tó re j poruczono op ra 
cowanie program u uroczystości, 
zw iązanych z 30-tą rocznicą po
w stan ia K om un is tyczne j P a r t ii 

... W łoch.

Plenum KC
9 Holenderskiej Partii 

Komunistycznej
(f) H A G A  (PAP). W  A m s te r

dam ie odbyło się osta tn io  p le 
num  KC K om unis tyczne j P a r t ii 
H o land ii, na k tó ry m  sekre tarz 
generalny P a r t ii — Pau l de 
G root — zanalizow ał szezegóło- 
w o sytuację m iędzynarodow ą i 
wewnętrzną.

Paul de G ro tt podkreś lił, 
że m im o te rro ru  ze s tro 
ny  reakc ji, w  H o la n d ii roz 
w ija  się na w ie lk ą  skalę kam 
pania na rzecz poparc ia  A pe lu  
Sztokholmskiego. W ezwał on 
wszystkie postępowe w a rs tw y  
narodu holenderskiego do w zm o
żenia w a lk i p rzec iw ko  podże
gaczom w o jennym , o u trz y m a 
nie pokoju, p rzy  czym  podkre 
ś lił, że obóz po ko ju  z w ie lk im  
Zw iązk iem  R adzieckim  na czele 
stanow i niezwyciężoną siłę.

Konferencja Obrońców 
Pokoju w Holandii

i

H A G A  (PAP). W  A m ste rda 
m ie  rozpoczęła się ogó lńó-hb len- 

'ń ferska kon fe renc ja  óbrońców 
p o k o ju  z udzia łem  oko ło 7 tys ię - 
ey delegatów, rep rezentu jących

; różne w a rs tw y  ludności H o la n 
d ii. W śród uczestn ików  kon fe -
re n c ji zna jdu ją  się p rze ds taw i
ciele różnych p a r t i i p o lity c z 
nych, zw iązków  zawodowych, 
organ izacji kob ie t i  m łodzieży 
itp . Obecni są rów n ież  delegaci 
z W. B ry ta n ii, B e lg ii i  innych 
k ra jów .

Władze ho lenderskie n ie  do
puśc iły  na kon fe renc ję  przed
s taw ic ie li obrońców po ko ju  ze 
Z w iązku  Radzieckiego i  z k ra 
jó w  dem okracji lu do w e j; co w y 
w o ła ło  głębokie oburzenie wśród 
wszystk ich uczestników  k o n fe 
ren c ji.

Strajk dokerów 
Sumatry zakończony

zwycięstwem
(a) H A G A  (PAP). D z ienn ik  

„A llgem e ine  Handelsb lad“  po
daje w  korespondencji z Sum a
try ,  że s tra jk  rob o tn ików  po r - 
tow ych w  na jw iększym  porcie 
w yspy — Belewana, zakończył 
się pe łnym  zwycięstwem . R obot- 
-nicy uzyska li żądaną 50-procen- 
tow ą podwyżkę zarobków.

¿r

f t i

Zjazd pracowników 
naukowych Wyższych 
Szkól Ekonomicznych

(f) Dn ia 15 bm. obradował w  
gm achu Szkoły G łów ne j P lano
w an ia  i S ta tys tyk i w  W arsza
w ie  zjazd p racow ników  nauko
w ych  wyższych szkół ekonom i
cznych.

W czasie obrad, poświęconych 
om ów ieniu problem ów zw iąza
nych z wprowadzeniem  nowych 
program ów  i o rgan izacji pracy 
i w  wyższych szkołach ekonom i
cznych, w yg łos ili re fe ra ty : w i
cem in is te r Szkół Wyższych i 
N a u k i tow . Inż. H. G olański, w i
ceprzewodniczący PKPG  m in i
s te r tow. d r St. Jędrychow ski 
oraz pro f. W ładysław  Brus.

D la uczczenia 33 rocznicy W ielkiego Października i  I I  Światowego Kongresu Pokoju

Brygada Jana O chonia  z k o p a ln i „M iechow ice  
przekracza zobow iązania uzyskując

ii

244 proc. n o rm y
Obok coraz liczniejszych meldunków o wykonaniu zobo

wiązań, podjętych przez masy pracujące Polski dla uczczenia 
33 rocznicy Wielkiej Rewolucji Październikowej i I I  Świato
wego Kongresu Pokoju napływają w dalszym ciągu setki no
wych postanowień podniesienia wydajności pracy i ulepsze
nia produkcji. Dzisiejsze meldunki donoszą o sukcesach w  
wykonaniu zobowiązań górników kopalni „Miechowice“ i kop. 
„Wujek“, hutników hut „Zygmunt“ i „Sosnowiec“, młodzie
ży szkolnej ze Skierniewic i Widzewa oraz dolnośląskich PGR.

Ś w ie tn ym i rezu lta tam i w  w a l 
ce o w ykonan ie  zobowiązań 
szczyci się załoga kop. „M ie cho 
w ite “ , w  k tó re j zobow iązania 
podję ło  228 gó rn ików . B rygada 
ścianowa Jana Ochonia, k tó ra  
postanow iła  w yko nyw a ć  220 
proc. no rm y, system atycznie uzy 
slcuje 244 proc.

D o b rym i w y n ik a m i mogą się 
rów n ież  poszczycić gó rn icy  ko 
p a ln i „W u je k “ . W ilh e lm  P ilo t, 
p racu jący na chodn iku, m e ldu 
je  ó przekroczeniu swego zobo
w iązan ia  o 40 proc. N ow ą n o r
m ę re a lizu je  on w  180 proc. Je
go tow arzysz pracy, rębacz chód 
n ik o w y  W ik to r  Rożek, p rze k ra 
cza swoje zobow iązania o 57 
proc. Rębacze p rzodow i Brożek, 
S m iłow sk i, P io tro w sk i oraz M o 
ra w ie ck i p rzekracza ją nowe 
no rm y w  granicach Od 40 do 60 
proc..

*

L iczne załogi h u t ś ląskich m el 
du ją  o pe łnym  rea lizow an iu , a 
naw e t przekraczaniu zobow ią-

W  hucie „Z y g m u n t“  o pe łne j 
rea liza c ji postanow ień m e ldu ją  
załogi dw u  w ydz ia łów , k tó re

zw iększy ły  p rzy  ty m  znacznie 
w yda jność pracy. Realizacja zo
bow iązań tych  w yd z ia łó w  dała 
gospodarce na rodow e j 8,5 m il io 
na z ło tych  doda tkow ych  oszczę
dności.

W śród m e ldunków  k ilk u d z ie 
sięciu zespołów oddzia łow ych 
h u ty  „Sosnow iec“  na czoło w y 
suw ają  się m e ld u n k i s ta lo w n i 
oraz dwóch in nych  oddziałów , 
gdzie rob o tn icy  w  p e łn i z rea li
zow ali ju ż  swe zobowiązania.

Młodzież szkolna realizuje  
zobowiązania

Z  te renu  w o j. łódzkiego na
p ływ a ją  p ierwsze m e ld u n k i o 
w yko na n iu  zobow iązań przez 
m łodzież szkolną. M. In. człon
ko w ie  ko ła  Z M P  przy  państw o
w e j szkole ogólnokształcącej im . 
Boi. P rusa w  S k ie rn iew icach  
przepracow a li p rzy  u k ład an iu  
k a b li 3.276 roboczogodzin, a 276 
godzin w ięce j an iże li p rze w id y 
w a ło  zobowiązanie. Członkow ie 
ZM P  z L iceum  Ogrodniczego w  
W idzew ie —  pow. łaskiego, p ra 
cow a li 1.000 roboczogodzin p rzy  
rozbudow ie w łasne j szkoły, a u - 
zyskany zarobek w  kw ocie  200

tys ięcy z ł p rzekaza li na odbu
dowę sto licy.

Dolnośląskie P G R -y  
przyśpieszają dostawy 

żywca i tuczników
Państw ow e Gospodarstwa R oi 

ne B ronów , G iżyn i  K łoda , wcho 
dzące w  sk ład zespołu PG R Z a- 
borow ice na D o lnym  Śląsku, za
m e ldow a ły  o p rze d te rm inow ym  
w yko n a n iu  zobowiązań. Robo
tn ic y  tych  gospodarstw  s k ró c ili 
te rm in  w yko p u  bu ra kó w  cukro 
w ych . Zespół Zaborow ice w y 
kon a ł roczny p lan  dostaw żyw 
ca bydlęcego na 82 dn i przed 
te rm in e m  oraz na 96 dn i przed 
te rm in e m  p lan  dostaw  tuczn i
ków .
Zobowiązania w łókniarzy
Poważne zobow iązania w ie lo  -  

m ilio n o w e j w a rto śc i p o d ję li i  
pode jm u ją  na da l łódzcy w łó k  -

M . in . załoga zak ładów  im . 
Bardow skiego postanow iła  w y r  
konać p la n  roczny na 17 dn i 
przed te rm in e m  i  w yp roduko  -  
wać do końca ro k u  175.677 me
tró w  tk a n in  ponad plan.

Z ak ła d y  cew ek p rzędza ln i
czych „C e w ka “  postanow iły  
skróc ić  w yko na n ie  rocznego pla 
nu p ro d u k c ji o 20 dni-

M ajster Wesołowski 
podejm uje wezwanie  
m urarza Słupeckiego

Z a łog i budów  Państwowego 
P rzedsięb io rstw a Budow lanego 
„ K A M “  w  s to licy  zg łos iły  53 zo

bow iązania zbiorowe. L iczba u - 
czestniczących w- zobowiążą -  
n iach stanow i 43 proc. za trud  - 
n ionych  w  przedsięb iorstw ie .

W ezwanie m ura rza  S łupeckie 
go p o d ją ł p ie rw szy w  PPB 
„K A M “  m a js te r budow y m ło  -  
dziężowej ZM PrOw iec W esołow 
sk i, zobow iązując się w yszko lić  
6 m u ra rzy  do końca bieżącego 
roku . Podobne zobow iązania pod 
ję l i  m a js tro w ie : Rom an i  Tom a
la  oraz 9 m u ra rzy  z budow y 
„S ta re  M ia s to “ : Januszek, Ja 
n iko w sk i, M ade jsk i, O lsżew ik, 
Puka, R u tko w sk i, S adzikowski, 
S k ib iń s k i i  W ełpa.

*
Szereg zobow iązań in d y w id u 

a lnych i  g rupow ych  p o d ję li p ra 
cow n icy Z W A N N  w  T orun iu . 
T okarz  B o jańczyk  zobow iązał 
się w yszko lić  1 ucznia na pe łno
wartościow ego tokarza . S lusarz- 
m echan ik T ra w iń s k i w yszko li 2 
ko b ie ty  i  2 in w a lid ó w  do pracy 
na prasach. P racow n icy  k o n tro 
l i  technicznej zobow iąza li się 
w yszko lić  3 p ra cow n ikó w  na 
ko n tro le ró w  i  6 ro b o tn ik ó w  n ie 
w y k w a lifik o w a n y c h  na b ra ka  -  
rzy.

Setki tysięcy sztuk cegły 
ponad plan

R obotn icy ceg ie ln i w K ru b i -  
n ie  k. C iechanowa w y p ro d u k u 
ją  do lrońca b r. 600 tys. szt. ce
g ły  ponad plan. Załoga ceg ie ln i 
„H e n ry k ó w “  dz ięk i podjętem u 
zobow iązaniu da w  czw a rtym  
k w a rta le  b r. doda tkow o 200 tys. 
szt. ceg ły su rów k i, a cegie lnia 
„C h y lic e “  — 100.000 szt;

Na skutek k ry ty k i ze strony licznych 
delegacji — USA zmuszone 

do zm odyfikowania swej rezo lucji
Zakończenie dyskusji w Komisji Politycznej ONZ

(f) N. JORK. (PAP). Komisja Polityczna Ogólnego Zgro
madzenia ONZ zakończyła dyskusję generalną nad sprawą 
tzw. „wspólnej akcji na rzecz pokoju“. W  toku dalszych ob
rad Komisji przemawiali przedstawiciele Izraela, USA  
i Związku Radzieckiego.

Î

Y‘

Minister spraw 
zewnętrznych z Bonn 
starym hitlerowcem
(f) B E R L IN  (PAP). N ow y m i-  

ister sp raw  w ew nętrznych w 
:ądzie Adenauera, d r  Lehr, jest 
- ja k  to  się okazało — starym  
tle row cem . Szereg dzienników  
em ieck ich  p rzypom ina, że gdy 
i t le r  w  s tyczn iu  1932 r. w y - 
aszał sw ó j s łyn n y  re fe ra t w 
le sse ldo rfsk im  k lu b ie  przem y 
owców, d r  L e h r, ówczesny 
id b u rm is trz  D uesseldorfu , na- 
żał do grona n ie licznych  i sta- 
inn ie  dob ranych  słuchaczy. 
„B e r l in e r  Z e itu n g “  zaopatru je  
:h iubrią“  b io g ra fię  Lehra  fo to - 
)pią n o ta tk i,  zamieszczonej 
'zez jeden z d z ie n n ikó w  dues- 
Id o rfsk ich  w  koń cow ym  ok re - 
e re p u b lik i w e im a rsk ie j. Na- 
ów ek n o ta tk i b rz m i: „T rzec ią  
zesza w  D uesseldorfie. N ad- 
lrm is trz  d r L e h r no stron ie  
iz is tó w “ .

P rzedstaw ic ie l Iz rae la  —  E - 
ban —  p o d k re ś lił konieczność 
porozum ien ia 5 sta łych  -człon
kó w  Rady Bezpieczeństwa d la  i 
u trzym an ia  m iędzynarodow ego 
poko ju  i  bezpieczeństwa. W 
zw iązku  z ty m  m ówca poparł 
p ro je k ty  rezo luc ji, wniesione 
przez delegację ZSRR, a w zyw a 
jące w ie lk ie  m ocarstw a do w za
jem ne j kon su lta c ji, zgodnie z 
a rt. 109 K a r ty  N Z , w  celu 
podjęcia  a k c ji kon iecznej d lą  
u trzym an ia  poko ju  i  bezpieczeń 
stwa, ja k  rów n ież  do poczynie
n ia  k ro kó w , k tó re  by  um o ż li
w i ły  ja k  na jrych le jsze  w p ro w a 
dzenie w  życie a r ty k u łó w  K a r 
ty , p rzew idu jących  oddanie 
przez cz łonków  O ŃZ swych s ił 
zb ro jnych  do dyspozyc ji Rady 
Bezpieczeństwa.

N aw iązu jąc  do p ro je k tu  rezo
lu c ji 7 państw , przedstaw ic ie l 
Iz rae la  ośw iadczył, że jego de
legacja popiera w  zasadzie ten 
p ro je k t, lecz proponu je  szereg 
popraw ek. P ierw sza z ty c h  po
praw ek, do w stępu p ro je k tu  
7 -m iu  państw , podkreśla, że 
wszyscy cz łonkow ie  O NZ obo
w iązan i są w yko rzys tyw ać  wszel 
k ie  m ożliw ości d la  u regu low an ia  
pow sta jących zatargów  m iędzy
narodow ych ś rodkam i poko jo 
w ym i. D ruga  popraw ka delega
c ji Iz rae la  proponu je  zastoso
wanie środków , przew idz ianych 
w  rezo lu c ji „s ie d m iu “  (zw oła
nie nadzw ycza jne j sesji O gó l
nego Zgrom adzenia itd .) je dyn ie  
w  ty m  w ypadku , je ś li kon su l
tac ję  m iędzy w ie lk im i m ocar
s tw am i, zgodnie z a rt. 106 K a r ty  
N Z , u tkn ą  na m a rtw y m  p u n k 
cie (o konieczności ta k ic h  ko n 
su lta c ji m ó w i — ja k  w iadom o 
—  p ro je k t re zo lu c ji radziec
k ie j) . Następna pop raw ka  Iz ra 
ela dotyczy rozdz ia łu  „ A “  p ro 
je k tu  re z o lu c ji s iedm iu. P ropo 
n u je  ona, by upow ażnić O gól
ne Zgrom adzenie do czynien ia  
zaleceń w  spraw ię podjęcia a k 
c ji, m ające j na celu u trzym a 
nie  m iędzynarodow ego poko ju  
i bezpieczeństwa je dyn ie  w  tych  
wypadkach, je ś li do jdz ie  do i -  
stotnego pogw ałcenia poko ju  
lu b  też do a k tu  agresji. W  do
tychczasowej swej re d a k c ji pro 
je k t  rezo lu ć ji „s ie dm iu “  p rz e w i
du je  taką akc ję  Ogólnego Z g ro 
madzenia ju ż  w  w ypadku  tzw . 
„zagrożenia po ko ju “ .- 

Jedna z popraw ek Iz rae la  pro 
ponu je wyłączenie z p ro je k tu  
rezo lu c ji siedm iu państw  p u n k 
tu , przew idującego zw o ływ an ie  
nadzw yczajnych sesji Z grom a
dzenia przez k tó ry c h k o lw ie k  
siedm iu członków  Rady Bezpie
czeństwa. P rzedstaw ic ie l Iz rae 
la  podkreś lił, że p rzy jęc ie  ta 
kiego pu n k tu  oznaczałoby po
gwałcenie K a r ty  N Z , k tó ra  p rzy 
znaje ta k ie  praw o je dyn ie  Ra
dzie Bezpieczeństwa w  całości 
lub też większości cz łonków  
ONZ. Eban W ypow iedzia ł się 
rów nież przeciw ko p ropozycji 
siedm iu państw  W spraw ie u -  
tw orzeńia, na prośbę poszcze
gó lnych członków  ONZ, g rupy 
ekspertów  w o jskow ych  dla prze 
prowadzen ia kon su lta c ji tech
n icznych w  zw iązku z p rze w i
d yw an ym  tw orzen iem  „oddz ia 
łó w  O N Z “ .

Na zakończenie przedstaw ic ie l 
Iz rae la  w y ra z ił w ą tp liw ość  czy 
pożądane je s t tw orzen ie  tzw . ko  
m lte t ii zarządzeń zb iorow ych.

Dulles T— w  kółko to samo
N astępnie zab ra ł głos przedsta 

w ic ie ! U S A  —  John F oster D u l-  
les. U s iło w a ł on przedstaw ić 
sprawę w  ten  sposób, ja k  gdy
by  Z w iązek R adziecki b y ł „ je  
dyn ym  zdecydowanym  przec iw 
n ik ie m “  am erykańskiego p ro je k 
tu  rezo luc ji, chociaż — ja k  w ia 
domo —  p rzec iw ko  w ie lu  p u n k 
tom  tego p ro je k tu  w y s tą p iły  
rów n ież  delegacje różnych  in  -  
nych  k ra jó w . D u lles po no w ił 
z w yk łe  w yp ad y  p rzec iw ko  
Z w ią zko w i Radzieckiem u i  je 
go po lityce  zagranicznej. U ch y 
la jąc  się od rozpatrzen ia  argu -  
m en tów  p raw n iczych , w ysun ię 
ty c h  przez k ry ty k ó w  re zo lu c ji 
s iedm iu  państw , a przede wszy
s tk im  przez delegację ZSRR, a 
w  szczególności o m ija ją c  starań 
n ie  d ru g i p u n k t 11 a r ty k u łu  
K a rty , zgodnie z k tó ry m  w szyst
k ie  spraw y, w ym aga jące pod ję 
c ia  pew nej a k c ji, muszą być 
przekazyw ane przez Zgrom adze
nie  Radzie Bezpieczeństwa, —  
D u lles  u trz y m y w a ł bezpodstaw
nie, że propozycje, zaw arte  w  
p ro je kc ie  re z o lu c ji s iedm iu 
państw , odpow iada ją  rzekom o 
ca łkow ic ie  K a rc ie  i  zasadom 
ONZ. W  ró w n ie  go łos łow ny spo 
śób przedstaw ic ie l U S A  us iłow a ł 
zbić za rzu ty  tych  de legacji, k tó 
re  w y s tą p iły  p rzec iw ko  próbom  
wyposażenia Zgrom adzenia O - 
gółnego w  n ieprzys ługu jące m u 
praw o  czynien ia  zaleceń, prze -  
w idu jących  konieczność pod ję  -  
cia a k c ji d la  u trzym an ia  poko ju  
i  bezpieczeństwa. D u lles  atako -  
w a ł —  ja k  zw yk le  —  zasadę 
jednom yślności 5 s ta łych człon
k ó w  Rady Bezpieczeństwa.

Z  k o le i delegat am erykańsk i 
us iło w a ł u s p ra w ie d liw ić  ten  
p u n k t p ro je k tu  rezo lu c ji sied
m iu  państw , k tó ry  p rze w id u je  
m ożliw ość zw o łan ia  nadzw yczaj 
ne j sesji Zgrom adzenia przez 
k tó ry c h k o lw ie k  s iedm iu  człon
kó w  Rady Bezpieczeństwa. O - 
św iadczył on, że kw estia  
zw o ływ a n ia  sesji nadzw ycza j
nych m a rzekom o cha rak te r 
„p ro ce d u ra ln y “ , wobec czego 
w in n a  być rozstrzygana w ię k  -  
szością głosów k tó ry c h k o lw ie k  
s iedm iu  cz łonków  Rady.

D u lles  zaw iadom ił K om is ję , 
że au to rzy p ro je k tu  re z o lu c ji 
„s ie dm iu “  go tow i są opracować 
now y; p ro je k t rezo luc ji, k tó ry  
uw zg lędn i n ie k tó re  p o p ra w k i 
in n ych  de legacji i  „usun ie  w ą t
p liw o śc i“ , w ypow iedziane w  to 
ku  dysku s ji co do p ro po zyc ji w  
spraw ie u tw orzen ia  kom ite tu  
zarządzeń zb iorow ych.

w o jn y , na u trw a le n iu  po ko ju  i  
bezpieczeństwa narodów.

W  to k u  te j obszernej i  don io
s łe j dysku s ji —  s tw ie rd z ił m in . 
W yszyńsk i —  udzie lono n iem a ło  
uw ag i argum entom  delegacji 
ZSRR i  p ropozycjom , w n ies io  -  
nym  przez tę delegację, ja k  ró w  
nież in n y m  propozycjom , k tó  -  
ry m  delegacja radzDocka. iłd z ie - 
l i ła  poparcia, wnosząc swój 
w k ła d  w  w ie lk ą  sprawę u trw a 
len ia  po ko ju  i  bezpieczeństwa.

Szef de legacji radz ieck ie j za
trz y m a ł się nad w ystąp ien iem  
przedstaw ic ie la  B o liw ii,  p ię tn u 
ją c  jego wysoce n iew łaśc iw ą  fo r  
mę i  stw ie rdza jąc, że pod w zg lę
dem  m ery to ryczn ym  stanow i 
ono n a ig ryw an ie  się nad fa k ta 
m i i  fa łszow anie h is to r ii. M ó w 
ca ana lizow a ł rów n ie ż  szczegó
łow o p rzem ów ien ia  au to rów  pro  
je k tu  re zo lu c ji s iedm iu  państw  
i  je j obrońców, poddając k r y ty 
ce ośw iadczenia p rzeds taw ic ie li 
USA, W .B ry ta n ii, F ra n c ji, K a 
nady itd . oraz przeds taw ił sta
now isko de legacji radz ieck ie j 
wobec w szystk ich  zasadniczych 
kw e s tii, w ysun ię tych  podczas dy 
skus ji ogólnej. Znaczna część 
m ow y m in . W yszyńskiego po
święcona by ła  praw n iczem u uza 
sadnien iu  u p raw n ie ń  Rady Bez
pieczeństwa, określonych przez 
K a rtę  NZ, oraz rozgran iczen iu

kom pe tenc ji Rady Bezpieczeń
stwa i  Ogólnego Zgrom adzenia.

Na zakończenie Szef de legac ji 
ZSRR w ezw ał K om is ję  P o lityćz  
ną, b y  rozstrzygnęła om awiane 
zagadnienie zgodnie z, podstaw o
w y m i zasadami O NZ i  w  duchu 
je j K a r ty ,  aby zapew nić w  ten 
sposób skuteczne poparcie spra
w y  pę ko ju  i  bezpieczeństwa na
rodów . '  ' i ”

Z ebran i w ys łu ch a li m ow y sze 
fa  de legac ji radzieck ie j, z ogrom  
ną uwagą.

Po p rzem ów ien iu  m in . W y
szyńskiego przew odniczący o- 
św iadczył, że na następnym  po
siedzeniu au torzy re zo lu c ji sie
dm iu  p a ń s tw * 1 złożą p ro je k t, 
uw zg lędn ia jący p o p ra w k i i  uzu 
pe łn ien ia , ja k ie  w p ły n ę ły  w  to 
ku  dysku s ji ogólnej oraz propo
zycje, zaw arte  w  p ro jekc ie  ch i
li js k im .

Następne posiedzenie K o m i
s ji P o lityczne j, wyznaczone p ie r 
w o tn ie  na 14 październ ika, zo
stało odroczone do 16 paździer
n ika . Tym czasem  delegacja a - 
m erykańska  i  inne  delegacje, 
k tó re  w n io s ły  tzw . rezo luc ję  
s iedm iu państw , z rew idu ją  
swój p ro je k t, b y  w łączyć doń 
w spom niane p o p ra w k i i  uzupeł 
n ien ia .

Rumunia potępia nową próbę 
ingerencji imperialistów

Naród chiński jest zdecydowany wyzwolić
wyspę Taiwan

Tygodnik chiński „Seicze- Wenbua“ o amerykańskiej agresji na Taiwan
(a) PE K IN  (PAP). —  Agencja Nowych Chin podaje stresz

czenie artykułu o problemie Taiwanu (Formozy). Artykuł 
ten ukazał się na łamach tygodnika „Seicze —  Wenhua“ 
i nosi tytuł: „Nowe plany agresywne Stanów Zjednoczo
nych w  stosunku do Taiwanu“.

A r ty k u ł s tw ierdza, że tzw . 
„P rob le m  T a iw a n u “  w ysu n ię ty  
przez A m eryka nó w  na sesji Zgro  
m adzenia Ogólnego N Z, sta
n o w i w  istocie rzeczy m ieszanie 
się U S A  do spraw  w e w nę trz 
nych  C hin, pogw ałcenie K a r ty  
N arodów  Z jednoczonych i  ob ra 
zę narodu chińskiego.

T ygod n ik  oświadcza, że w  
zw iązku  z Ta iw anem  is tn ie je  
jeden ty lk o  prob lem , a m iano
w ic ie  w ta rg n ięc ia  am erykań
skiego na te ry to r iu m  należące

do C h ińsk ie j R e p u b lik i L u d o 
w e j. W ysunąwszy zagadnienie 
T a iw an u  —  pisze tyg o d n ik  — 
S tany Z jednoczone u s iłu ją  dro 
gą bezpraw nych uchw a ł na te 
ren ie  O NZ p rz e k re ś lić w s z y s t
k ie  postanow ienia, dotyczące 
T a iw anu , a pow zię te w  ram ach 
ta k ic h  porozum ień, ja k  k a ir -  
skie i  poczdamskie, S tany Z je d 
noczone u s iłu ją  pom inąć fa k t, 
że T a iw an  b y ł zw rócony C h i
nom  po k a p itu la c ji Jap on ii i 
pragną w ym an ipu low ać uznanie

de ju re  ich  agresji na te j w y 
spie przez ONZ.

Powyższe a k ty  i  zam iary  Sta 
nów  Z jednoczonych stanow ią 
dow ody n ie  ty lk o  szczególnej 
w rogości rządu am erykańsk ie 
go do narodu chińskiego, lecz 
k ry ją  w  sobie ogromne niebez
pieczeństwo w o jn y  w  A z ji i  ca
ły m  świecie.

A r ty k u ł stw ie rdza na zakoń
czenie, że naród ch ińsk i jes t 
zdecydowany w yzw o lić  Ta iw an, 
a agresywność A m eryka nó w  bę 
dzie jedyn ie  um acnia ła  ca ły 
naród ch ińsk i w  postanow ien iu  
obrony pokoju, własnego te ry 
to r iu m  i  suwerenności C h in  L u 
dowych.

Międzynarodowe Zrzeszenie wykluczyło 
delegata Tito, który nie reprezentuje 

jugosłowiańskich górników
Związki górników Belgii, LISA i Australii członkami Zrzeszenia

(a) BUDAPESZT (PAP). W  dalszym ciągu obrad Między
narodowego Zrzeszenia Górników toczących się w Budape
szcie, komitet administracyjny Zrzeszenia przyjął na człon
ków Związek Górników Belgii, Zrzeszenie Robotników Prze
mysłu Metalurgicznego i Górniczego USA, oraz Związek 
Górników Australii. Te nowe członkostwa, umacniając 
znaczenie Zrzeszenia, są wyrazem rosnącego zaufania gór
ników świata do tej międzynarodowej organizacji.

K o m ite t A d m in is tra c y jn y  roz
p a trz y ł rów n ie ż  sprawę fa łszy 
wych ra p o rtó w  członka K o m ite 
tu , Jugos łow ian ina  N ik o la  K o t 
le  o s y tu a c ji gó rn ików  w  Jugo
s ła w ii. R ezolucja K o m ite tu  A d 
m in is tracy jnego , za tw ierdzona 
przez p lenum , po tęp iła  be s tia l
stw o reż im u  k l i k i  T ito  eksp lo
a tu jące j ro b o tn ik ó w  jugos ło 
w iańsk ich  i  w ys ługu jące j się 
im p e ria lis to m  am erykańskim , 
prześladujące j ruch  w  obronie 
po ko ju  i  rzuca jącej oszczerstwa 
na m iędzynarodow y ru ch  zw iąz
kow y. Na w n iosek K o m ite tu  
A dm in is tracy jnego , N ik o la  K o t
le został w yk luczon y  z zarządu 
K o m ite tu  za fa łszyw e przedsta
w ian ie  sy tu a c ji g ó rn ikó w  w  Ju 
gosław ii. W  re zo lu c ji K o m ite tu  
A dm in is tra cy jne go  podkreślone

50 tys. robotników 
zapoznało się 
z twórczością 
Władysława 

Broniewskiego
(f) W  zw iązku  z 25-leciem  

tw órczości poe tyck ie j W ładys ła 
w a B ron iew skiego w  ca łym  k ra 
ju  organizow ane b y ły  odczyty 
d la  św iata pracy, poświęcone po 
ez ji au tora „K o m u n y  P a ry s k ie j“ .

P re lekc je  te, wygłaszane 
przez znanych lite ra tó w , odby
w a ły  się w  fab rykach , hutach, 
kopa ln iach, spó łdz ie ln iach p ro 
dukcy jn ych , P G R -ach oraz w  
szkołach i  św ie tlicach  m łodz ie 
żowych. O gółem  w e w szystk ich  
w o jew ództw ach  odbyło  się 109 
p re le k c ji, k tó ry c h  w ys łucha ło  
b lisko  50.000 lu d z i p racy i  m ło 
dzieży.

(a) B E R L IN  (PAP). M im o  go
rączkowego tuszow ania przez 
sprzedajnych p o lity k ó w  boń- 
skich i  przez w ie lk ic h  p rzem y
s łowców  zachodnio -  n iem iec
k ic h  szczegółów w ie lk ie j a fe ry  
ico rupcy jne j, z każdym  dn iem  
śledztwo u ja w n ia  coraz to  skan 
da łiczn ie jsze szczegóły a fe ry , w  
k tó re j zamieszane są w szystkie  
zachodnio-n iem ieckie  p a rtie  po 
lityczn e  za w y ją tk ie m  K o m u n i
stycznej P a r t i i N iem iec, w ie lu  
posłów  do .pa rlam en tu “  w  Bonn 
oraz n iem a l wszyscy bońscy „m i 
n is tro w ie “ .

B y  w p łyną ć  uspaka ja jąco na 
op in ię  publiczną, u tw o rzony  zo 
sta ł specja lny kom ite t, k tó ry  
w z ią ł na siebie obow iązek prze

Pierwszą w Polsce 
operelkę radziecką 

wysławił Tealr 
Muzyczny w Lublinie

(f) W  d n iu  14 paźdz iern ika  br.

w jej sprawy wewnętrzne*
Nota rządu rumuńskiego do ONZ

Przem ówienie  
m in. Wyszyńskiego

Następnie dłuższą mowę w y 
g łos ił szef de legacji radz ieck ie j, 
m in is te r W yszyński, k tó ry  zre 
asum ow ał dyskusję  ogólną. Pod 
k re ś lił on, że om aw iane zagad
n ien ie  głęboko in te resu je  w szy
stk ich, k tó rzy  is to tn ie  uważają, 
że zadania i  cele O NZ polegają 
na zapobieżeniu groźbie nowej

(f) B U K A R E S Z T  (PAP). W  
zw iązku  z om aw ianiem  na' sesji 
O NZ spraw y „przestrzegania 
p ra w  człow ieka i  podstaw o
w ych  swobód w  B u łg a r ii,  na 
W ęgrzech i w  R u m u n ii“ , w ice 
p re m ie r i  . m in is te r sp raw  za
gran icznych A nn a  Pauker, na 
polecenie rządu rum uńskiego, 
sk ie row a ła  notę p ro testacyjną 
do przewodniczącego Ogólnego 
Zgrom adzenia i do sekretarza 
generalnego ONZ.

.N ota stw ierdza, że om aw ianie 
te j sp raw y stanow i niedopusz
czalną ingerencję  w  spraw y 
w ew nętrzne R um uńsk ie j Repu
b l ik i  Ludow e j i oczyw iste po
gw ałcenie zasad K a r ty  NZ, k tó 
ra  zakazuje N arodom  Zjednoczo 
n ym  m ieszania się w  spraw y, 
należące do w y łączne j komper- 
te n c ji poszczególnych państw.

P róby  rządu am erykańskiego 
w ystępow ania  w  ro l i obrońcy 
p ra w  człow ieka są szczególnie 
oburzające w  sw o im  cynizm ie 
ze w zględu na fa k t, że w o jska  
USA w ta rg n ę ły  do K o re i i  że

rząd am erykańsk i, lekceważąc 
na jb a rdz ie j e lem entarne zasa
d y  ludzkości, rozkaza ł sw ym  si
łom  zb ro jn ym  masowe m ordo
w an ie  spokojne j ludności ko re 
ańskie j.

Nota przypom ina następnie, 
że rząd rum u ńsk i, w yko n u ją c  
postanow ienia tra k ta tu  poko jo 
wego, czyn ił w szystko d la  z li
kw id o w a n ia  resztek faszyzm u w 
R u m u n ii i  d la  un ieszkod liw ie 
n ia  g ru p  te rro rys tycznych , k tó 
re zna jd ow a ły  się w  służbie 
im p e ria lis tó w  am erykańsk ich  i  
angie lskich. P rzyczyn iło  się to  
do wzm ocnien ia s ił poko ju , k rz y  
żu jąc p lan y  przekszta łcenia Ru 
m u n ii w  bazę ag res ji im p e ria 
lis tyczne j.

Rząd ru m u ń sk i domaga się 
zd jęcia  z porządku dziennego 
sesji O NZ tzw . sp ra w y „p rze 
strzegania p ra w  cz łow ieka i  
podstaw ow ych swobód w  B u ł
g a rii, na  W ęgrzech i  R u m u n ii“ ! 
i oświadcza, że n ie  uzna żad
nej uch w a ły  Ogólnego Zgrom a 
dzenia w  te j spraw ie.

Młodzież i dzieci z Europy
zachodniej dziękują za wakacje 

spędzone w Polsce
(f) Dzieci g ó rn ikó w  z F ra n c ji, 

B e lg ii, Luksem burga , k tó re  na 
zaproszenie po lsk ich  zw iązków  
zawodowych spędziły w akac je  
w  Polsce, w ystosow a ły lis ty  do 
Z w iązku  Zawodowego G ó rn ików  
z gorącym i podz iękow an iam i za 
serdeczną gościnę.

W śród m ałych gości znaj do wa 
ło  się 17 dzieci boha te rsk ich  gór 
n ik ó w  z szybu N r  7 w  A uchel,

k tó rz y  w  ciężkim , d łu g o trw a  -  
ły m  s tra jk u  w  podziem iach k o 
p a ln i w a lc z y li o pracę, chleb i 
wolność F ra n c ji.

Zarząd G łów ny  Z M P  o- 
trz y m a ł od Z jednoczenia M ło 
dzieży W łosk ie j l is t  w yraża jący  
serdeczne podziękow anie za u - 
m oż liw ien ie  g rup ie  m łodzieży 
w łosk ie j spędzenia wczasów w  
Polsce.

w  Teatrze M uzycznym  w  L u 
b lin ie  odbyła się p rem ie ra  ope
re tk i kom pozyto ra  radzieckiego 
J. M ilu t in a  pt. „N iespoko jne 
szczęście“ . B y ło  to p ierwsze w y 
konan ie ope re tk i radz ieck ie j na 
po lsk ie j scenie m uzycznej.

Na p rem ierę  p rz y b y ł m in is te r 
k u ltu ry  i  sz tuk i S. D ybow ski. 
O becni b y l i  rów n ież  przedsta
w ic ie le  w ładz, p a r t i i  i  wojska.

Treść op e re tk i „N iespoko jne 
szczęście“  znane je s t dobrze w i
dzow i po lsk iem u ze znakom ite 
go f i lm u  radzieckiego „P ieśń 
T a jg i“ , k tó rego  scenariusz opar
ty  zosta ł na je j lib re tc ie .

K PD  żąda zakazu 
służby Niemców 

w obcych armiach

zostało, że zarządzenie w y k lu 
czenia K o tle  n ie  do tyczy człon
kostw a gó rn ików  ju go s łow iań 
skich, k tó rz y  —  m ó w i rezo lucja  
—  znajdą sposób b y  przepędzić 
ze swoich szeregów zdra jców
i doprow adzić do odrodzenia

Za łapówki „m inistrowie” z Bonn 
podnosili ceny nafty

(f) 15 bm . w  ca łym  k ra ju  za
inaugurow ano ro k  szkolny w  
w ie js k ic h  szkołach d la  p ra cu ją 
cych. W  ty m  sam ym  d n iu  od
by ła  się cen tra lna  uroczystość 
zorganizowana w  P aństw ow ej 
Szkole Podstaw ow ej we w s i San 
n ik i,  pow. gostyn ińsk im , w o j. 
warszawskie.

Szkoła d la  pracu jących  w  San

Rozpoczęcie wykładów  
Wszechnicy Radiowej

Przemówienie Iow. min. Jarosińskiego
(f) W  d n iu  15 bm . na inaugu

ra c ji w y k ła d ó w  W szechnicy Ra 
d iow e j, w  3 -c im  ro ku  je j dzia
ła lnośc i w y g ło s ił przem ów ien ie 
rad iow e m in is te r O św ia ty  tow . 
W . Jarosińsk i.

Tow . Ja ros ińsk i s tw ie rd z ił m. 
in . że W szechnica R adiowa po
m yślana początkowo jako  ucze l-

Świetłice ZSCh — ośrodkami 
popularyzacji Planu 6-letniego  

w rolnictwie

(a) B E R L IN  (PAP). Agencja 
A D N  donosi z Bonn, że fra k c ja  
kom un is tyczna  w n ios ła  do „p a r 
la m en tu  zw iązkow ego“  p ro je k t 
us taw y, zab ran ia jące j wszyst
k im  obyw a te lom  n iem ieck im  
służenia w  obcym  w o jsku . Bez 
pośrednią przyczyną tego w n io  
sku s ta ł się fa k t, że w  w o jn ie  
im p e ria lis tyczn e j w  V ie tnam ie  
bierze ud z ia ł oko ło  40.000 
N iem ców , przym usow o zwerbo 
w ańych  do L e g ii Cudzoziem 
sk ie j. Tysiące N iem ców  g in ie  
dziś w  Y ie tnam ie  walcząc o
in te resy francu sk ich  eksp loata
to ró w  ko lon ia lnych . F ra kc ja
kom unistyczna proponu je  ró w 
nież w prow adzen ie  zakazu pod 
po rządkow y w a n ia  się rozka
zom w ładz  okupacy jnych  w  
w ypadku , gdy w ładze te  powo 
ła ją  pod b roń  lu b  nakażą w stę 
pow anie  do fo rm a cy j w o jsko 
w ych  lu b  p ó łw o jsko w ych  oby 
w ate lom  n iem ieck im , pozosta
ją cym  obecnie w  c y w iln e j służ 
b ie  w ładz  okupacy jnych .

F ra k c ja  kom un istyczna zażą 
data rów n ież  na tychm iastow e
go za trudn ien ia  tych  w szyst
k ich  o b yw a te li n iem ieck ich , k tó  
rzy  zosta li zw o ln ien i z p racy 
za odmowę w stąp ien ia  do od
dz ia łów  na jem nych  o cha rak
terze w o jskow ym .

(f) P odstaw ow ym  zadaniem, 
ja k ie  obecnie sto i przed Z w ią z 
k iem  Samopomocy C hłopskie j, 
jest m ob ilizac ja  m ilion ow ych  
rzesz ch łopów  do w ykonan ia  
P lanu 6 -le tn iego w  ro ln i
ctw ie . D oniosłą ro lę  w  w y 
konan iu  tego ważnego zada
n ia  m a do spełn ien ia apa
ra t k u ltu ra ln o  -  ośw ia tow y 
Z w iązku , k tó ry  p rzy  pomocy róż 
nych fo rm  dzia łan ia  m a ogro
m ne m ożliw ości popu la ryzow a-

PGR-y okręgu warszawskiego 
usprawnią realizację planów  

finansowo-gospodarczych
(f) 15 bm. odbyła  się w  W a r

szawie narada p ro du kcy jna  d y 
re k to ró w  zespołów PG R okręgu 
warszawskiego, przewodniczą -  
cych ro ln ych  rad . zakładowych, 
g łów nych  księgow ych oraz se
k re ta rz y  podstaw ow ych o rg an i
zac ji p a rty jn y c h  p rzy  zespołach 
PGR. Narada m ia ła  na ce lu  ana 
liżę  p lan ów  finansow o -  gospo -  
darczych PG R na ro k  bieżący i  
na ty m  t le  om ów ienie obow iąz -  
kó w  d y re k to ró w  zespołów.

W ykonan ie  p lanów  finansow o 
gospodarczych w  I  pó łroczu br. 
przebiegało na ogół pom yśln ie, 
je dn ak  ja k  stw ierdzono w y k o  - 
nyw an ie  ich  n ie  b y ło  na leżycie 
kon tro low ane przez d y re k to ró w  
zespołów PGR, k tó rz y  g łów ny 
nacisk k ła d li je d yn ie  na w y  -

wolnego i  dem okratycznego r u 
chu zawodowego w  Jugosław ii.

Na w niosek przewodniczącego 
M iędzynarodow ego Zrzeszenia 
G ó rn ikó w  H e n ri M a rte la , kon 
fe renc ja  u ch w a liła  rezo lucję, 
dem askującą i  p ię tnu jącą  anglo- 
am erykańskie  p rzygotow ania  do 
nowej w o jn y . Rezolucja ta  p ro 
tes tu je  z oburzeniem  przec iw ko  
am erykańsk ie j in te rw e n c ji w  
K o re i, o ku pa c ji T a iw anu, bom 
ba rdow an iu  m ias t i  w s i koreań
skich, p rzec iw ko  w o jno m  ko lo 
n ia ln ym , p row adzonym  przez 
im p e ria lis tó w  F ra n c ji, A n g li i i  
H o land ii.

prowadzen ia ś ledztwa w  te j g i
gantycznej aferze ko ru p cy jn e j. 
Jak  donosi „Neues D eutsch
la n d “ , na posiedzeniu wspom nia 
nego ko m ite tu  znany przem ysło 
w iec n a fto w y  T e lle  z łoży ł o - 
świadczenie, że zarów no on, ja k  
i  in n i przem ysłow cy n a fto w i 
w p ła ca li znaczne sum y do kas 
w szystk ich  zachodnio -n iem iec- 
k ich  p a r t i i po litycznych  za w y 
ją tk ie m  K P  N iem iec T e lle  dodał, 
że p rzekupu jąc szereg posłów  
do „p a rla m e n tu “  i  da jąc znacz
ne ła p ó w k i w yso k im  d y g n ita 
rzom  „rz ą d u “  w  Bonn, p rzem y
słowcy n a fto w i uzyska li w yzna
czenie cen na n a ftę  w  m yś l ich  
życzeń.

1

Inauguracja roku szkolnego 
w wiejskich szkołach podstawowych 

dla pracujących

*

n ikach  zorganizowana została 
p rzy  m ie jscow ej Państw ow ej 
Szkole Podstawowej. Uczęszczać 
do n ie j będzie ogółem 68 ucz
n iów , k tó rz y  w y łączn ie  re k ru tu 
ją  się spośród p racu jących ch ło 
pów  i  ro b o tn ikó w  ro lnych . Do 
szkoły zgłosiło się w ie lu  cz łon
kó w  z 15 is tn ie jących  w  pow ie 
cie gos tyn ińsk im  spó łdz ie ln i p ro  
du kcy jnych .

m a w yłączn ie  d la  nauczycie li, 
pragnących pogłębić sw ó j św ia 
topogląd w  oparc iu  o naukowe 
podstaw y, szybko p rzekroczyła  
swoje p ie rw o tne  ra m y  i  ob ję ła  
ponad 120-tysięczną rzeszę s łu 
chaczy, k tó re j trzon  stanow ią 
rob o tn icy  i  m łodzież ro b o tn i
cza.

n ia  w śród  ludności w ie js k ie j za
m ierzeń P lanu  6-letniego.

Zadan iu  tem u poświęcona by 
ła  dw udn iow a  narada k ie ro w n i
k ó w  w yd z ia łów  k u ltu ra ln o -  
ośw ia tow ych w o jew ódzk ich  za
rządów  ZSCh. Na naradzie po
stanow iono przede w szys tk im  
zw rócić  szczególną uwagę na 
ua k tyw n ie n ie  pracy ś w ie tlic  gro 
m adzkich, k tó re  muszą być o- 
ś rodkam i propagandy zadań P la 
nu 6-le tn iego i  spółdzielczości 
p ro du kcy jne j.

pe łn ien ie  p lanów  p ro d u k c y j
nych.

Ustalono, że d y re k to r zespołu 
PGR obow iązany będzie doklad 
nie kon tro lo w ać  przebieg re a li
zac ji p lanu  finansowego i  in te r 
w en iow ać w  w yp ad ku  p rze k ra 
czania zakreślonych p lanem  gra 
n ic  sum  budżetowych. M a on 
rów n ież obow iązek czuwać nad 
przestrzeganiem  zasady obro tu  
bezgotówkowego, nad te rm in o 
w ym  u rucham ian iem  odpow ied
n ich  k re d y tó w  bankow ych, prze
lewem  funduszów  na akc ję  so
c ja lną , prze lewem  składek ubez
p ieczeniowych oraz nad tym , a- 
by rea lizac ja  p lanu  finansow o- 
gospodarczego przebiegała ró w 
nolegle z w ykonan iem  planu 
produkcyjnego.
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Czechosłow acki p rze m ys ł o b u w ia n y Wielkie perspektywy twórczej pracy 
dla naszych inżynierów i techników

G ottw a ldow o jes t cen tra lnym  ośrodkiem  czechosłowackiego przem ysłu  obuwianego. Zak łady  
go ttw a ldow sk ie  wyposażone są w  na jb a rdz ie j nowoczesne m aszyny. Na zd jęciu  taśma p ro d u k 

cy jna  w  jednym  z zakładów. F o to  C zechopress

Zbędne p rze rzu ty  -  zbędne koszty
W  Ż yra rdo w ie  zna jdu je  się fa b ryka  m aka

ronu , podległa zjednoczeniu przem ysłu suroga- 
tó w  kaw ow ych  i ham iastek spożywczych.

N ie  znajdziecie jednak an i w  Ż yra rdow ie , 
an i w  pob lisk ich  m iejscowościach w yro bó w  te j 
fa b ry k i.  M akaron  odp ływ a stąd bow iem  „w  
m yś l in s tru k c ji“  do rozm a itych  od ległych czę
ści k ra ju , np. do Rzeszowa czy Lu b lina . L u d 
ność zaś m iejscowa kup u je  m akaron, pocho
dzący z innych  w o jew ództw .

To jes t ty lk o  jedna „s trona  m edalu“ . Bo nie 
dość na tym . Do zachowania ciągłości p ro d u k 
c j i  — ja k  w iem y — niezbędne jes t zabezpie
czenie regu la rne j dostaw y surowca, a w  om a
w ia n ym  w ypadku  — m ąki.

Jak  w yg ląda sprawa dostaw m ą k i do ż y ra r
dow sk ie j fab ryk i?

Otóż Państwowe Z ak łady  Zbożowe, dźw iga
jące na swych barkach obow iązek dostaw, 
sprowadzają tra n sp o rty  m ąki z okolic... Pozna
n ia  i  Szczecina, m ając przecież do dyspozycji 
dostateczną ilość m łynów  w  w o jew ództw ie  
warszawskim .

O to ja k i system rozdzia łu  tow a rów  i  zaopa
trzen ia  w  surow iec stosują — z jedne j s trony 
zjednoczenie p rzem ysłu  surogatów  kaw ow ych  
i  nam iastek spożywczych, z d ru g ie j zaś — Pań
stw ow e Z ak łady  Zbożowe.

System ta k i jes t żyw ym  zaprzeczeniem zasa
dy  oszczędnej gospodarki, zaprzeczeniem ra c jo 
nalnego system u rozdz ia łu  i  zaopatrzenia.

S p ró bu jm y p rzyn a jm n ie j częściowo uchw yc ić  
w yrażoną w  pien iądzu „w a rto ść “  takiego m a r
no traw stw a .

Koszt sprowadzenia Ze Szczecina jednego 
15-tonowego wagonu m ą k i w ynosi przeszło 
30.000 zł, zaś transp o rt 15 ton  m akaronu z Ż y 
ra rdow a  np. do Rzeszowa kosztu je  ok. 75.000 zł, 
a w ięc w  sumie koszt dostaw y surowca i  w y 
s y łk i tow a ru  w ynosi ok. 105 tys. zł.

Jeśli ilość ta k ich  zbędnych transportów  do
chodzi do k ilkudz ies ięc iu  wagonów rocznie — 
to n ie  trudn o  obliczyć, że stra ta  wyrządzona 
gospodarce narodowej sięga m ilio n ó w  zł.

A le  czy to  ju ż  jes t wszystko?
N ie  uw zg lędn iliśm y przecież jeszcze kosztów 

w y ła d u n ku  i  magazynowania, pom inęliśm y 
w y d a tk i związane z transportem  m akaronu do 
Ż yra rdow a  z innych  m iejscowości, n ie  w z ię liś 
m y pod uwagę zbędnego b lokow an ia  ta k  po
trzebnego — zwłaszcza w  okresie przewozów 
jesiennych — taboru  kole jowego itd . Ostatecz
ny  w y n ik  p rzy  uw zg lędn ien iu  w  rachunku 
w szystk ich  tych  pozyc ji w  ska li rocznej, z pe
wnością p rze raz iłby  niejednego dysponenta 
tow arów , k tó ry  z le k k im  sercem w yw o łu je  
sw ym i zarządzeniam i zw iększony, n iczym  nie  
uzasadniony, p rze rzut tow a rów  i  wagonów, na
rażając państwo na w ie lk ie  s tra ty .

T ak ie  fa k ty  nie są odosobnione.
Dlaczego np. fa b ry k a  pasty do bu tów  w  P ło 

cku nie  zaopa tru je  ry n k u  m iejscowego, a zna
leźć tam  można p rodukc ję  w y tw ó rn i „D o b ro - 
l in “  z W arszawy? T rudn o  znaleźć argum enty, 
przem aw ia jące za celowością ta k ie j w ę d ró w k i 
tow aru.

N iek tó re  spó łdzie ln ie  rzem ieśln icze, w; k tó 
rych  do n iedawna by ła  podobna sytuacja , po
t r a f i ły  wyciągnąć słuszne w n io sk i i  Obecnie 
przystępu ją  do reo rgan izac ji systemu zaopa
trzenia, w łaśnie pod kątem  ba rdz ie j ścisłego 
n iż  dotychczas zw iązan ia m ie jscow ej w y tw ó r
czości z m ie jscow ym  nabywcą.

N a jw yższy czas, by  ściślej zw iąza ły  się z te 
renem  w szystk ie  m ie jscow e zak łady przem ysłu 
drobnego.

K orzyść będzie podw ójna: po pierwsze —  z li
kw idow ane zostaną zbędne koszta przerzutów , 
po d rug ie  zaś —  le p ie j będzie zaopatrzony 
m ie jscow y teren, na k tó ry m  p ro d u ku ją  zak ła
dy  drobnego przem ysłu.

Do Naczelnej O rgan izac ji Te
chnicznej w p ły n ą ł osta tn io  lis t  
od siedm iu absolw entów  Liceum  
Mechanicznego w  Poznaniu, za
trudn io nych  w  sanockie j fa b ry 
ce wagonów. W  liśc ie  ty m  m ło 
dzi ko n s tru k to rz y  piszą:

„W  fab ryce  naszej n ie  ma 
dz ia łu  konstrukcy jnego , gdyż 
wszystkie ry s u n k i k o n s tru k c y j
ne i  w arszta tow e przysyłane są 
z Centralnego B iu ra  K o n s tru k 
cyjnego „T asko “  z Poznania. 
Z  tego powodu zosta liśm y 
za trudn ien i w  rozm a itych  dz ia
łach, w  k tó rych  nasze k w a lif i
kacje, ja ko  k o n s tru k to ró w  są 
zbędne (za jm u jem y się zaopa
trzeniem , p rodukc ją , p lanow a
niem  in w e s tyc ji itd.).

O piera jąc się na w y ty c z 
nych IV  P lenum  K C  PZPR 
prosim y o przeniesienie nas do 
fab ryk , w  k tó rych  nasze w ia 
domości b y ły b y  w  p e łn i w yko 
rzystane.“

L is t ten jes t je d n ym  z lic z 
nych dokum entów , dowodzą
cych, ja k  poważne b łędy b y ły  
dotychczas popełn iane na od
c inku za trudn ien ia  w y k w a li f i
kow anych k a d r technicznych.

Przechodzenie, lu b  przerzuca
nie w y k w a lifik o w a n y c h  k a d r z 
wyuczonego do nowego zawodu 
czy spec ja lizac ji p rzynos iło  po
dw ó jne  szkody —  zarówno dla 
gospodarki, ja k  i  d la  samych 
zainteresowanych. P rzyczyn ia ło  
się do obniżenia k w a lif ik a c ji,  
do spychania użytecznych i  po
szukiw anych gdzie in dz ie j fa 
chowców do ro l i  n ie w y k w a lif i
kow anych, m arg inesow ych p ra 
cow ników .

In ż . B o łes ław  R u m iń s k i
P rezes N a c z e ln e j

podczas gdy m óg łby w y k o n y 
wać prace o w iększej d la  go
spodarki państw ow ej w artości. 
A n k ie ty  u ja w n ia ją  ta k ie  fa k ty , 
że np. inżyn ie r, specja lista  od 
urządzeń k o tło w ych  i  tech n ik i 
c iep lne j p racu je  p rzy  k o n s tru k 
c j i  pras m echanicznych, mecha
n ik  k o n s tru k to r je s t zm ianow ym  
w  pa p ie rn i, a in żyn ie r, specja
lis ta  od budow y po rtów , p racu
je  w  wodociągach...

Jak ie  b y ły  pow ody tego n ie 
w łaściwego zatrudn ien ia?

Niemożność o trzym an ia  p ra 
cy w  swoim  zawodzie w  okre 
sie przedw ojennym , albo p rz y 
padkowe zajęcie w  czasie oku
pa c ji; w ygodn ic tw o  n iek tó rych  
inżyn ie rów  i  techn ików , prze
jaw ia jące  się w  poszukiw an iu  
„lże jsze j p ra cy “  bezpośrednio 
po w yzw o le n iu ; wreszcie — e- 
goizm i  b ra k  odpow iedzia lności 
społecznej w  n iek tó rych  in s ty 
tucjach, za trudn ia jących  fachów  
ców bez pełnego ich  w y k o rz y 
stania.

W szystkie te p rzyczyny nie  
mogą w  żadnym  s topn iu  uspra
w ie d liw ia ć  u trzym yw a n ia  nadal 
te j n ieno rm a lne j sy tuac ji.

Rejestracja notuje  
dotychczasowe błędy

B łędy te  u ja w n ia ją  obecnie 
w  całej jaskraw ośc i m ate ria ły , 
nap ływ ające w  zw iązku  z prze
prowadzaną re jes trac ją  inżyn ie 
ró w  i  techn ików .

Z  an k ie t do w ia du je m y się np., 
że in żyn ie r z ukończonym i dw o
ma w yd z ia łam i p o lite c h n ik i pra 
cuje jako... kas je r w  Banku 
R o lnym ; że d y re k to rem  Ubez- 
p iecza ln i Społecznej jest in ży 
n ie r m echan ik; że in żyn ie r leś
n ik  k ie ru je  sklepem.

W  ty c h  trzech wypadkach 
u ja w n ia  się anorm alne z ja w i
sko za trud n ien ia  techn ika  na 
stanow isku, n ie  w ym aga jącym  
w  ogóle k w a lif ik a c ji technicz
nych.

In n y m  typem  anom a lii jest 
sytuacja, w  k tó re j p ra cow n ik  
techniczny w yko n u je  czynno
ści, n ie  odpow iadające jego 
w yso k im  k w a lif ik a c jo m . Z  an
k ie t dow iadu jem y się o w ypad
ku , gdy in żyn ie r k o n s tru k tó r-  
narzędziow iec je s t dyrek to rem  
B iu ra  Sprzedaży A p a ra tó w  Ra
d iow ych , a m echan ik k o n s tru k 
to r  p racu je  w  dzia le  hand lo
w ym  i  zaopatrzenia.

Is tn ie je  jeszcze trzec i p rz y 
k ła d  złego w yko rzys tan ia  k a d r:

Zapoczątkowanie w a lk i 
o właściwe wykorzystanie  

kadr technicznych
Zgodnie z hasłem  „ in ż y n ie ro 

w ie  i  techn icy do p ro d u k c ji“  
zgodnie z w y tyczn ym i P lanu 
6-le tn iego rozpoczyna się zde
cydowana w a lka  o pełne i  w ła -

O rg a n iz a c ji T e c h n ic z n e j 

s ił techściwe w yko rzystan ie  
nicznych.

W stępem do te j w a lk i jest 
przeprowadzana obecnie re je 
stracja.

Rejestracja u ja w n i wszystkie 
w yp ad k i niew łaściwego za trud 
n ien ia, p rzedstaw i stan fak tyćz  
ny, pokaże w  p e łn i kad ry , ja k i
m i dysponujem y.

W ładze państwowe pow ie rzy
ły  przeprowadzenie spisu i  d a l
sze prowadzenie stałego re je 
s tru  —  Naczelnej O rgan izacji 
Technicznej t j .  sam ym  inżyn ie 
rom  i  technikom . W  ciągu całe
go okresu spisu — pow inno za
re jes trow ać się w  350 u tw o rzo
nych okręgach, rozmieszczonych 
w  ca łym  k ra ju , około 100 tys. 
inżyn ie rów  i techników .

Do spisu został w prowadzony 
podzia ł na dz ia ły  i  specja liza
c je  techniczne. N om enkla tu ra  
ta obejm uje na 25 zawodów in 
żyn iersk ich  około 150 różnych 
dz ia łów  i b lisko  400 specja liza
c ji technicznych. O pie ra jąc się 
na te j k la s y fik a c ji będzie moż
ną w  w y n ik u  spisu dokonać 
b ilansu nie  ty lk o  co do ilośc i 
kad r, ale rów nież jakości s ił te 
chnicznych, co da m ożliwość do 
kładnego zestaw ienia b ilansu 
z ogó lnym i po trzebam i gospo
da rk i.

Dotychczasowy przebieg i 
w y n ik i re je s tra c ji każą p rz y 
puszczać, że je j cel i  zadania 
zostały przez in żyn ie rów  i  tech 
n ik ó w  dobrze zrozum iane, o 
czym  św iadczy m asowy udz ia ł

w  spisie, staranne w ype łn ian ie  
ank ie t oraz ak tyw izac ja  spo
łeczna i po lityczna szerokich 
rzesz inżyn ie rów  i  techn ików  
w  okresie spisu.

Powołane społeczne kom is je  
re jes tracy jne , w y łon ione  spo
śród in żyn ie rów  i  techników , 
zgłaszają bezpośrednio uw ag i 
co do niew łaściwego w y k o rz y 
stan ia  i  za trudn ien ia  re jes tro 
wanych. Trzeba, aby to  p raw o 
k o m is ji zostało n ie  ty lk o  w  peł 
n i w yko rzystane  w  czasie re je 
s tra c ji, ale by  i  w  przyszłości 
sam i zainteresowani in żyn ie ro 
w ie  i  techn icy w spó łdz ia ła li z 
resortam i, da jąc sugestie w łaś
c iw ych  przesunięć.

Co nam da rejestracja?
Przeprowadzana re jes trac ja  

jest zapoczątkowaniem  w ie lk ie j 
m ob iliza c ji s ił technicznych dla 
rea liza c ji zadań P lanu 6 -le tn ie 
go. Jak ie  będą je j konkre tne  
w yn ik i?

Analogiczna akcja przepro
wadzona w  Ludow e j Republice 
W ęgiersk ie j w y z w o liła  dla 
przem ysłu węgierskiego prze
szło 10 proc. ogółu inżyn ie rów  i 
techn ików . U nas m ożliwości 
są jeszcźe większe. M ożna śmia 
ło  tw ie rdz ić , że w  w y n ik u  świa 
dom ej m o b ilizac ji w szystk ich 
stowarzyszeń i całej in te lig e n 
c j i  technicznej — akcja  ta m o
że dać naszemu przem ysłow i 
k ilk a  tys ięcy nowych, wysoko 
k w a lif ik o w a n y c h  p racow n ików , 
k tó rzy  dotychczas b y li słabo, 
lu b  wcale n iew yko rzystan i.

O osiągnięciu tak ich  w y n i
ków  zadecyduje jednakże a k 
c ja  szkolenia i  p rzeszkalan ia  
zaniedbanych i  źle w yko rzys ta 
nych kadr.

Towarzysz B ie ru t na IV  P le 
num  K C  PZPR pow iedzia ł:

„P rzesuw anie inżyn ie rów  ze 
s fe ry  n iep rodu kcy jn e j do p ro 
d u k c ji, przeprowadzenie b a r 
dz ie j rów nom iernego rozd z ia łu  
kad r pom iędzy poszczególnym i 
dz ia łam i przem ysłu po w in no  
być  ściśle powiązane z p ra w i
d łow ym  i  na szeroką skalę ro z  
w in ię ty m  przeszkoleniem p e r
sonelu inżynierskiego i  techn icz  
nego".

P am ięta jąc o tych  s łow ach , 
N.O.T. i  stowarzyszenia t v h -  
niczne pow inny  na podstaw ie  
przeprowadzonej re je s tra c ji i  
s tw ierdzonych potrzeb re so rtó w  
opracować szeroki i k o n k re tn y  
program  szkolenia, o b e jm u ją cy  
szerokie rzesze p ra co w n ikó w  
przem ysłu, ro ln ic tw a  i  całe j go
spodarki.

*
W  p ierw szym  roku  P la n u  

6-le tn iego przed każdym  in z y  
n ierem  i techn ik iem  staje w ie l 
ka  perspektyw a tw órcze j p racy  
w  dziedzin ie wyuczonego zaw o 
du i  pełnego w łączenia się do 
budow n ic tw a socjalistycznego. 
Ukazanie się w spisie nazw iska 
inżyn ie ra  i techn ika  jest bezpo
średnim  aktem  jego p rzystąp ię  
nia do zadań P lanu 6-le tn iego. 
N ie może więc n ikogo zab rak
nąć w  tym  powszechnym spis*» 
w spó łtw órców  i rea liza to rów  
postępu technicznego w  p la n ie  
budow y podstaw socja lizm u.

Żołnierze Francji nie chcą być 
żołnierzami Trumana

(A R T Y K U Ł  N A P IS A N Y  S P E C JA LN IE  D L A  „T R Y B U N Y  L U D U ")

W  licznych koszarach fra n cu 
skich, nawet wśród oddzia łów  
w o jsk  okupacy jnych stacjonu
jących w  Niemczech zachod
nich, coraz częściej odbyw ają  
się osta tn io dem onstracje żo ł
nierzy. Są one odbiciem  a k c ji 
prowadzonej w  ca łym  k ra ju  
p rzec iw ko  dw óm  ustaw om  rzą 
dow ym : o przed łużen iu  służby 
w o jskow e j o 6 m iesięcy, i  o prze 
trzym an iu  przez 3 dodatkowe 
miesiące roczn ika  z 1949 roku , 
k tó ry  m ia ł być zdem obilizowa
ny  w  p a ź d z ie rn ik u .'

Jo a n n y  B e rlio z

Masa żołnierska wysuwa  
postulaty

N astro je  m łodzieży, zna jdu 
jące j się w  a rm ii, ta k  bardzo 
n iepoko ją  ko ła  k ie row n icze 
F ranc ji, że za b ron iły  one pod
p isyw an ia  apelu sztokholm skie
go w e w szystk ich  kw a te rach  
w ojskow ych. Poza tym  rząd za
kaza ł radom-----— ----------- m ie js k im  udzie-

gdy in żyn ie r lu b  tech n ik  p ra cu - la n ia  ja k ie jk o lw ie k  pom ocy m a
je  na odc inku  m n ie j ważnym , I te ria ln e j, czy to w  fo rm ie  pa - |dzenia

czek, czy p ien iędzy, s tac jonu ją 
cym  żołnierzom . Chodzi, rzecz 
jasna, o p rzerw an ie  w sze lk ich 
kon tak tów  m iędzy ty m i radca
m i, k tó rzy  reprezentu ją  klasę 
robotn iczą —  a żołnierzam i.

M łodzież, popierana przez o r
ganizacje dem okratyczne, z w ie l
k im  powodzeniem rozpowszech
nia  lis tę  żądań po litycznych  
i  ekonom icznych: „N ie  p rzed łu 
żać służby w o jsko w e j! Żądam y  
odw o łan ia korpusu ekspedycyj
nego z V ie tnąm u ! N ie  w o lno  
posługiw ać  się an i żo łn ierzam i, 
an i m aryna rzam i w  walce p rze
c iw ko  s tra jk u ją c y m  ro b o tn i
kom ! Żądam y popraw y w y ż y 
w ie n ia !“

W ie lu  uczciwych o fice rów  
uważa osta tn ie zarządzenia 
w ładz za czynn ik  de m ora lizu ją 
cy arm ię, a zarazem absolutn ie 
zbyteczny d la  szkolenia re k ru 
tów. Wszyscy wiedzą, że zarżą-  
j  te zosta ły narzucone

N a  sz lakach W ie łk iego  P ła n u

Do T y c h
W  k tó rą k o lw ie k  stronę w y 

jeżdża się z K a to w ic  —  wszę
dzie dokoła ten  sam w idok : 
wśród dym iących kom inów , 
wśród w ież górniczych, obok —  
stojących zdąwało by  się na u - 
icy  — w ie lk ic h  p ieców  i  sta -  
ow ni, pośród zg ie łku  m iasta, 
ranspo rtu , ko le i i  fa b ry k  —  
ozsiane bez p lanu, chaotycznie 
łom y m ieszkalne, dzie ln ice ro -  
lotnicze.

O pisu jąc w id o k  b liże j n ieo - 
:reślonej części zagłębia śląs -  
lego p isa ł Żerom ski w  „B u 
ziach bezdom nych“ : „O ko lica  
a m iastem  s p ra w ia ła 1 w rażen ie 
jęczy w ciąż przetrząsanej i  to 
ie w  ty m  celu, żeby ją  upo- 
’.ądkować, lecz d la  w ydobyc ia  
ietodą rab un ku  tego, co za- 
iera. W szystko zostające nd 
ie jscu by ło  resztką...“
Taką resztką, ta k im  w łaśnie 
iro du k te m  ubocznym “  eksplo
z j i  bogactw  n a tu ra lnych  k ra -  

przez ka p ita lizm  są ro b o tn i-  
e m iasta, są m ieszkaniowe 
ie ln ice  robotnicze. Budowane 
de ja k , byle  gdzie, w  pośpie- 
u, często w prost nad ko p a l
ami, a w ięc zagrożone usuw a
m i się ziem i. Budowrane wśród 

«^ziewów fab rycznych i  dy - 
iw , pozbawione zie leni, prze
c e n i, św ia tła . W  m ie jsk im  o- 
*dku ka to w icko  -  chorzow -  
m zagęszczenie dochodzi do 
00 m ieszkańców na km . kw a - 
atowy .— jest w iększe niż w  
¡gęściej za ludnionych zaglę - 
ren Europy _  zagłębiu R u h - 

•’ l  Saary.

V k tó rą k o lw ie k  stronę w y  - 
dza się z K a tow ic  —  w s z e -

> ‘ 1 ° Sa,™ w id o k - S to ją  albo 
łe, b rzydk ie  dom ki, poodw ra- 
ie od siebie ś lepym i ścianam i, 
siane bez ładu i  składu 
■ód g lin ianek , s taw ków  i
d. albo znów sto ją  szerega- 
ja k  na m ustrze, d ług ie, po-

e, czerwone i czarne gma - 
— coś ja k b y  zarazem ko 

ry i  w ięzienie. I  znów domy 
3mki — rozsypane ja k  k lo c - 
z pudełka. I  żnów sztywne 
■egi czynszówek. Darm o by 
zukać ja k ie jś  m y ś li tw órcze j, 
:a by  te osiedla i  dzie ln ice 
adomie kszta łtow ała , darm o 
tu  szukać ja k ic h  śladów 
ćby dbałości o zdrow ie, w y 

godę, ozdobę, estetykę, urozm a
icenie.

Ot, sto ją  ta k ie  o lb rzym ie  
„m ie jsk ie  czw o rak i“ . Ty le , że 
p ię trow e i  m urowane. Ty le , że 
tam te b y ły  d la  fo rn a li d w o r
skich, a te dla gó rn ików  i  rob o t
n ików .

przyszedł P lan 6 -le tn i
K a ro ł M a łcu żyń sk i

Wśród lasów księcia pana
G dy się z- K a to w ic  wyjeżdża 

na po łudn ie  — w  k ie ru n k u  
Pszczyzny i B ie lska - m iasto,
k tó re  na północ i  zachód ogar - 
n ia  pó ł Zagłębia, tu ta j ro z p ra 
sza się i  rzednie szybciej. Coraz 
częściej pom iędzy osady i  zw a r
tą  zabudowę w p la ta  się podmo
k ła  łąka, kępa drzew, wreszcie 
rozszerza się horyzont. To juz  
Z ie lon y  Śląsk.

Po pó ł godzinie jazdy pociąg 
staje. W ysiadam y —  na n ie w ie l
k ie j s tac ji napis „T y c h y “ . B udy 
nek naw et porządny, perony be
tonowe, k ilk a  to ró w  —  i  na tym  
koniec. T rzy  k ro k i za stacją... 
cisza. Do m iasteczka ze 2 k i lo 
m e try  drog i, siąp i deszcz, g ru p 
ka ludz i, k tó rą  w y rz u c ił pociąg 
ju ż  się gdzieś rozp ierzch ła.

T ychy  są rozproszone, szeroko 
rozrzucone, są w łaśc iw ie  zlep - 
k iem  k ilk u  od leg łych od siebie 
osad. Wchodzące w  sk ład gm iny  
Paprocany odległe są o b lisko  
3 km , Czu łów  o tyleż, Ż w aków  
leży w  odległości 2 km . M u rck i, 
Bożedary, W artog łow y, W ilk o 
w y  ja  _  szczególne są nazwy 
tych osad robotn iczych, tych  
przyczó łków “  m iasteczka T y 

chy — ja k  je  tu ta j nazywają. 
M urck i... to  znaczy ubrudzeni, 
um orusan i — nazwa tłum aczy 
się prosto, to osada kopaln iana. 
Bożedary, W artog łow y, W Uko - 
w y je  — tego nie trz e b a t łu m a 
czyć. W ilk o w y je  leżę pod lasem, 
na sk ra ju  w ie lk ich , s łynnych la 
sów pszczyńskich.

Lasy na leża ły  do księcia 
Pszczyńskiego, tak  ja k  s łynny 
b ro w a r w  Tychach. Sam brow ar 
ty s k i i p o b lisk i fo lw a rk  przyno
s iły  ks ięc iu  ponad 6 m ilion ów  
rocznego dochodu. A  przecież to 
b y ła  cząstka o lb rzym ie j fo r tu 
ny. Do księcia Pszczyńskiego na 
leża ły  też kopa ln ie  M u rc k i i Bo 
żedary. Jest jakaś szczególna 
sym bo lika  w  tych  nazwach. Do 
księcia pana na leża ły  da ry  boże

i na leże li „m u rc k i“  —  uczernie- 
n i węglem , uzno jen i górnicy.

Dziś i ju tro
Cicho tu  jes t i  spokojnie. 

U n iw e rsa lny  sk lep ik , gdzie do
staniesz i oponę row erow ą i  n i
c i i  m yd ło , dw ie  babcie p iln u ją  
dwóch wózków, jezdn ią  —  po
w o li, bez zbytn iego pośpiechu 
—  ciągnie się fu rą  z drzewem. 
N aw et w  godzinach po w ro tu  z 
pracy n ie  m a tu  w ie lk iego  ru 
chu —  osady są ta k  rozproszo
ne, że s trum ień  lu d z k i w siąka 
szybko m iędzy pola, domy, d ro - 
gi.

Tow. F o lk ie r t sekre tarz K orn i 
te tu  G m innego pokazuje nam  
czego sią T ychy  ju ż  „d o ro b iły “  
w  P lan ie  6 -łe tn im . O to sto i p ięk  
na, nowoczesna 8 -le tn ia  szkoła 
na 1000 dzieci, oto duży szp ita l 
na 100 łóżek, zbudowany w  
m iejsce starego na 45. K o ło  d ru  
giego t. zw. „obyw a te lsk iego“  
b row a ru  podciąga się ju ż  pod 
dach m u ry  rozległego, d w u 
skrzydłowego budynku  —  to  po 
w sta je  państwowe g im naz jum  
przem ysłu ferm entacyjnego.

Szkoła na 1000 dzieci, rozbu
dowa szpitala, budowa g im na 
z jum  zawodowego —  to  d la  
Tych dużo.

Dużo? —  jakże mało, ja k  śmie 
sznie m ało wobec tego, co cze
ka je  ju ż  w  na jb liższe j przyszło 
ści.

N iedaw no prasa doniosła o u - 
chw ale P rezyd ium  Rządu: w  o - 
kresie  P lanu 6-le tn iego m iasto 
T ych y  rozbudowane będzie do 
rzędu m iast o ok. 30.000 m iesz
kańców. W  dalszej przyszłości 
p rze w id u je  się rozbudowę Tych 
do rzędu m iast 100-tysięcznych, 
przy czym  p rze w id u je  się prze
jęcie  przez T ych y  części fu n k 
c ji cen tra lnych , spe łn ianych ó - 
becnie w  cen tra ln ym  zagłębiu 
w ęg low ym  przez Katow ice .

A  w ięc tu , w  Tychach, roz
pocznie się ju ż  w  p rzysz łym  ro  
ku  budowa w ie lk iego, nowocze
snego m iasta robotniczego. A  
w ięc Tychy będą d ru g im  —  po 
Now ej Hucie — zupełnie no
w ym  m iastem  budow anym  
przez państwo ludow e d la  lu d z i

pracy, d ru g im  budow anym  od 
podstaw  m iastem  socja listycz
n ym  w  Polsce.

W iem y dobrze, ja k  budow ał 
d la  ro b o tn ik ó w  kap ita lizm .

S pó jrzm y teraz, ja k  p lanu je  
m iasta robotnicze państwo, w  
k tó ry rń  rządzi lud. S pó jrzm y, co 
rozważano i  zbadano, zan im  w y  
brano Tychy. Dlaczego w łaśnie 
tu , a n ie  gdzie indz ie j mapa P la  
nu 6 -le tn iego na kreś liła  nowe 
m iasto.

Dlaczego właśnie tutaj?
W idz ie liśm y, że cen trum  k a -  

tow icko-chorzow sk ie  jest prze
ludn ione, zatłoczone. Ze nie  
ty lk o  budować tu  ju ż  n ie  m oż
na,' ale trzeba to  zagęszczenie 
rozładować. A le  przecież nasz 
przem ysł rośnie. Przecież roz
budow u ją  się zakłady is tn ie ją 
ce, pow sta ją  nowe. Rośnie k la 
sa robotnicza. Budować trzeba!

A le  gdzie? Jako zasadę p rz y 
ję to  —  nie budować na tzw . 
„niecce w ę g lo w e j“ . T u  n ie  moż 
ńa budować trw a le , tu  g ru n ty  
są niepewne, tu  wreszcie jes t 
w łaśnie prze ludnien ie. T u  są 
fa b ry k i,  kopaln ie , dym y, w y 
ziewy.

Badano okolice K a to w ic  na 
wszystkie cztery s trony św iata. 
Na północ, na zachód i  na 
wschód —  albo za gęsto, albo 
też „n iecka w ęg low a“  kończy 
się za daleko. N ie  można b u - 
dować m ieszkań o godzinę czy 
pó łto re j godziny d rog i do m ie j 
sca pracy.

A  na Południe? Otóż w łaśn ie  
na po łudn ie  mapa pok ładów  
w ęglow ych je s t nagle p rze
dzielona uskokiem , jasnym  pas 
m cm. T u  a lbo węgla p ra w ie  
n ie  ma, albo je s t bardzo głębo
ko. Zasięgnięto o p in ii geologów 

g ó rn ikó w  —  od rzek li z po
dz iw u  godną skrupulatnością , 
że „w  ciągu na jb liższych 100 la t 
n ie  p rze w id u je  się eksp loatac ji 
tych  te renów “ . Dobra —  100 la t 
—  to  nam  na raz ie  w ystarczy!

Rozejrzano się bacznie w  o - 
ko licy . T ychy  otoczone są pod
kow ą lasów. M a ją  w ięc  —  jesz 
cze przed urodzeniem  te na tu 
ra lne  p łuca , m iasta, m a ją  drze

wa, zie leń, izo lu jącą  oko licę od 
osnuw ających Ś ląsk dym ów.

Zw rócono się do m eteoro lo
gów : bada jc ie  różę w ia tró w . 
Czy aby na T ych y  n ie  będą 
w ia try  zw iew ać oparów  i  w y 
z iew ów  z ka to w ick ich  hu t, z 
chorzow skich koksow n i. M eteo
ro lodzy zbada li i  o rze k li: ty lk o  
14 proc. w ia tró w  idz ie  z zagłę
b ia  na T ych y  —  położenie ko 
rzystne.

G łos m a ją  lekarze, w ładze sa
n ita rn e : czy też okolice Tych, 
n ie  m a ją  „z łego pow ie trza “ , czy 
k lim a t je s t zd row y, ja ka  woda 
w  oko licy . I  tu  odpowiedź w y 
pad ła  pom yśln ie.

N a mapę złóż węglow ych, 
mapę w ia tró w , mapę k lim a tu  
i  zdrow otności —  nałożono s ia t
kę kom un ikacy jną . O bow iązuje 
zasada: droga do m ie jsca pracy 
n ie  może trw a ć  d łuże j ja k  pó ł 
godziny. W  Tychach n ie  będzie
—  w  odróżn ien iu  od N ow e j H u 
ty  —  w ie lk ic h  zakładów  prze
m ys łow ych . M ieszkańcy Tych  
pracow ać będą w  oko licznych 
kopa ln iach, w  ka to w ick ich  
fab rykach . Jak  w ięc w y g lą 
da ją  połączenia kom un ikacy jne  
Tych?

T ych y  leżą dok ładn ie  na 
skrzyżow an iu  dwóch w ie lk ic h  
szlaków  drogow ych: W roc ław
—  O św ięcim  i  K a to w ice  —  B ie l
sko. D rog i m a ją  naw ie rzchn ię  
dobrą —  nadającą się do k o 
m u n ik a c ji au tobusowej i  t r o l-  
leybusów ej. A  ko le j?  P rze
chodzi tu  m iędzynarodow a 
m ag is tra la  ko le jo w a  K a to w i
ce —  Praga Czeska. Z  za
chodu poprzez sąsiadujące Ł a 
ziska idz ie  l in ia  ko le jow a  —  
trzeba ją  przed łużyć przez T y 
chy do O św ięcim ia. D odajm y, 
że sieć połączeń lo ka ln ych  jest 
dobra i  gęsta. W  ten sposób —  
n ie w ie lk ie  stosunkowo inw esty  
cje ko le jow e  zapewnią Tychom  
doskonałe połączenia —  lo k a l
ne i  dalekosiężne.

Ponieważ je d n a k  T ych y  w  
przyszłości m ają  n ie  ty lk o  po
m ieścić dzie ln ice m ieszkaniowe, 
lecz także odciążyć zatłoczone 
K a tow ice  z w ie lu  fu n k c ji cen
tra ln ych  i adm in is tracy jnych , 
trzeba w ięc te dw a m iasta zw ią 
zać jeszcze m ocn ie j —  lin ia  K a 
to w ic e —  T ychy  zostanie zelek
try fiko w a n a .

Idz ie m y drogą, w śród  pustych

pól. Z daleka dym i b row ar, w o 
k ó ł nas z jedne j s trony  łąka, 
z d ru g ie j sterczą badyle na 
opuszczonych dzia łkach ogrod
niczych.

Z O R  rozpoczyna pracę
—  T u  został w y b ra n y  teren, 

na k tó ry m  rozpoczną się pierw
sze rob o ty  —  m ów ią  m i to w a 
rzysze, T u  ju ż  w  p rzysz łym  ro 
k u  rozpocznie się budowa.

W iem y, co się k ry je  za ty m i 
p ro s tym i s łow am i „ tu  się roz
pocznie budow a“ , ja k i ogrom  
prac. Realizacja uch w a ły  rzą 
dowej została zlecona naszemu 
cen tra lnem u in w es to row i budo
w n ic tw a  m ieszkaniowego —  Za
k ła d o w i O sied li Robotniczych. 
T rw a ją  in tensyw ne prace nad o - 
kreś len iem  obszaru m iasta, nad 
pom iaram i, p row adzi się bada
n ia  fiz jo g ra ficzne  terenu, inw en  
ta ryzac je  is tn ie jące j tu  zabudo
w y, urządzeń kom una lnych , za
k ła dó w  przem ysłow ych. Pow o
ła n y  został przez ZOR na Śląsku 
specja lny zespół, k tó ry  p rzystę 
pu je  do opracowania p lanu, 
szkiców k o n s tru kcy jn ych  i  p ro 
je k tu  szczegółowego. W  ścisłej 
w spółp racy z 9 za in teresow any
m i reso rtam i gospodarczym i (ko 
m un ikac ja , przem ysł, bu dow n ic 
tw o, handel, zdrow ie  itd .) usta la  
się p rogram  m iasta.

„T u  rozpoczną się w  p rzy 
szłym  ro k u  budowy...“  —  tak. 
T u  w  ro ku  1951 zbudowanych 
zostanie 130.000 m  sześć, now ych 
dom ów  —  ok. 1.300 izb  w  stanie 
surow ym . T u  w  P lan ie  6 -le tn im , 
w  ciągu na jb liższych  p ięc iu  la t 
w yb u d u je  się 1 m ilio n  200 t y 
sięcy m  sześć, b u dyn ków  m ie 
szkalnych i  350 tys ięcy  m  sześć, 
bu dyn ków  społeczno -  usługo
w ych. T u  w  la t 5 stanie m iasto 
trzydziestotysięczne, z pe łnym  
uzbro jen iem , z nowoczesnym i u - 
licam i, ośw ietleniem , wyposażo
ne w  sklepy, m agazyny, k ina , 
b ib lio te k i, urzędy. T u  zbiegną 
się lin ie  ko m u n ikacy jn e  tak , by  
n ik t  n ie  jecha ł do p ra cy  i  do 
dom u d łuże j n iż  p ó ł godzi
ny. T u  stanie pe łny, skończony, 
sam ow ystarcza lny ośrodek m ie j
sk i —  a równocześnie ją d ro  przy  
szłego m iasta 100-tysięcznego.

Do T ych  przyszedł P lan  6 - le t-  
n i

F ra n c ji przez am erykańskich 
im p e ria lis tó w  d la  celów, nie 
m ających n ic  wspólnego z obro
ną narodową.

Jeszcze 28 lipca  m in is te r w o j
n y  zdem entował w  pa rlam en
cie w szystk ie  pogłoski o ewen 
tu a ln y m  przed łużen iu  służby 
w o jskow e j. A  w  sześć tygodn i 
późnie j służba w o jskow a zo
sta ła  przedłużona.

Pod dyktando W a ll Street
W aszyngton nie  u k ry w a  ju ż  

swych w ym agań. Są one zresztą 
od dawna w szys tk im  wiadom e. 
F ranc ja  m a dostarczyć agre
syw nej k o a lic ji a tla n ty c k ie j n a j
w iększego kon tynge n tu  p iecho
ty . A m e ryka n ie  w yznaczy li F rań 
c ji dw a te reny  operacyjne: V ie t 
nam  i  N iem cy zachodnie. Na 
p ie rw szym  teren ie w  V ie tn a - 
m ie  zna jd u je  się ju ż  ponad 150 
tys. żo łn ierzy, N ie jes t to je d 
nak wystarcza jące, co w idać 
ju ż  z rozpoczęciem ofensyw y 
v ie tnam sk ie j a rm ii ludow e j, 
k tó ra  odnosi poważne sukcesy.

Doradcy am erykańscy, k tó rzy  
w z ię li w  swe ręce prowadze
nie w o jn y  na ty m  terenie, żą
da ją coraz nowych o fia r  w  f ra n 
cuskich żołnierzach, p rzysy ła 
jąc  w  zam ian coraz w ięce j b ro
n i. A le  trzeźw ie js i spośród w yż
szych o fice rów  francusk ich  s łu 
sznie uw ażają, że n ie  da się z ła
mać oporu  walecznego lu du  
vie tnam skiego. Zwłaszcza, że 
now i re k ru c i francuscy w ysy 
ła n i do Inclochin zdają sobie 
sprawę* że walczą nie  w  in te 
resie F ra n c ji, lecz o bazę s tra 
tegiczną am erykańsk ie j agresji 
w  A z ji.

P rzy system ie jednorocznej 
s łużby w o jskow e j można było 
w ysyłać do V ie tnam u jedyn ie 
żo łn ie rzy  zawodowych i  tych, 
k tó rz y  zaciągnęli się na d łuż
szy okres. S łużba 18-miesięcz- 
na, k tó ra  podobno ma być prze
d łużona do 2 la t, pozwala prze
sy łać w iększą liczbę żołnierzy 
z no rm a lnych  kon tyngentów  
poborowych.

nych. O ddzia ły  te  m ia ły b y  
„pracow ać“  w  śc is łym  porozu
m ien iu  z am e rykańsk im i d y w i
z jam i okupacy jnym i.

P lan Mocha, k tó ry  zam ien ił 
by żo łn ierzy w  p o licy jn e  s tu - 
p a jk i, budzi w śród  żo łn ie rzy  
i  k a d r o fice rsk ich  a rm ii f ra n 
cusk ie j g łębok i n iepokó j i  n ie 
zadowolenie.

Francuska odmiana 
lisynm anowców

Z  Mochem i Guderianem  
przeciw ludowi

Jednocześnie zwiększenie sta 
•nu w o jska, przez przedłużenie 
służby, pozwala wzm ocnić fra n 
cuskie je dn os tk i w o jskow e sta
cjonu jące w  Niemczech zachod
n ich . M in is te r Schuman, zm u
szony liczyć się z ogólnym  obu
rzeniem , ob łudn ie  udaje, że nie 
je s t zachwycony utworzeniem  
nowego W ehrm achtu. A le  fa k ty  
m ów ią  o rea lizow an iu  ścisłej 
w spó łp racy tego W ehrm achtu 
z a rm ią  francuską. Padła ju ż  
p ropozycja  „m ieszanych d y w i
z ji" ,  ja k  rów n ież  propozycja 
m ieszanych „szkolen iow ych m a
n e w ró w  zachodnich“ , m ających 
trw a ć  6 • m iesięcy.

T ak ie  pe rspek tyw y oburzają 
m łodych żo łn ierzy, k tó rzy  nie 
zapom nie li jeszcze h itle ro w sk ie j 
okupac ji, an i zaciętych w a lk  
o w yzw o len ie  F ranc ji, a żaden 
uczc iw y o fice r francusk i nie 
chce współpracować z ta k im i 
zbrodn iarzam i, ja k  G uderian, 
M an te u ffe l, czy von Schwerin .

W reszcie ro la  p o lic ji w e
w nę trzne j, k tó rą  Jules Moch 
ma zam iar narzucić pew nym  
oddzia łom  naszej a rm ii —  bu
dz i w s trę t i oburzenie u wszy
s tk ich  uczciw ych Francuzów. 
M och „so c ja lis ta " w ysuną ł p ro 
je k t  zorganizowania specja lnych 
jednostek w o jskow ych , prze
znaczonych d la  „poskrom ien ia " 
ro b o tn ikó w  w  w a lkach  u licz -

Od k i lk u  la t  rząd ro b ił wszy
stko, aby w ye lim ino w ać  z k a d r 
o fice rsk ich  e lem enty ludow e, a 
przede w szys tk im  b y łych  ucze
s tn ik ó w  R uchu O poru. Obecnie 
usuwa się licznych  postępow ych 
o fice rów  pod pre tekstem , że 
ich przekonania n ie  lic u ją  „z  m i 
sją o fice ra“ . A le  naw e t w ie lu  o - 
fice ró w  o re a kcy jn ym  nas taw ie  
n iu  po litycznym  bu rzy  się, w i  -  
dząc, że a rm ia  francuska  t ra c i 
ca łkow ic ie  samodzielność, że ro 
la  je j ogranicza się do piecho
ty  pom ocniczej, w c ie lone j do 
m ach iny k ie row a ne j przez 
A m erykanów .

Żo łn ie rze  francuscy c ie rp ią , 
w idząc, że a rm ia  m usi podpo -  
rządkow ać się obcej po lityce  i  
obcym  sztabom  generalnym . Są 
upokorzeni, w iedząc, że e k w ip u  
nek a rm ii zależy ca łkow ic ie  od 
Stanów  Z jednoczonych, k tó re  
p rzysy ła ją  drugorzędne uzb ro 
jenie.

Nasi żołnierze, nasze k a d ry , 
nie znoszą in spe kc ji pe łnych  b u  
ty  genera łów  am e rykań sk ich , 
tych  samych, k tó ry c h  zaw odow e 
„k w a lif ik a c je  i  zdo lności“  parn ie  
ta ją  doskonale z la t  1944 —  45

Bojąc się e lem entów  lu d o w y c h  
w  w o jsku , rząd chc ia łb y  po s ia 
dać a rm ię  bezduszną, ode rw aną  
od na rodu  i  w  konsekw enc ji n i»  
zdolną do obrony k ra ju , a le  go
tow ą  do „p o sk ra m ia n ia “  m as TO 
bo tn iczych  i  do u d z ia łu  w  zbó
je c k ie j w y p ra w ie  na pastn icza  
p rze c iw ko  Z w ią z k o w i Radziec -  
k ie m u  i  dem okrac jom  lu do w ym . 
S łow em  W a ll S tree t chcia łaby 
w idz ieć  francuską  „a rm ię  L i 
Syn -  m ana“ , pozbaw ioną idea 
łó w  pa trio tycznych .

Przeciw  rozkazom, które  
są zdradą F ra n c ji

N iepo kó j i  oburzen ie  n u r tu ją 
ce szeregi w o jska  są dowOdUJ., 
że masa żo łn ie rska  b u n tu je  się* 
p rze c iw  ro l i,  w yznaczone j a rm ii 
przez A m eryka nó w . Ż o łn ie rz  
fra n cu sk i n ie  chce się b ić  za in 
teresy am e rykańsk ich  im p e r ia li 
stów, n ie  chce być  na rzędz iem  
agresji p rze c iw  w ie lk ie m u  k ra  -  
jo w i Socjalizm u i  w o ln y m  l u 
dom, bu du jącym  u boku  ZSRH 
socja lizm . Z w a rta , s ilna  akc ja  
p rzec iw ko  p rzed łużen iu  s łużby 
w o jskow e j zm ierza do w y ja śn ię  
n ia  o p in ii pu b liczne j, że ty lk o  
zerw anie ka jdan , p rz y k u w a ją 
cych F ranc ję  do m ach in y  w o je n  
ne j U S A  przekszta łc ić  może a r
m ię francuską  w  in s tru m e n t po
ko ju , sto jący na s traży  in te re 
sów ludu . Do tego też zm ie rza 
wezwanie m łodzieży w  gazecie 
„L e  C onscrit“  ( „R e k ru t“ ), rozpo
wszechnionej w śród poboro  -  
w ych :

„P rzypo m n ij sobie, że żo łn ie 
rze i  m arynarze F ra n c ji ju ż  n ie  
raz dow ied li, że zjednoczen i s ta 
now ią s iłę zdolną do p rze c iw s ta  
w ien ia  się rozkazom , k tó re  sa 
zdradą F ra n c ji“ . ,4

N iepokó j w  szeregach ż o łn ie r 
skich jes t do da tko w ym  św iadec 
tw em  trudności, na ja k ie  napo 
ły k a  reakcy jna  p o lity k a  m il i ta  
ryza c ji i  faszyzac ji F ra n c j i 
T rudności te będą sta le  ro s ły  w  
m ia rę  wciągania coraz szerszych 
w a rs tw  ludności do czynne j w a l 
k i o pokój. J w a l

i
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Przegląd prasy

■Załogi »talków walczą o obniżenie 
kosztów własnych

„G łos Szczeciński" zamiesz
cza w  nrze 284 szereg w ypow ie  
dzi cz łonków  załóg ho lo w n ików  
portu  szczecińskiego na tem at 
w a lk i o obniżenie kosztów w ła  
snych i  ja k  na jw yższy poziom 
eksp loatacji jednostek p ły w a ją -
-cych.

P Ł Y W A Ć  B E Z  A W A R II
Ignacy P a liw oda , szyper ho

low nika „H e n ry k “  pisze:
„Z a le g a  h o lo w n ik a  „ H e n r y k "  za

in ic jo w a ła  k o ra b ie ln ik o w s k ie  w spó ł 
za w o d n ic tw o  oszczędnościow e

1 w śród je d n o s te k  p ły w a ją c y c h  n a 
szego p o r tu ,  o s ią g a ją c  n a jw ię k s z e  
oszczędności w  p a liw ie , sm a rach , 
m a te ria ła c h  p o m o c n ic z y c h  i  ko n s e r 
w a c y jn y c h . D z ię k i te m u  z w y c ię ż y 
liś m y  w  IT e ta p ie  m o rs k ie g o  w spó ł 
z a w o d n ic tw a  p ra c y .

Praca z a ło g i h o lo w n ik a  p o r to w e 
go n ie  je s t ła tw a . Na n ie w ie lk ie j  
p rz e s trz e n i k a n a łó w  i basenów  p or 
»ow ych trz e b a  w y k o n y w a ć  s k o m p li 
kow ane  m a n e w ry . O a w a rię  n ie  
tru d n o , szcze gó ln ie  p rz y  s iln y m  
w ie trz e , czv  s ła b e j w id o czn ośc i.

S p raw n o ść  c a łe j z a ło g i p ozw a la  
nam  u n ik a ć  n a w e t d ro b n y c h  a- 
w a r ii,  rw a n ia  l in  h o lo w n ic z y c h  I 
cum . W p lv w a  to  w y d a tn ie  na szyb 
kość w y k o n a n ia  z le c o n y c h  p ra c  I 
na z m n ie js z e n ie  k o sz tó w  e ksp loa ta  
c j i  s ta tk u " .

O W Y Ż S Z Ą  K U LT U R Ę  
O B S ŁU G I M A S Z Y N Y  

S TA TK O W E J

M echan ik  Paw eł Kieksza 
wskazuje w  swej w ypow iedzi 
na konieczność sta łe j tro s k i o 
stan m aszyny.
„C z y s to ś ć , n a le ż y te  sm a ro w a n ie , 
częste p rz e g lą d y  i  u su w a n ie  n a j-  

\ d ro b n ie js z y c h  n a w e t u s te re k , p o - 
’ zw a la  nam  na u trz y m a n ie  p e łn e j 

m ocy m a s z y n y  i  r.a u n ik a n ie  p rz e 
s to jó w  re m o n to w y c h .

W ra z  z k o le g ą  z p ie rw s z e j z m ia 
n y  c ią g le  k o n t ro lu je m y  s m a ro w a 
n ie  w ’Ł czasie p ra c y  m a s z y n y , a b y  
n ie  z u ż y w a ć  za w ie le  d ro g ie j o l i 
w y .

Zużytą oliwę zbieramy skrupulat 
nie i używam y je j do smarowania 
mechanizmów pomocniczych na
s ta tku .

D b a m y  ta k ż e  o to , a b y  n ie  m a r
n ow ać  w y tw o rz o n e j w  k o t le  p a ry / *

J A K  W Y G L Ą D A  OSZCZĘDNE 
P A L E N IE  POD K O T Ł E M

Palacz Tadeusz Noskowicz 
tak  op isu je metodę sw o je j p ra 
cy:

„W  czasie p o s to ju  w rz u c a m  do 
p a le n is k a  ty lk o  ty le  w ę g la , że by  
„u tr z y m a ć  p a rę “ . P rze d  w y ru s z e 
n ie m  do  p ra c y , m a s z y n is ta  u p rz e 
d zon y  p rzez  s z y p ra  m ó w i m i,  i le  
p a ry  trz e b a  będz ie  do  w y k o n a n ia  
te j  p ra c y  i  w te d y  p o d rz u c a m  odpo  
w ie d n ią  ilo ś ć  w ę g la .

K ie d y  c iś n ie n ie  p a ry  p o d n o s i 
s ię, uw a ża m , a b y  p a ra  „ n ie  u c ie 
k ła “  z k o t ła  p rzez  w e n ty l  b ezp ie 
czeństw a . „P o d c ią g a m “  w odę  do  
k o t ła ,  c iś n ie n ie  p a ry  spada  i  r ó w 
nocześn ie  o g rze w a  się w puszczona  
do k o t ła  w oda . W  te n  sposób z u 
ż y w a m  n a d m ia r  p a ry  na  z w ię k s z e 
n ie  zapasu o g rz a n e j w o d y  w  k o t le .

P rz y  czyszcze n iu  ru s z tu  trz e b a  
uw ażać, że b y  w ę g ie l b y ł  d o k ła d n ie  
p rz e p a lo n y . A n i k a w a łk a  d ob re g o  
w ę g la  n ie  m o żna  w y rz u c ić  z p a le 
n is k a  ra ze m  ze sz laką .

P ra c u ją c  s k ru p u la tn ie  i  d z ie lą c  
się  d o ś w ia d c z e n ia m i z to w , K o 
n ie c z k o  z p ie rw s z e j z m ia n y , p r z y 
c z y n il iś m y  się do  zaoszczędzenia  
zn a czn e j i lo ś c i p a liw a . W ę g ie l p o 
b ra n y  n p . w  d n iu  23 w rz e ś n ia  b r . 
w e d łu g  o b o w ią z u ją c y c h  n o rm  m ia ł 
n am  s ta rc z y ć  d o  3 p a ź d z ie rn i
ka  b r .,  ty m cza se m  n a  w ę g lu  ty m  
p ły w a liś m y  do  11 p a ź d z ie rn ik a , tzn . 
o s z c zę d z iliśm y  p a liw o  n a  48 godz. 
p e łn e j p ra c y  m a s z y n y , n ie  lic z ą c  

p o d trz y m y w a n ia  p a ry  n a  p o s to 
ja c h “ .

S T A R A N N A  P R A C A  M A R Y 
N A R Z A  Z M N IE JS Z A  K O S Z T Y  

E K S P L O A T A C J I

M a ryn a rz  Tadeusz R yb ick i 
stw ierdza:

„M a ry n a rz e  p o k ła d o w i m ogą  z w ię  
k s z y ć  oszczędności p rz e z  s ta ra n n e  
w y k o n y w a n ie  s w e j p ra c y .

N p . p rz y  d o b ija n iu  do nab rze ża , 
a lb o  do  s ta tk u , p o d s u n ię c ie  w  p o rę  
o d b ija c z a  c h ro n i b u r tę  p rz e d  u d e 
rz e n ie m  i  o b d a rc ie m  z fa rb y .  W y 
d a je  się to  m a ło  w ażne , a le  p rz e - 
n ego  d n ia  d o b ija  d z ie s ią tk i ra z y , a 
c ięż  h o lo w n ik  p o r to w y  w  c ią g u  Jed 
d z ie s ią tk i ska le cze ń  k a d łu b a , to  ju ż  
p o w a żn a  szko da “ .

Marsze „S z laka m i Zwycięstw44 
w ie lką  m anifestacją  tężyzny fizyczne j m łodzieży

i  je j serdecznych uczuć 
do O drodzonego W ojska  P o lsk iego

Około 1.000.000 uczestników w pierwszym dniu Marszów
W  niedzielę, 15 października rozpoczęły się w całym kraju  

„Marsze Jesienne Szlakami Zwycięstw Armii^ Radzieckiej 
i Wojska Polskiego“ dla uczczenia pamiętnej bitwy pod Le
nino. W miastach, miasteczkach i wsiach młodzież i dorośli 
maszerowali, dokumentując nierozerwalną łączność z Odro
dzonym Wojskiem Polskim, które u boku potężnej Arm ii 
Radzieckiej wyzwoliło kraj z hitlerowskiej niewoli, manife
stując równocześnie przyjaźń i współpracę z bratnimi naro
dami radzieckimi w walce o pokój. Marsze Jesienne były 
również sprawdzianem rozwoju i upowszechnienia kultury  
fizycznej objętej W ielkim Planem 6-letnim oraz dowodem 
sprawności fizycznej, wytrwałości na trudy i zarazem próbą 
na Odznakę Sprawny do Pracy i Obrony. Na terenie całe
go kraju startowało w przybliżeniu około 1.000.000 uczest
ników.

w ę  w  o b ro n ie  p o k o ju  i  s p ra w ie d li-  
w o ś c i s p o łe c z n e j, w y ra z y  p o d z iw u  
za W asze w s p a n ia łe  o s ią g n ię c ia  w  
b u d o w ie  s o c ja liz m u  i  k o m u n iz m u .

Jesteśc ie  d la  nas w z o re m  l  p r z y 
k ła d e m  w  nasze j c o d z ie n n e j p ra c y .

P r z y jm ijc ie  nasze g o rą ce  za pe w 
n ie n ia  — D ro d z y  T o w a rz y s z e , te  
s p o r to w c y  p o ls c y  s to ją  ra m ię  p rz y  
ra m ie n iu  w  je d n y m  sze regu  z W a -

Załoga S|S „K iliński“ pracuje 
według wzorów radzieckich

Załoga S-S K il iń s k i w ykazała , 
że korzystan ie  w  pracach na 
s ta tku  z doświadczeń m aryn a 
rz y  radzieckich da je  duże osz
czędności i znacznie skraca czas 
trw a n ia  podróży.

W czasie ostatniego re jsu  do 
In d ii załoga dla uczczenia I I  
Św iatowego Kongresu O broń
ców poko ju  oraz 33 roczn icy 
W ie lk ie j R ew o luc ji P aźdz ie rn i
ko w e j postanow iła  ca łkow ic ie  
zastosować w  pracy m etody ma 
ry n a rz y  radzieckich.

SIS K il iń s k i z a w ija ł do p o r
tó w  z ładow n iam i, go tow ym i 
do przy jęc ia  ła du nku  oraz z 
przygo tow anym  do sztauerk i 
drewnem . W ychodz ił zaś z por 
tów  z podn ies ionym i bum am i i  
o tw a rty m i, o ile  pozw a la ły  na

to  w a ru n k i atm osferyczne, lu 
kam i. Zam ykan ie  lu k ó w  oraz 
opuszczanie bum ów  odbyw a ło  
się ju ż  podczas re jsu . T a  osta t
n ia  czynność w ym aga szczegól
n ie  dużo w y s iłk u  i  wzmożonego 
pośpiechu.

W  ten  sposób S-S K il iń s k i 
s k ró c ił czas os ta tn ie j podróży 
o 6 dn i. N iezależnie od tego ca 
ła  załoga w raz z o fice ram i i  
kap itanem  p rze trym o w a ła  w  
czasie re jsu  280 to n  ru d y  m an
ganowej, aby móc zabrać do) 
da tkow o  n iezaplanow any ła d u 
nek 315 to n  owsa.

S-S K il iń s k i,  należący do 
p rzodu jących jednostek P o l
sk ie j M a ry n a rk i H a nd low e j, bu 
dz i on podz iw  w  zagranicznych 
portach.

( jk )

Już od wczesnych godzin na 
m ie jscu s ta rtó w  w  W arszaw ie 
przed p o m n ik ie m  B ra te rs tw a  
B ro n i i  po m n ik iem  B ohaterów  
poczęły grom adzić się: m łodzież 
szkolna i  akadem icka, cz ło nko 
w ie  k ó ł i  k lu b ó w  sportow ych , 
SP i  W ojsko.

Szczególnie liczny  b y ł udzia ł 
k ó ł sportow ych p rzy  zakładach 
pracy. Zrzeszenie sportowe Spój 
n ia  reprezentowane b y ło  przez 
60 k ó ł spo rtow ych  oraz 420 za
w odn ików  w szystk ich  sekcji 
k lu bu .

W yróżn ia ją  się rów n ież  liczne 
g ru p y  w o jskow e, członkow ie  
CW KS z m is trzem  P o lsk i Sko- 
neckim  oraz cz łonkow ie  G w a r
d ii,  w śród  k tó rych  s ta rtu je  za
służony m is trz  spo rtu  Szym ura.

Na u licach  m iasta dz ies ią tk i 
tys ięcy  ludnośc i żyw o o k la sk i
w a ło  uczestn ików  'm arszu, na 
k tó ry c h  tw arzach  m a lu je  się za
p a ł i  radość. Poszczególne g ru 
py  współzawodniczą ze sobą, 
s tara jąc się osiągnąć ja k  n a j
lepszy w y n ik . Uczestn icy masze 
ru ją  z w a rty m i grupam i, w y k a 
zu jąc doskonałe przygo tow a
nie.

Wszędzie na m etach oczekują 
m aszerujących t łu m y  w idzów  
oraz delegacje m łodzieży z tra n  
sparentam i. Szczególnie u roczy
ście w ita n o  p rzybyw a jących  
p rzy  M auzoleum  Ż o łn ie rzy  Ra
dzieckich, gdzie kończyła  się 
trasa dz iesięciokilom etrow ego 
marszu. Na R yn ku  M arienszta 

c k im  m aszerujących żyw o okla  
sk iw a ła  liczn ie  zebrana pu b licz 
ność oraz w yc ieczk i zw iedza ją 
ce Trasę W — Z.

W  dobre j fo rm ie  kończą 
m arsz g ru py  SP —  M oko tó w  i 
Śródmieście, tuż  za n im i z okrzy  
ka m i na cześć poko ju , P rezyden 
ta  B ie ru ta  i  M arsza łka  Rokos
sowskiego m ija ją  m etę studenci 
pierwszego roczn ika  A W F , k tó 
rzy  zdystansow ali swych s ta r
szych kolegów.

Ogółem w  W arszaw ie w  M a r
szach w zię ło  ud z ia ł 17.979 osób 
(14.020 mężczyzn i  3.959 kobiet). 
N o rm y  na SPO zdobyło 15.958 
osób (12.166 mężczyzn i  3.792 
kob ie t).

N a jlic z n ie j w y s tą p iła  w  tego
rocznych M arszach m łodzież 
szkolna i  W ojsko. L iczn ym  u - 
dzia łem  i  doskona łym i w y n ik a 
m i poszczycić się mogą ko ła  
sportowe p rzy  stołecznych zakła 
dach pracy. W  M arszach nie  
zab rak ło  rów n ież  zaw odników  
w yczynow ych  z poszczególnych 
k lubów , k tó rz y  lic zn ie j, n iż  w  
ub ieg łym  ro ku  s tanę li na s ta r
cie.

O lepszym  p rzygo tow an iu  do 
M arszów  tegorocznych św iadczy 
fa k t, że ty lk o  nieznaczny p ro 
cent uczestn ików  n ie  osiągnął 
m in im u m  na SPO.

Doskonale w yp ad ła  także stro  
na organ izacy jna  M arszów, dzię 
k i  o fia rn e j p racy W ojska i  czyn 
n ik a  społecznego.

Pozdrowienia d la  sportowców radzieckich

50 tys. izb mieszkalnych otrzyma 
robotnicza Łódź w Planie 6-letnim

(a) W  Ło dz i odbyła  się kon fe 
re n c ja  P rezyd ium  Rady N a ro 
dow e j Łodz i z przedstaw ic ie la  -  
m i P K P G  i  ża rz . G ł. ŻOR, po
święcona n iezw yk le  doniosłe j 
d la  łó dzk ie j k la sy  robotn icze j 
sp raw ie  budow n ic tw a  m ieszka
n iowego na te ren ie  m iasta w  
ram ach P la nu  8-letniego.

Łódź o trzym a w  P lan ie  6- 
le tn im  kosztem  w ie lo m ilia r 
dowych na k ładów  około 40 
tys. now ych izb m ieszkalnych w  
osiedlach wznoszonych przez 
ZOR, n ie  licząc 10. tys. izb w

dom kach jednorodzinnych.
G łó w n ym  terenem  budo w n i -  

c tw a  m ieszkaniowego w  P lan ie  
6 - le tn im  będzie w ie lk ie  osiedle 
m ieszkan iow e w  dz ie ln icy  sta
ro m ie js k ie j i  na Ba łu tach .

K a p ita ln y m  d la  Ło dz i zagad
n ien iem  je s t p ro je k t reko ns truk  
c j i  u l. J. S ta lina , k tó ra  w raz  z 
przedłużen iem  aż do dw orca 
K a lisk iego , stan ie się g łów ną 
a rte rią , biegnącą ze wschodu na 
zachód. D z ies ią tk i budynków , 
zbudow anych na m ie jsce m ałych  
pa rte row ych  ruder, zm ien i cha
ra k te r  w ie lu  in n ych  u lic  Łodzi.

W  n ie d z ie lę  w  g o d z in a ch  w ie c z o r 
n y c h  o d b y ł s ię  w  k in ie  M o s k w a  
p o k a z  s p o rto w e g o  f i lm u  ra d z ie c k ie 
go  „ G o a l" .

N a  seans te n  z a p ro s z e n i z o s ta li 
c z o ło w i u c z e s tn ic y  M a rs z ó w  Je s ie n 
n y c h .

P rz e d  seansem  do  z e b ra n y c h  p rze  
m ó w ił  s e k re ta rz  W K K F  m jr .  G ie d - 
g o w d  p o d k re ś la ją c  o lb rz y m ie  zn a 
czen ie  d la  n a ro d u  p o ls k ie g o  h is to 
ry c z n e j b i tw y  pod  L e n in o .

P o  p rz e m ó w ie n iu  m jr .  G ie d g o w - 
da  u c z e s tn ic y  M a rs z ó w  S z la k a m i

Z w y c ię s tw  p o s ta n o w il i  p rz e s ła ć  do 
s p o r to w c ó w  M o s k w y  te le g ra m  n a 
s tę p u ją c e j t re ś c i:

D ro d z y  T o w a rz y s z e  S p o rto w c y ,
M y  w a rs z a w s c y  u c z e s tn ic y  M a r 

szów  S z la k a m i Z w y c ię s tw , M a r 
szów  o rg a n iz o w a n y c h  w  ro c z n ic ę  
z w y c ię s k ie j b i t w y  p o d  L e n in o  p rz e  
s y ła m y  W a m  s p o r to w c o m  M o s k w y  
se rde czn e , b ra te rs k ie  p o z d ro w ię  
n ia .

P rz e k a ż c ie  w s z y s tk im  s p o rto w c o m  
n a ro d ó w  ra d z ie c k ic h  nasze w y ra z y  
w d z ię c z n o ś c i za n ie u s tę p liw ą  p o s ta 

m i,  w  szeregach  p o tę ż n e j w ie lo m i
l io n o w e j a r m ii  b o jo w n ik ó w  o p o- 
k ó j.

Je s te śm y  p e w n i, że  w a lk a  ta  za
k o ń c z y  s ię  z w y c ię s k o , bo  naszym  
m ilio n o w y m  szeregom  w s k a z u je  d ro  
gę i  p rz e w o d z i N a u c z y c ie l i  P rz y 
ja c ie l  w s z y s tk ic h  p ra c u ją c y c h  lu d z i 
na  c a ły m  ś w ie c ie , C h o rą ż y  P o k o ju  
— W ie lk i  S ta lin .

Zboże za p rzepracow ane  
ro boczodn i ó w k i

M e ldunk i z całego k ra ju
W WOJ. WARSZAWSKIM

P o d o b n ie  ja k  w  s to l ic y  w ie lk ą  f r e  
k w e n c ją  c ie s z y ły  s ię  M a rsze  J e s ie n 
n e  ró w n ie ż  w  w o je w ó d z tw ie  w a r 
s z a w s k im . W e d łu g  p ie rw s z y c h , n ie 
p e łn y c h  jeszcze  m e ld u n k ó w , w  212 
p u n k ta c h  w o je w ó d z tw a  s ta r to w a ło  
79.149 osób. Z  c y f r y  te j  p rz y p a d a  
na  w ie ś  41.641 u c z e s tn ik ó w .

W POZNANIU
O g ó łe m  w  P o z n a n iu  s ta r to w a ło  
ty s ię c y  z a w o d n ik ó w . N ie  m n ie j im  

p o n u ją c o  w y p a d ły  M a rsze  J e s ie n 
ne  w  p oszcze g ó ln ych  m ia s ta c h  _ i 
w s ia c h  W ie lk o p o ls k i.  W  G n ie ź n ie  
s ta r to w a ło  2.654 z a w o d n ik ó w  w  ty m  
972 k o b ie ty ,  W  K a lis z u  n a  p ra w ie  
4.000 s ta r tu ją c y c h  lic z b a  k o b ie t w y 
n io s ła  613. W  W s c h o w ie  s ta r to w a ło  
312 k o b ie t  o ra z  600 m ężczyzn .

W KATOWICACH
K A T O W IC E . — W  w o je w ó d z tw ie  

k a to w ic k im  w  M a rsza ch  J e s ie n 
n y c h  w z ię ło  u d z ia ł o k o ło  150.000 
s p o r to w c ó w . T y m  s a m y m  p rz e k ro 
czono  lic z b ę  s ta r tu ją c y c h  z u b ie g łe 
go ro k u  o  p rze sz ło  20.000 osób.

W KIELCACH
K IE L C E . P rz y  p ię k n e j p ogodz ie  

o d b y ły  s ię  w  K ie lc a c h  i  w o je w ó d z 
tw ie  M a rsze  Je s ie n n e , w  k tó r y c h  
w z ię ło  u d z ia ł n a  p o d s ta w ie  d o ty c h 
cza sow ych  m e ld u n k ó w  p o n a d  50.000 
u c z e s tn ik ó w .

N a jw ię k s z ą  ilo ś ć  s ta r tu ją c y c h  za
n o to w a n o  w  p o w ie c ie  k o n e c k im  — 
o k o ło  8.000, w  ty m  1.000 k o b ie t.

W  K ie lc a c h  s ta r to w a ło  5.112, w  ty m  
o k o ło  3.000 m ło d z ie ż y .

W OLSZTYNIE
O L S Z T Y N . — W  w o je w ó d z tw ie  

o ls z ty ń s k im  w  m a rsza ch  w z ię ło  u -  
d z ia ł p o n a d  30 ty s . osób, t j .  o  14 
ty s . w ię c e j n iż  w  ro k u  u b ie g ły m .

W  O ls z ty n ie  n a  s ta rc ie  w  ró ż n y c h  
p u n k ta c h  m ia s ta  s ta n ę ło  4.759 osób, 
w  ty m  1.194 c z ło n k ó w  z w ią z k ó w  za
w o d o w y c h .

W KRAKOWIE
K R A K Ó W . — N a  te re n ie  w o j.  k ra  

k o w s k ie g o  s ta r to w a ło  o k o ło  90 t y 
s ię c y  u c z e s tn ik ó w . W  K ra k o w ie  
M a rsze  z g ro m a d z iły  p o n a d  27 tys . 
a w  N o w e j H u c ie  o k o ło  12 ty s . u -  
c z e s tn ik ó w .

W SZCZECINIE
S Z C Z E C IN . W ie lk ą  f re k w e n c ją  

c ie s z y ły  s ię  te g o ro c z n e  M a rsze  Je 
s ie n n e  w  w o j.  s z c z e c iń s k im  i  k o 
s z a liń s k im . W e d łu g  p ie rw s z y c h , n ie  
p e łn y c h  jeszcze  m e ld u n k ó w  lic z b a  
s ta r tu ją c y c h  w y n io s ła  o k . 60.000 o - 
sób. W  s a m y m  S zcze c in ie  w z ię ło  w  
M a rs z a c h  u d z ia ł p o n a d  11.000 ucze 
s tn ik ó w .

WE WROCŁAWIU

W R O C Ł A W . M a rsze  Je s ie n n e  w y 
p a d ły  n a  te re n ie  D o ln e g o  Ś ląska  
d o s ko n a le . W e  W ro c ła w iu  M a rsze  
z g ro m a d z iły  p o n a d  30 ty s . u c z e s tn i-

,  k<w e d łu g  n ie k o m p le tn y c h  m e łd u n -  
-  k ó w  n a  D o ln y m  Ś lą s k u  w z ię ło  u -

•d z ia ł w  M a rsza ch  p o n a d  105 ty s . o - 
sób w  ty m  o k . 30 p ro c . k o b ie t.

W LUBLINIE
O g ó łe m  w  L u b l in ie  s ta r to w a ło  

7.602 osób z czego 6.463 osoby u z y 
s k a ły  m in im u m  n a  o d z n a k ę  S.P .O . 
W e d łu g  p ro w iz o ry c z n y c h  m e ld u n 
k ó w  na  te re n ie  L u b e ls z c z y z n y  s ta r 
to w a ło  o gó łe m  48.300 u c z e s tn ik ó w .

W ZIELONEJ GÓRZE
Z IE L O N A  G Ó R A . W  n ie d z ie lę  w  

M a rsza ch  u c z e s tn ic z y ły  k lu b y  s p o r
to w e , z a k ła d y  p ra c y  o ra z  m ło d z ie ż  
s z k ó l ś re d n ic h , o g ó ln o k s z ta łc ą c y c h  l  
z a w o d o w y c h . P o o k o lic z n o ś c io w y c h  
p rz e m ó w ie n ia c h  o d b y i s ię  m a n ife 
s ta c y jn y  p o ch ó d , k t ó r y  p rzesze d ł 
g łó w n y m i u lic a m i m ia s ta  u d a ją c  s ię  
n a  s ta d io n  s p o r to w y , ską d  n a s tą p ił 
s ta r t  o k o ło  2.800 osób.

W CZĘSTOCHOWIE
C Z Ę S T O C H O W A . — M a rsze  J e 

s ie n n e  w  C z ę s to ch o w ie  z g ro m a d z iły  
n a  s ta rc ie  o k o ło  3.000 u cz e s tn ic z e k  
i  u c z e s tn ik ó w , k tó r z y  w  w ię k s z o ś c i 
r e k r u to w a l i  s ię  sp o ś ró d  m ło d z ie ż y  
s z k ó ł p o d s ta w o w y c h . N a jlic z n ie js z ą  
g ru p ę  o k o ło  500 osób w y s ta w iła  
40-ta b ry g a d a  SP.

W ŁODZI
Ł O D Z . — W  19 p u n k ta c h  Ł o d z i 

o d b y ły  s ię  'M a rs z e  Je s ie n n e  p rz y  
w s p ó łu d z ia le  z rze szeń  s p o r to w y c h , 
k ó ł  s p o r to w y c h , k lu b ó w  i  m ło d z ie 
ż y  s z k o ln e j.

N a j le p ie j  w y p a d ły  m a rsze  w  p u n 
k ta c h  o rg a n iz o w a n y c h  p rz e z  d u s z ., 
S p ó jn ię  i  Z w ią z k o w c a . R azem  w  Ł o  
d z i s ta r to w a ło  25.541 osób, w  ty m  
k o b ie t 8.343.

O g ó łe m  s ta r to w a ło  w  w o j.  łó d z 
k im  (bez m ia s ta  Ł o d z i)  59.313 osób, 
w  ty m  k o b ie t  21.371.

W GDAŃSKU
G D A Ń S K . N a  W y b rz e ż u  M a rszo m  

J e s ie n n y m  p rz y g lą d a ło  s ię  p on a d  
200 ty s ię c y  w id z ó w .

N a  104 o d c in k a c h  t ra s y  w  w o j.  
g d a ń s k im  s ta r to w a ło  60.320 u czes t
n ik ó w . W  G d a ń s k u  w  m a rszu  w z ię 
ło  u d z ia ł p o n a d  16 ty s . osób.

W BIAŁYMSTOKU
B IA Ł Y S T O K . — W  M a rsza ch  Je 

s ie n n y c h  w  B ia ły m s to k u  w z ię ło  u -  
d z ia ł p o n a d  10.000 m ło d z ie ż y  s z k o l
n e j i  ro b o tn ic z e j w  w ie k u  o d  la t  
11.

W  w o j.  b ia ło s to c k im  w  M a rsza ch  
J e s ie n n y c h  s ta r to w a ło  33.359 ucze
s tn ik ó w . Im p re z ę  tę  o g lą d a ło  p o n a d  
40.000 w id z ó w .

Członkow ie p rzodu jące j spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e ] w o jew ództw a  
gdańskiego RZS G nojew o odeb ra li osta tn io  na podstaw ie w stęp
nego obliczenia  część zboża należnego im  za przepracowane ro r  
boczodniówki. Na zd jęc iu : w ydaw an ie  zboża członkom  spó łdz ie ln i 

za przepracowane roboczodniów ki. F o to  a r

Wiadomości sportowe
Polki wygrały z Bułgarią  
na mistrzostwach Europy 

w siatkówce
S O FIA . W  sobotę rozpoczęły 

się m is trzostw a E uropy  p rzy  u - 
dzia le 6 rep rezen tac ji m ęskich 
i  kob iecych ZSRR, B u łg a rii, 
CSR, R um un ii, W ęgier i  Polski.

Po uroczystym  o tw a rc iu  m i
strzostw  przez przewodniczące
go B u łgarsk iego K o m ite tu  K u l
tu ry  F izyczne j gen. Stoiczeva, 
rozegrano spotkania Polska 
— B u łga ria  w  s ia tkówce żeń
sk ie j i  ZSRR —  R um un ia w  
s ia tkówce m ęskie j.

P ierwsze spotkanie w yg ra ła

Polska 3:0 (15:12, 15:7, 15:7).
Mecz w  s ia tków ce m ęskie j m ię 
dzy ZSRR a R um un ią  zakończył 
się zw ycięstw em  ZSRR 3:0 (15:5, 
15:7, 15:6).

W  d ru g im  d n iu  m is trzos tw  w  
niedzielę w  ko n ku re n c ji m ęskie j 
Czechosłowacja pokonała Polskę 
3:1 (15:12, 15:9, 14:16, 15:7) O i-z 
W ęgry B u łga rię  3:2.

W  k o n ku re n c ji kob iecej d ru 
żyna ZSRR pokonała R um un ię 
3:0.

W BYDGOSZCZY
B Y D G O S Z C Z . W  B yd g o s z c z y  s ta r 

to w a ło  12.682 z a w o d n ik ó w  w  ty m  
5.833 k o b ie t.  W e d łu g  p rz y b liż o n y c h  
o b lic z e ń  o g ó łe m  n a  te re n ie  w o je 
w ó d z tw a  b y d g o s k ie g o  u c z e s tn ic z y 
ło  78.323 z a w o d n ik ó w , w  ty m  28.175 
k o b ie t.

W  m ia s ta c h  w o j.  b y d g o s k ie g o  n a  
s ta rc ie  s ta n ę ło  55.548 osób. W  ośrod  
k a c h  w ie js k ic h  22.775.

Im prezy sporlowe we W rocławiu  
z okazji 5-Ieeia ZK.S — Pafawag

M agazyn c u k ro w n i „C erek iew 44 zapełn ia  się 
cu k re m  z tegorocznej ka m p a n ii

(K O R E S P O N D E N C JA  W Ł A S N A  „T R Y B U N Y  L U D U ")

Racjonalizator W ł. Jacewicz 
przekazał na SFOS wysoką premię 

za wynalazek
(aj Ob. W ład ys ław  Jacewlcz 

p ra c o w n ik  oddzia łu  budow nlc- 
łwo m orskiego Zarządów  P or
tó w  G dynia — G dańsk jest- au
to re m  w ie lu  poważnych uspraw 
n ień . O statn io zg łos ił on w  od
dz ia le  uspraw nień i  w yna laz
czości p ro je k t budow y, zamiast 

, sza lunku drewnianego, d re w n ia - 
j no -s ta low ych  lu b  sta lowych 

fo rm  szalunkowych p rzy p re fa - 
i jr y k a c j i  p a li żelbetowych.
1 W edług o p in ii rzeczoznawców, 

pom ysł jego jes t p ros ty  i  n ie
skom p likow any. D la  budowy

powyższych fo rm  niepotrzebne 
są specja lne m aszyny. F o rm y  te 
mogą być w ykonyw ane  w  w a r
sztatach ś lusarsko -kow a lsk ich .

P ro je k t ob. Jacewicza da je 
w ysok ie  oszczędności d la  gospo
d a rk i na rodow e j zarówno w  
m a te ria le  ja k  i  robociźnie .

Ob. Jacew icz o trzym a ł 50 tys. 
z ł za liczk i na prem ię, k tó ra  w y 
niesie k ilk a s e t tys ięcy z ło tych. 
Całą p rem ię  ra c jo n a liza to r p rze
znaczył na SFOS. Za liczkę w  
kw ocie  50 tys. w p ła c ił on ju ż  na 
Fundusz O dbudow y W arszaw y.

Przed w ejściem  do h a li m a
szyn w  cu k ro w n i „C e rek ie w “ , 
po w ie w a ł czerw ony sztandar, 
ukazując w yszy ty  napis: „Z w y 
cięsk ie j cuk ro w n i okręgu ślą- 
sko-opolskiego Z ZC “ , Ten prze
chodni sztandar zdobyła w  ze
szłorocznej kam p an ii załoga cu
k ro w n i „C e rek ie w “ , ja k o  n a j
lepsza cu k ro w n ia  okręgu.

A  w  ha li?  Na t le  splecionych 
pomp do podaw an ia  soków, p ra 
cu jących maszyn, k o tłó w  i  w a r
n ików , w id n ie je  o lb rzym i tra n 
sparent: „850 tys. ton  cukru  
w yprodukow anego w  kam p an ii 
1950-51 ro k u  —  to  w k ła d  cu
k ro w n ik ó w  w  w a lkę  o p o k ó j“ .

Zarów no sztandar, ja k  i  t ra n 
sparent są żyw ym  obrazem, 
k tó ry  m o b iliz u je  i p rzem aw ia 
do każdego rob o tn ika  fa b ry k i.  
P ie rw szy ' —  m ów i o zw yc ię 
sk ie j, zeszłorocznej kam pan ii, 
d ru g i — o poważnych zadaniach, 
k tó re  sto ją  przed załogą „C e
re k w i“  w  ro k u  bieżącym .

K rzyw a  produkcji rośnie 
z roku na rok

Jesienno-zimowy program radiowy
W  J e s ie n n o -z im o w y m  p ro g ra m ie  

P o ls k ie g o  R a d ia  g o d z in y  n a d a w a n ia  
a u d y c j i  są n a s tę p u ją c e :

I .  na  f a l i  1322 w  d n i pow szedn ie  
o d  godz. 5.00 d o  godz. 13.15 1 od  godz. 
15 25 do  23.15 o ra z  w  n ie d z ie le  od 
g od z . 6.50 d o  14.15 i  od  15.45 do 24.00.

I I .  n a  fa l i  307 w  d n i p o w s z e d n i 
o d  godz. 5.00 d o  8.10 i od  godz. 13.25 
d o  24.00, w  n ie d z ie le  zaś od  godz.
6 50 do  godz. 24.00 bez p rz e rw y .

Z a sa d n iczą  z m ia n ą  w  o b u  p ro g ra 
m a c h  je s t n o w y  u k ła d  p od a w an ia  
w ia d o m o ś c i r a d io w y c h  z k r a ju  1 ze 
ś w ia ta . W  p ro g ra m ie  I  d z ie n n ik  po 
ra n n y  ro z p o c z y n a  s ię  o  godz. 6.30, 
s k ró c o n y  d z ie n n ik  p o łu d n io w y  o 
godz. 12.00, a d z ie n n ik  p o p o łu d n io 
w y  o godz. 16.00. w p ro g ra m ie  II 
s tre szcze n ie  w ia d o m o ś c i p o ra n n y c h  
n a d a w a n e  je s t o godz. 5.10-, d z ie ń - 
n ile  p o ra n n y  o godz. 700,^ w .a d o m o -  
ś c i o godz. 8.00 o ra z  d z ie n n ik  popo 
łudniow y o  godz. 17.00. W ie c z o rn e  
d z ie n n ik i o godz. 20.00 1 o s t3 tn le
w ia d o m o ś c i o godz. 23.00 "» d a w a n e  
są w  o b u  p ro g ra m a c h  ro w n o c z e  
śn ie

W ia d o m o śc i dzienników ra d io w y c h
u z u p e łn ia  w  d n i p o w s z e d n ie  au  y 
c ia  „M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i , n ada  
w ana  w  p ro g ra m ie  I  0 . g0^ f  , - 17’20 
a  w  p ro g ra m ie  I I  o godz. 21.30 

T e rm in y  k o n c e r tó w  
p rz e s u n ię to  na  g o d z in y  póz 1 i ze-
p ią tko w y  w  p ro g ra m ie  I I J  a u d yc ie
„P r z y  sobocie  p o  ro b 00.b,° . % ,ń w n i„ ;. 
w a n e  będą o godz. 20.30. 
p rz e s u n ię to  p o rę  n a d a w a n ia  au 
c i i  w ie js k ic h  w  P ro g ra m ie  I n a  
godz 18.45 (Z 2115). p ró c z  c z w a r t
ć ...... ch  o godz. 19.15.

W d z ia le  m u z y c z n y m  u s ły s z y m y

w  p ro g ra m ie  I  w n ie d z ie le  p o ra n 
k i  s y m fo n ic z n e  o godz. 12.15, a o 
godz. 17.00 do  godz. 19.00 o p e ry  lu b  
o p e re tk i,  w  p ią t k i  o  godz. 19.00 a u 
d y c je  s ło w n o -m u z y c z n e  z c y k lu  
,A rc y d z ie ła  m u z y c z n e  d la  w s z y s t

k ic h “ , a o  godz. 20.30 k o n c e r ty  sym  
fo n ic z n e , zaś w  p ro g ra m ie  I I  w e  
w to r k i  1 w e  c z w a r tk i  k o n c e r ty  o 
godz. 20.30.

K o n c e r ty  c h o p in o w s k ie  p ró c z  ś ro 
d y  o godz. 21.00 w  p ro g ra m ie  I ,  w p ro  
w a d zo n o  ta k ż e  do  p ro g ra m u  I I  w  
n ie d z ie le  o  godz. 17.20.

A u d y c je  „ Z  n aszych  p le ś n i"  p rz y  
n ie s ie  p ro g ra m  I  w  s o b o ty  o  godz. 
19.15, a „N asze  c h ó ry  ś p ie w a ją "  — 
p ro g ra m  I I  co  n ie d z ie lę  o godz. 16.00.

S łu c h o w is k a  te a tra ln e  będą  nada  
w an e  w  p ro g ra m ie  I  w e  w to r k i  o 
godz. 20.45, w  s o b o ty  o godz. 21.00, 
„ T e a t r  E te re k "  o ra z  in n e  a u d y c je  
s a ty ry c z n e  w  n ie d z ie le  o  godz. 21.1?, 
a w  p ro g ra m ie  I I  w  ś ro d y  p o  d z ie n 
n ik u  w ie c z o rn y m  o godz. 20.30, a w  
n ie d z ie le  o godz. 17.00.

D z ia ł o ś w ia to w y  w p ro w a d z a  o d  16 
p a ź d z ie rn ik a  k u rs  ję z y k a  r o s y js k ie 
go, n a d a w a n y  d la  p o c z ą tk u ją c y c h  
w e  w to r k i  1 p ią tk i  o  godz. 17.00 w  
p ro g ra m ie  I ,  a w  p ią tk i  i  w to r k i  o 
godz. 19.40 w  p ro g ra m ie  I I ,  n a to 
m ia s t d la  za a w a n so w a n ych  w  p o n ie  
d z ia łk i  1 ś ro d y  o  godz. 20.45 w  p ro 
g ra m ie  I  i  w  c z w a r tk i 1 p o n ie d z ia ł
k i  o  godz. 17.40 w  p ro g ra m ie  I I .

W y k ła d y  W s z e c h n ic y  R a d io w e j 
ro z p o c z y n a ją  s ię  d n ia  16 p a ź d z ie rn i
k a  na  d w ó c h  p o z io m a ch , p rz y g o to 
w a n y  je s t n a d to  k u rs  w s tę p n y  w  
u ję c iu  p o p u la rn y m  d la  s łu c h a c z y  
n ie  m a ją c y c h  d os ta te czne g o  p rz y g o 
to w a n ia  n a u k o w e g o .

13,9 tys. q  buraka , 81 tys. q, 
109 tys. q, —  oto k i lk a  danych 
cy frow ych , obrazu jących c iąg ły  
w zrost p ro d u k c ji cu k ro w n i „Ce
re k ie w “  w  la tach  1917, 1948 i 
1949. P lan  na ro k  b ieżący p rze
w id u je  da lszy w zros t — ' w y 
p rodukow an ie  123 tys. q  cu k ru  
białego.

A b y  p rzystąp ić  do rea liza c ji 
tegu p lan u  z pe łną św iadom o
ścią, że zostanie on w ykonany, 
organ izacja  p a rty jn a , k ie ro w n i
c tw o  i  rada zakładow a po łoży
ły  duży nacisk przede w szy
s tk im  na sprawne p rzeprow a
dzenie a k c ji rem ontow ej.

Na 1 w rześn ia  m aszyny sta
ły  ju ż  gotowe do p ro d u k c ji. Za
ins ta low ano now y transp o rte r 
d la  w ys łodków , przebudowano 
s tropy  na p ro d u k to w n i, napra 
w iono  o d s to jn ik i, w ybudow ano 
nową stację benzynową.

U św iadom ien ie  załogi, k tó rego  
dowodem  b y ło  p rzed te rm inow e 
zakończenie m iędzykam pan ijne - 
go rem ontu , pogłębiono następ
nie  na naradach technicznych 
i  p ro du kcy jnych , na k tó rych  
b liż e j zapoznano załogę z p la 
nem  p ro d u k c ji zakładu, om a
w iano  sposoby usunięcia „w ą 
skich garde ł“ , oraz przedsta 
w iono  rob o tn ikom  w ytyczne  
P lanu  6-letniego.

O rganizacja p a rty jn a  u a k ty w -

zau fania i  ag ita to rów , o rgan i
zując d la  n ich  specja lne zebra
n ia  i usta la jąc w ytyczne  d la  za
cieśnienia w spó łp racy za łog i cu
k ro w n i z p lan ta to ram i.

—  Do w a lk i o tegoroczny p lan  
—  kończy tow . M ikusek, sekre
ta rz  o rgan izac ji p a r ty jn e j — 
przygo tow a liśm y ro b o tn ikó w  fa 
b ry k i,  p la n ta to ró w  i  m aszyny.

Załoga przekracza nowe 
podwyższone norm y  

przerobu
3 październ ika , po dok ładne j 

k o n tro li technicznej urządzeń i  
maszyn, po zw iez ien iu  do sp ła
w ó w  60 tys. q b u ra kó w  —  c u 
k ro w n ia  „C e re k ie w “  ruszy ła  pe ł 
ną  parą.

Choć od c h w ili rozpoczęcia 
ka m p a n ii m inę ło  zaledw ie k ilk a  
dn i, ju ż  ten  k ilk u d n io w y  s ta rt 
św iadczy o tym , że załoga d o 
brze p ra cu je  i  że przedkam pa -  
n ijn a  m ob ilizac ja  rob o tn ików , 
urządzeń i  surowca —  da je  do
b re  w y n ik i.

P ode jm u jąc  apel „B a w o ro - 
w a“  załoga c u k ro w n i „C ere
k ie w “  postanow iła  zw iększyć 
dobowy p la n  przerobu bu rakó w  
z 12.200 q  —  do 13.300 q, zobo
w iązu jąc  się jednocześnie zm nie j 
szyć zużycie węgla.

Jak  przedstaw ia  się w yko na 
n ie  now ych  podwyższonych 
no rm  pracy?

S pó jrzm y, co m ów ią  lic zb y  o - 
stro rzucające się w  oczy na ta 
b lic y  w spółzaw odn ictw a.

3 paźdz iern ika  przerób b u ra 
k ó w  w  q  —  108,5 proc. p lan u ,
4 paźdz ie rn ika  —  118 proc., 5 
paźdz ie rn ika  —  116,4 proc., 7 
paźdz ie rn ika  —  117 proc. N ie  
m niejsze osiągnięcia w id z im y  w  
I I  rub ryce  —  dobowego zużycia 
węgla, gdzie stop ień zaoszczę
dzenia w aha się przecię tn ie  od 
3 —  4 proc.

—  P racu je m y ta k , ja k  zw yk le , 
u trzym u ją c  rów ne  tem po —  ob
jaśn ia  tow . Ju rk iew icz , m a js te r 
na w yparce, a w y n ik i są dużo 
lepsze, nowe n o rm y  przekroczo
ne. D z ie je  się ta k  dlatego, że u -  
sp ra w n iliśm y  m aszyny, że każdy 
ro b o tn ik  le p ie j zna pracę na 
sw o im  odc inku , że każdy z nas 
zna p la n  p ro d u k c ji. Dużo p o 
m agają nam  rów n ież  w  pracy, 
codzienne k ró tk ie  na rady m ię  -  
dzyzm ianowe, na k tó ry c h  dzie
l im y  się w za jem n ie  spostrzeże
n ia m i i  uw agam i, nasuw a jący
m i się w  procesie p ro d u kc ji.

28 proc. załogi stanowią 
kobiety

N a bocznicy ko le jo w e j w  cu
k ro w n i odbyw a się tra n s p o rt 
węgla. W y ład un ek  w p ro s t z w a 
gonów p rzy  pom ocy 3 tra n sp o r
te ró w  idz ie  spraw nie. P rzy  sto

sie w ęg la  grupa rob o tn ic  ła d u 
je  w ęg ie l do m a łych  w ózków .

Szybko m ig a ją  ło p a ty  w  rę ku  
E lżb ie ty  M arks, U rszu li P iechu- 
le k  i  E m il i i  Sużyn, rob o tn ic  se
zonowych, k tó re  zg łos iły  się do 
te j pracy. Czarna od p y łu  w ęg lo  
wego tw a rz  E m il i i Sużyn pe łna 
jes t uśm iechu i  dum y. N ic  d z iw 
nego, za ładow ała dziś w ięce j 
w ózków  n iż  je j mąż, k tó ry  
p ra cu je  p rzy  te j samej robocie.

W  czasie naszej „w ę d ró w k i“  
po c u k ro w n i spo tykam y dalszą 
nowość —  ko b ie ty  za trudn ione

Robotnicy „Hydrotrestu“ z Katowic  
stosują nowe metody pracy 

przy robotach ziemnych
(a) W alcząc o pe łną rea lizac ję  

zadań p ro d u kcy jn ych  rob o tn icy  
ka tow ick iego  oddzia łu  PPB „H y  
d ro tre s t“  dokona li osta tn io  po
ważnego usp raw n ien ia  poważnie 
skracającego czas w y k o n y w a 
n ia  prac p rzy  robotach z iem 
nych.

P rzy  przeprow adzan iu  ru ro 
ciągu, k tó ry  dostarczać będzie 
w ody kop a ln io m  R yb n ick ich  
Z ak ładów  Przem ysłu W ęglo
wego, w p ro w a d z ili on i now y 
z rac jona lizow any system prac 
ziem nych. Czerpiąc w zo ry  z bo 
gatej skarbn icy  doświadczeń 
Z w ią zku  Radzieckiego, ro b o tn i
cy „H y d ro tre s tu “  zastosowali po 
raz p ie rw szy w  Polsce s iłę  w y 
buchową do rob ó t ziem nych.

N o w y system p racy opraco-
v„ 5 iiiuło vio  v j * "  ____- | w any przez inż. M a riana  Szan-

n iła  rów n ież dzia ła lność m ę ż ó w 'c e ra  w y d a tn ie  skraca czas w y -

ko n yw a n ia  w yko pó w , u m o ż li
w ia ją c  w ygospodarow anie pc 
ważnych oszczędności.

Przed w prow adzen iem  tego 
system u na w ykonan ie  w yko pu  
o głębokości 3 m  na od c in ku  50 
m  potrzeba b y ło  około 600 ro -  
boczoaniówek. Obecnie tę samą 
pracę, stosując s iłę  w ybuchow ą, 
w yko nyw a ć  się będzie w  ciągu 
4 godzin, za trud n ia ją c  za ledw ie 
8 rob o tn ików .

Załoga oddzia łu  ka tow ick iego  
PPB „H y d ro tre s t“  osiągnęła 
rów n ież  poważne sukcesy na 
po lu  m echan izacji pracy. M . in. 
rob o tn icy  oddz ia łu  zmechanizo
w a li os ta tn io  uk ładan ie  rur 
przystosow u jąc do te j p racy 
bezużyteczny dotychczas dźw ig. 
D źw ig  ten  obs ług iw any przez 4 
lu dz i, uk łada  w  ciągu 8 godzin 
p racy  400 m bieżących ru r ,  za
stępując pracę 200 robotników.

W R O C Ł A W . — W e W ro c ła w iu  
ro z p o c z ę ły  s ię  im p re z y  z w ią za n e  z 
o b ch o d e m  5 -le c ia  Is tn ie n ia  czo ło 
w eg o  k lu b u  d o ln o ś lą s k ie g o  Z K S  „P a  
fa w a g “ .

P ie rw s z e g o  d n ia  ro z e g ra n o  za w o 
d y  p ły w a c k ie  m ię d z y  gospoda
rz a m i a S ta lą  z P o zn a n ia . Z w y c ię 
ż y ł  „P a fa w a g "  83:60.

W  m eczu  p i ł k i  w o d n e j z w y c ię ż y ! 
W ro c ła w  13:2 z d o b y w a ją c  b ra m k i 
p rz e z  J a k u b o w s k ie g o  6, O le n ia cza  
4, 01-d y ń s k ie g o  2, Iw a n ic z a  1. D la  
p o k o n a n y c h  oba  p u n k ty  z d o b y ł P o- 
p ra w la k .

W  ro z e g ra n y m  w  H a l i  L u d o w e j 
m eczu  b o k s e rs k im  m ię d z y  S ta lą  
— B a to ry  (C h o rz ó w ) 1 S ta lą  „ P a fa 
w a g “  (W ro c ła w ) z w y c ię s tw o  o d n ie 
ś l i  c h o rz o w ia n ie  11:5. N a jła d n ie js z ą  
w a lk ę  s to ją c ą  na  d o b ry m  p o z io m ie  
s to c z y li w  w ad ze  le k k ie j  c z ło n k o w ie  
K a d ry  P a ń s tw o w e j K ę p a  (B a to ry )

i  S a w ic k i „P a fa w a g " . W a lk a  z a k o ń 
c z y ła  s ię  w y n ik ie m  re m is o w y m .

W y n ik ł  w a lk :  (na  p ie rw s z y m  m ie j 
scu  p ię śc ia rze  S ta li — B a to ry )  w  w . 

m u s z e j K ra w c z y k  p rz e g ra ł z M ro z e m : 
w  w . k o g u c ie j R e ic h e rt p rz e g ra ł p rzez  
d y s k w a l if ik a c ję  w  3 -e j ru n d z ie  z 
p ro w a d z ą c y m  w y s o k o  F a s k ą ; w  p ió r  
k o w e j E a z a rn ik  z w y c ię ż y ł p rz e z  tk o  
w  I - e j  ru n d z ie  K u c h a rs k ie g o ; w  w . 
le k k ie j  K e m p a  z re m is o w a ł z S a
w ic k im ;  w  w . p ó iś re d n ie j K u s z  w y 
g ra ł  p rz e z  tk o  w  2 -e j ru n d z ie  z O r
l ik ie m ;  w  w . ś re d n ie j S z n a jd e r w y 
g ra ł p rz e z  p o d d a n ie  s ię  w  3-eł r u n 
d z ie  J a n k ie w ic z a ; w  w . p ó łc ię ż k ie j 
N o w a ra  p o k o n a ł K ru p iń s k ie g o ;  w  
w . c ię ż k ie j K u b ic a  w y g ra ł p rzez  
tk o  w  2-e j ru n d z ie  z A n to s z e w s k im .

W  r in g u  s ę d z io w a ł M ik u ła ,  na  
p u n k ty  S a d o w s k i, M ie la n o w s k i i  C y  
b u ls k i.

CSR -  W ęgry 16:6 w boksie
W  niedzie lę w  p ra sk ie j L u 

cern ie został rozegrany m iędzy
państw ow y mecz p ięśc ia rsk i 
CSR —  W ęgry, k tó ry  zakończył

-----  . - , • się zw ycięstw em  pięśc ia rzy cze-
p rzy  ostrzen iu  noży d y fu z y j-  ch“ ;sj ow ackich 10;s. W y n ik i po -
nych, p rzy  obsłudze sa tu ra c ji, na 
b ło tn ia rkach , dy fu z ji...

C a łko w ita  obsługa kobieca 
jes t rów n ież  na pakow n i, gdzie 
p ra cu je  ok. 60 kob ie t, czy też 
w  m agazynie cukru , gdzie sta
now ią  one większość. A k ty w iz a 
cja  kob ie t do p ro d u k c ji w  b ie 
żącej ka m p a n ii poszła sprawnie. 
W c u k ro w n i „C e re k ie w “  stano
w ią  one ju ż  około 28 proc. zało
gi. O czyw iście w  w e rb u n ku  
kob ie t n ie  na leży ustawać. O d
setek ich  p o w in ie n  dochodzić do 
40 proc. załogi.

12.038 w orków  cukru  
przetransportowano  

do magazynu
Z  w iro w n i, p rzenośn ikam i cu

k ie r przechodzi do silosów, stąd 
do w o rkó w . P rzy  transporterze , 
k tó ry  przenosi zapakowane w o r
k i do m agazynu, k o n tro le r A n 
na Joszko p row adz i ścisły w y 
kaz i  lic zy  każdą „sz tukę“ .

Do 7. X . b r. do m agazynu 
przeszło ju ż  ponad 12 tys. w o r
ków . Część z tego nowego trans 
p o rtu  poszła ju ż  na ry n e k  do 
bieżącej konsum e ji. Na jego 
m ie jsce n a p ły w a ją  w ciąż nowe 
p a rtie  cukru . Bo załoga cu k ro 
w n i „C e re k ie w “  „ro zk rę c iła  ju ż  
p ro d u kc ję “  na całego i  swój 
dzienny p lan  przerobu, n ie  ty lk o  
w yko n u je , ale i  poważnie prze
kracza. W A N D A  S U C H E C K A

szczególnych spotkań b y ły  na
stępujące:

w  wadze muszej M y k l (CSR) 
p rzegra ł na p u n k ty  z Bednai em; 
w  wadze koguc ie j M uz lay  (CSR) 
pokona ł na p u n k ty  H o rva tha  
(W ); w  wadze p ió rko w e j Zacha
ra  (CSR) w y g ra ł z Farkaszem  
(W) przez d y s k w a lifik a c ję  tego

ostatn iego w  trzec ie j rundz ie ; w  
wadze le k k ie j P e trina  (CSR) 
w y g ra ł na p u n k ty  z Budahem  
(W ); w  wadze pó iśredn ie j K o u - 
dela (CSR) pokona ł na p u n k ty  
Sipoecza (W ); w  wadze średnie j 
Lorenc (CSR) przegra ł na p u n 
k ty  z S zallay ‘em (W ); w  wadze 
pó łc iężk ie j T orm a (CSR) prze
g ra ł m in im a ln ie  na p u n k ty  z 
Pappem (W ); w  wadze ciężk ie j 
Rademacher (CSR) w y p u n k to 
w a ł Bene I I I  (W).

N a jła dn ie jszym i w a lkam i b y 
ło  spotkanie T o rm y  z Pappem 
i  M u z la y ‘a z H orvathem .

Mistrzostwa świata w podnoszeniu 
ciężarów

P A R Y Ż . W  d a ls z y m  c ią g u  m i
s trz o s tw  ś w ia ta  w  p o d n o s z e n iu  c ię 
ż a ró w  w y ło n io n o  z w y c ię z c ó w  w  k a 
te g o r ia c h  k o g u c ie j,  le k k ie j ,  p ó lś re - 
d n le j i  p ó łc ię ż k ie j.

W  w adze  k o g u c ie j t y t u ł  m is trz ó w  
s k i  z d o b y ł N a m d ju  — I r a n ,  w y n i
k ie m  310 k g . D ru g ie  m ie js c e  z a ją ł 
re p re z e n ta n t ZS R R  — C z im ic z k ia n  
-  305 k g .

W  w ad ze  le k k ie j  p ie rw s z e  m ie j
sce z a ją ł P it tm a n n  — U S A  — 352,5 
k g  p rz e d  A h a m o u d a  — E g ip t — 350 
k g  i  S w ie t i łk o  — ZS R R  347 kg .

M is trz e m  ś w ia ta  w  w ad ze  p ó ł-  
ś re d n ie j zo s ta ł E l T o u n y  — E g ip t 
—  400 k g . T rz e c ie  m ie js c e  w  te j 
k a te g o r i i  z a ją ł P u s z k a re w  ZS R R  — 
385 kg .

W  w adze  p ó łc ię ż k ie j z w y c ię ż y ł 
S ta ń c z y k  — U S A  — 420 k g . D ru g ie  
m ie js c e  z a ją ł W o ro b je w  — ZS R R , 
k tó r y  u z y s k a ł te n  sam  w y n ik ,  je 
d n a k  z p o w o d u  w ię k s z e j w a g i w ła 
sn e j s k la s y f ik o w a n y  z o s ta ł na  I I  
m ie js c u .

„Rezerwa marynarska 
pomaga w budowie 

Domu Dziecka 
Marynarza

C złonkow ie  „re ze rw y  m a ryn a r 
s k ie j“  P o lsk ie j M a ry n a rk i H a n 
d low e j w  liczb ie  96 osób w  celu 
uczczenia W ie lk ie j R e w o lu c ji Pa 
źdz ie rn ikow e j p rzepracow a li o- 
s ta tn io  480 roboczogodzin p rzy  
n iw e la c ji terenu p rzy  budow ie  
Dom u Dziecka M aryn a rza  w  
G dyn i. W ykonane rob o ty  ziemne 
przedstawiają wartość 58.735 zŁ

A m e ry k a ń s k i K o m ite t O lim p ijs k i 
—  spó łką  a k c y jn ą ...

Oto now y kw ia tek , chyba n a j 
le p ie j cha rak te ryzu jący  oblicze  
„am ato rsk iego“  spo rtu  am ery
kańskiego ta k  głośno walczące
go w  osobie prezesa K om ite tu  
O lim p ijsk ieg o , p. A ve ry  B ru n -  
dage, o czystość przepisów am a
torskich...

Na zasadzie ćfekretu, podp i
sanego przez Prezydenta T ru -  
mana, A m eryka ńsk i K om ite t 
O lim p ijs k i p rzekszta łc ił się w... 
spółkę akcyjną . Spółka ta  jest 
upraw niona do w yboru , f in a n 
sowania i  kon tro lo w an ia  am e
ryka ń sk ie j rep rezentac ji na i-  
grzyskach o lim p ijs k ic h  i  pana-

m erykańskich . Ponadto spółka  
ma za zadanie propagować za
in teresowanie sportem  am a to r
sk im  w  USA.

A  w ięc spółka akcy jna , o b li
czona na dochód... ze sportu , 
ma propagować sport am a to r
sk i, żeby dochód je j b y l jeszcze 
w iększy P raw dz iw ie  po am e ry
kańsku! Należy oczekiwać, że 
A m eryka ńsk i K o m ite t O lim p ij
sk i Spółka A kcy jn a  z n ieogra
niczoną bezczelnością u ruchom i 
w kró tce  swe pododdzia ły i w łą 
czy się do jakiegoś poważnego 
trustu...

(D)

i
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Załoga fabryki 
„Dobrolin“ wykonała 

terminemprzed
plan roczny

iW d n iu  14 bm. załoga fa b ry k i 
(Dobrolin“  w ykona ła  p lan rocz 
iy na dzień przed te rm inem , o - 
freślonym  zobowiązaniem  dla  
(czczenia 33 roczn icy R ew oluc ji 
październikowej.

Do końca roku  załoga zobo
wiązała się wykonać ponad plan 
Produkcję w artości ponad 7 
M io n ó w  zł.

W przed te rm inow ym  w y 
konaniu p lanu  rocznego szcze
gólnie zasłużyli się p rzo
downicy pracy fa b ry k i, k tó rzy  
(nacznie przekraczali nowe no r 
my. G rupa tow. K a ro lin y  K ra 
śnickiej w  składzie tow . Jan - 
cowska B a ld w in  i  Paguz w y k o - 
yw a ła  stale do 178 proc. no r

my. Tow. Genowefa Szylle r, Jó 
: efa K ozłow ska i  E leonora Le - 
ińska w yko n yw a ły  osta tn io  od 
160 do 165 proc. now e j norm y.

W  dziewięć i pół miesiąca wykonała 
plan roczny załoga warsztatów 

drogowych PKP
Zadzw on ił te le fon. Tow. S in i-  

ło, naczeln ik W ydzia łu  Drogo
wego podniósł słuchawkę.

O dkłada jąc ją , zw ró c ił się do 
obecnych w  poko ju :

— D z ia ł m echaniczny kom u
n iku je , że w yko na ł ju ż  p lan rocz 
ny.

Ścienny zegar w skazyw ał go
dzinę 10.30. B y ła  sobota, 14 paź
dz iern ika . Dwa i  pó ł miesiąca 
przed końcem roku.

i
Jeszcze dawno, bo w  m arcu, 

w yd z ia ł drogow y p rzys tąp ił do 
w spółzaw odnictw a m iędzyokrę*

gowego z dyre kc ją  ka tow icką . 
W tedy to  załoga zobowiązała się 
wykonać p lan  roczny przed te r
m inem , do 1 listopada.

Do pracy wzięto się od razu 
dobrze. Świadczą o ty m  n a jle 
p ie j c y fry : dzia ł m ostowy na 
p rzyk ład  w  p ierw szym  k w a rta -

Warszawscy korespondenci piszą:
Biblioteki uczelniane powinny być 
zaopatrzone w konieczne książki

^ktywistki Ligi Kobiet 
słonkami terenowych 

Rad Narodowych
(a) O w zrasta jące j aktyw ności 

Politycznej i  społecznej kob ie t 
Świadczy fa k t, że wśród nowo- 
^yb ra n ych  rad narodowych i 
ich kom is ji coraz w iększy od- 
Petek stanowią cz łonkin ie  L ig i
Kobiet..

Tak na p rzyk ład  w  gm innych 
Jadach narodow ych w oj. często
chowskiego pracuje 37 członkiń  
L ig i K ob ie t, a w  kom isjach rad 
hiorą udzia ł 102 kobiety.

W skład Miejskiej Rady N a
rodowej w  Płocku weszło 7 ko
biet.

W kom isji M R N  Płocka p ra - 
tu je aktyw nie 10 członkiń LK .

Podobnie kob ie ty  Pruszkowa 
biorą czynny udzia ł w  pracach 
b ie ls k ie j rady narodowej. 
Wśród nich jest w ie le  robotn ic  
/  fa b ry k  i zakładów  pracy. Tak 
U. pracu je  a k tyw n ie  w  radzie: 
rena G rabarek z fa b ry k i „S to 

warzyszenie M echan ików “ , H e
lena K ra jew ska  z fa b ry k i fa ja n 
su, S tan is ława W alczak z fab ry  
k i fa rb  i la k ie ró w , Irena  W ró 
blewska z P K P  i  w ie le  innych.

\1 P woj. bydgoskiego 
„/koli wykładowców 
ursów ideologicznych
(a) Zwązek M łodzieży P o l
nej na te ren ie  w o j. bydgoskie 
i ro zw in ą ł szeroką działa lność 

celu przygotow ania  nowych 
id r  w yk ładow ców  i w ysho- 
awców ku rsó w  szkolen iow ych

¡y bież. m iesiącu k u rs y  ZM P  
Bydgoszczy, G rudziądzu, I -  

w roc ław iu , W łoc ław ku  i  T o - 
l iu  ukończyło  400 m łodzie
ńców  z różnych fa b ry k  w  
ijewództw ie. A bso lw enci tych 
rsów  prow adzić będą na te - 
l ie  swych zakładów  pracy 
łka  samokształcenia ideolo-

:znego.
Ponad 900 specja ln ie prze
solonych propagandystów  
1P będzie pomagać w  pracy 
¡połów sam okształceniowych 
e jsk ich  i  w ie jsk ich . Spośród 
jzdo ln ie jszych słuchaczy pa r 
inych ośrodków  szkolen io- 
mh przeszkolonych zostanie 
nad 200 k ie ro w n ik ó w  zespo- 
v  sam okształceniowych.

Poważnym  czynn ik iem  gw a
ra n tu ją cym  szybkie i  dobre 
ukończenie stud iów  jes t dobra 
b ib lio te ka  uczelniana.

N ieste ty b ib lio te ka  uczeln ia
na w  Szkole Inżyn ie rsk ie j im . 
W awelberga napotyka^ w  swej 
pracy na dw ie  trudności w  za
opa tryw a n iu  się w  ks iążk i na 
skutek chaosu, panującego na 
ryn ku  księgarskim .

Dzie ła techniczne, g łównie 
radzieckie, k tó re  ukazują się na 
rynku , p o ja w ia ją  się w  bardzo 
m ałe j ilości egzem plarzy i  są 
na tychm iast rozchw ytyw ane. 
N iestety, jednak często tra f ia ją  
one w  niepowołane ręce, czasem 
w  ręce ta k  zwanych zbieraczy 
książek, k tó rzy  z n ich  w  ogóle 
nie korzysta ją , albo też po p ro 
stu w  ręce spekulantów.

W  obecnym stanie w ie lu  s tu
dentów  dosłownie obstaw ia po
szczególne sklepy „D om u K siąż
k i “ , aby zdobyć choć jeden 
egzemplarz potrzebnej książki.

W  zw iązku z tym  K om is ja  
U spraw n ień W ydzia łu  Mecha
nicznego w ys ła ła  do d y re k c ji 
„D om u K s ią ż k i“  pismo z p ro 
śbą o reze i'wowanie pew nej ilo 
ści książek z poszczególnych 
dz ia łów  d la  naszej uczelni.

N iestety, dyre kc ja  „D om u 
K s ią ż k i“  n ie  zgodziła się na to. 
O fia ru ją  nam  ka ta log i w yd a w 
n ic tw  radzieckich oraz propo
nują, abyśm y się ciągle dow ia 
dyw a li o nowe transporty .

Uważam y, że ks iążk i nauko
we, a szczególnie te, k tó rych  
przychodzi niew iele, pow inno 
się w  pierwszym  rzędzie p rzy 
dz ie lić  odpow iedn im  uczelniom  
i zakładom  naukowym .

D ru g im  zagadnieniem  u tru d 
n ia jącym  pracę b ib lio te k  uczel

n ianych je s t zaopatryw anie tych 
b ib lio te k  w  n iektó re  książki 
przez M in is te rs tw o  Szkól W yż
szych i N auki. M ianow ic ie  b i
b lio te k i na tychm iast po ukaza
n iu  się ks iążk i na ry n k u  zaku
pu ją  pewną ilość egzemplarzy. 
Tymczasem w  parę m iesięcy po 
ukazaniu się ks iążk i, M in is te r
s tw o p rzysy ła  całe stosy te j 
książk i. Co z ty m i książkam i 
robić? Sprzedać ich b ib lio teka  
nie  może, a m ie jsca na nie  nie 
ma. N iek ie dy  też M in is te rs tw o

przysyła  stosy książek, k tó rych  
tem atyka nie odpowiada p ro 
gram om  uczelni.

Dowodzi to bezdusznego b iu 
rokra tyzm u. Raz, że książk i 
p rze trzym u je  się w  M in is te r
stw ie  tak długo, aż b ib lio teka  
uczelniana zdąży się zaopatrzyć 
sama w  potrzebne ks iążk i, a 
drug ie  w ysy ła jąc  ks iążk i, n ie  
zastanawia się nad ich p rzyd a t
nością na danej uczelni.

W. G U T K O W S K I 
Szkoła Inżyn ie rska

Niszczy się cenny materiał 
w wydziale drogowym M ZK

, . _______ W -tr r łT in J r i l a i a  t i*  e lp m e n t .Y  n a  b mJak  k ie ro w n ic tw o  W ydzia łu  
I I I  Drogowego M ie jsk ich  Z akła  
dów K om u n ikacy jn ych  podcho
dzi do zagadnienia oszczędności, 
św iadczy o tym  n a jle p ie j fa k t 
następujący:

P rzy w ym ian ie  szyn i  rozjaz
dów W ydzia ł I I I  o trzym u je  z 
dem ontażu znaczne ilośc i cen
nego m a te ria łu , ja k  części zw ro t 
n ic  nadające się jeszcze do uży
tku , s k rzyn k i do zw ro tn ic  i  spo
dy. Części te są wykonane z ma 
te r ia łu  lanego, w ięc są kruche. 
Na leża łoby w ięc p rzy  składaniu 
tych e lem entów  na m agazyn 
zwracać baczną uwagę, aby u n i
knąć pęknięć, k tó re  decydują o 
tym . że m a te ria ł ten w  jednej 
c h w ili Staje się szmelcem.

P racow n icy, k tó rz y  ła d u ją  i 
zwożą te części, n ie  znając p rzy 
puszczalnie w artośc i tych  m a
te r ia łó w  i  n ie  o rie n tu ją c  się, ja k  
tru d n o  jes t w  dzisiejszych cza
sach o trzym ać ten cenny p ro 
d u k t h u tn ic tw a  polskiego, zwa

la ją  te elem enty na b ru k , na 
stertę, po czym zrzucają na nie  
ciężkie szyny, łam iąc i niszcząc 
dobre i  nadające się do u ży tk u  
od lewy, powodując w  ten spo
sób duże stra ty .

O dpow iedzia ln i za te  s tra ty  
k ie ro w n icy  W ydzia łu  (m iędzy 
in n y m i ob. Jarczyńslci, k ie ro 
w n ik  sekcji gospodarczej), n ic  
sobie z tego nie rob ią . K ie ro 
w n ic tw o  przeszło do porządku 
dziennego nawet nad uw agam i 
robo tn ików , k tó rzy  na naradzie 
w y tw ó rcze j zw raca li na ten 
fa k t uwagę. Inż. M o ty ls k i w y 
ja ś n ił ty lko , że z powodu b ra ku  
lu dz i n ie  może postępować in a 
czej, obiecując, że na jes ien i sy
tuacja  na tym  odcinku popraw i 
się.

Na naradzie w y tw ó rcze j w  
dn iu  14 w rześnia om aw iano te 
w yp ad k i n iedbalstw a, jednak 
ja k  dotąd bez żadnego sku tku .

A . K A M IŃ S K I 
W ydzia ł I I I  D rogow y M Z K

le w yko na ł 28 proc. p lanu  rocz
nego, w  d rug im  ju ż  33 proc., zaś 
w  trzecim  34 proc. T a k  w ięc w  
ciągu trzech kw a rta łó w  w y k o 
na! 96 proc. p lanu rocznego. Te 
wzrastające c y fry  na jle p ie j 
świadczą o dobrze zorganizo
w anym  w y s iłk u  załogi. Z _ in 
n y m i dz ia łam i było  podobnie.

A le  drogowcy uw aża li, że m o
gą w ięcej. W  połow ie września, 
u la  uczczenia 33 rocznicy W ie l
kiego Października i  I I  Ś w ia to 
wego Kongresu P oko ju  postano
w i l i  przyśpieszyć w ykonan ie  p la  
nu rocznego do 14 bm.

I  z ro b ili to. Jako p ie rw s i 
wśród po lskich ko le ja rzy.

*
W  sali W ydzia łu  Drogowego 

zebrało się około se tk i pracow 
n ików . P rzyb y li p raw ie  wszyscy.

Będą św iadkam i i uczestnika
m i uroczystego rozdania nagród 
i  p rem ii.

A  je s t ich sporo. Dość wspom 
nieć, że czwarta część załogi zo
stanie nagrodzona, a suma p re 
m ii w ynosi pół m iliona  złotych.

W yróżn ien i zwolna podchodzą 
do stołu prezydialnego. T u  w rę 
czane im  są dyp lom y i  prem ie. 
Idz ie  spawacz K az im ie rz  D u - 
riasz, w y ra b ia ją cy  160 proc. n o r
m y, idzie  w iertacz S tan is ław  
Ganko, idzie Jensen, kob ie ty : 
H a lina  Kozłowska, Sabina K u 
rek, W ładysław a Krzem ińska. 
W  pracy nie  ustępow ały męż
czyznom.

Do sto łu  prezydialnego pod
chodzą coraz to nowe osoby. 
Jest ich ponad 50. A  każda na
gradzana jes t hucznym i oklaska 
m i towarzyszy pracy.

A  k ie dy  sto larz S tan is ław  T o
po lski, p rzodow nik  w yra b ia ją cy  
213 proc. norm y, zgłaszając re 
zolucję, m ów i: „żądam y zm iany 
starych, zaniżonych norm , żą
dam y nowych, odpow iadających 
now ym  metodom  p racy“ , cała 
sala w sta je  i  huczy od ok las
ków . (lem)

Okręg warszawski przoduje 
we współzawodnictwie 

pracowników służby zdrowia
W  pierwszych dniach paź

dz ie rn ika  br. zakończył się IV  
etap współzawodnictwa pracy 
w śród p racow n ików  S łużby 
Zdrow ia.

W  ruchu  w spółzawodnictwa 
bierze ju ż  udzia ł ponad 60 proc. 
p racow n ików  służby zdrow ia — 
lekarzy, salowych, p ie lęgn iarek 
itp . W  IV  etapie zaszęzytny ty 
tu ł przodow nika pracy zdobyło 
3.267 osób.

Na pierwsze m iejsce w ysuną ł, 
się w  IV  etapie okręg w arszaw 
ski, w  k tó ry m  na ogólną ilość 
12 tys. za trudn ionych  w  zak ła
dach służby zdrow ia  ponad 11

tys. bierze udz ia ł we współza
w o dn ic tw ie  pracy.

W S to licy  także znalazła się 
jedna w  ty m  etapie w yb itna  
przodownica pracy, p ie lęgn ia r
ka ze szpita la Ubezpieczaln i Spo 
iecznej ob. M a ria  Smorońska, 
k tó ra  o trzym a ła  swój ty tu ł za 
wzorowe w ykonyw an ie  obowiąz 
ków  i stosunek do chorych.

Mostostal otrzymał

Na szczególne w yróżn ien ie  za 
sługu je k ilk a k ro tn y  przodow nik 
pracy, lekarz m ie jsk ie j pomocy 
le ka rsk ie j d r  K az im ie rz  G órski 
oraz A n to n in a  Zawadzka salo
wa Szpita la  M ie jsk iego N r  3.

72 słuchaczy ukończyło 
Szkołę Prawniczą w Łodzi

W  Szkole P raw n icze j M i
n is te rstw a S praw ied liw ośc i w 
Łodz i odbyło  się uroczyste za
kończenie ro ku  szkolnego, na 
k tó ry m  obecni b y li w icem in is te r 
spraw ied liw ośc i tow . Tadeusz 
Rek oraz przedstaw ic ie l Gene
ra ln e j P ro k u ra tu ry  RP D w ora 
kow ski.

Szkołę ukończyło z w yn ik ie m  
pom yślnym  72 słuchaczy, k tó 

ry m  w icem in is te r Rek w ręczy ł 
św iadectwa w raz z nom inac ja 
m i. W yróżn ien i przodow nicy 
na uk i Dora H o row icz  i  S tan i
s ław  Stępień o trzym a li cenne 
nagrody.

Abso lw enci szkoły w  n a jb liż 
szym czasie rozpoczną pracę w  
aparacie w y m ia ru  sp ra w ie d li
wości ja k o  sędziowie i  p ro k u 
ratorzy.

nową świetlicę
D nia  15 bm. o godz. 17-ej od

było się uroczyste o tw arc ie  świe 
t lic y  oddzia łu warszawskiego 
M osto-Stal.

Nowozbudowana św ie tlica  m ie 
ści się p rzy ul. W ioślarsk ie j 8. 
Duży pobie lany barak składa 
się z jednej dużej sali te a tra l
nej, k tó ra  z ła twością pomieści 
około 700 ludzi. Jarzeniowe o- 
św ietlen ia  nadają w nętrzu  p rzy
jem ny wygląd.

Ś w ie tlica  jest wyposażona w  
rad io  i g ry  św ietlicowe. Dwa 
mniejsze pokoje mieszczą czytel 
nię i pokój sportowy. (j)

R A D I O
W T O K E K  17 P A Ź D Z IE R N IK A

3-miesięczne kursy umożliwią 
włókniarzom studia w Technicum

W ydz ia ł S zko ln ic tw a Za
wodowego Centralnego Zarządu 
P rzem ysłu Bawełnianego orga
n izu je  w  w iększych ośrodkach 
tego przem ysłu 3-miesięczne 
ku rsy , k tó re  przygotow yw ać bę
dą ro b o tn ikó w  w łó kn ia rzy  do

stud iów  w  T echn icum  W łók ien 
n iczym  w  Łodzi.

K u rs y  te pozwolą w yró żn ia 
jącym  się rob o tn iko m  -  fachow 
com na uzupe łn ien ie  ich  w y 
kształcenia ogólnego i  p rzygo
tu ją  ich  do egzam inów w stęp
nych i  s tud iów  w  Technicum .

Druga reorganizacja Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Remontowo-

Budo w lanego po w i nna uspraw nić  jeg o  pracę
Dotychczasowa działalność Miejskiego Przedsiębiorstwa 

Remontowo-Budowlanego pozostawia wiele do życzenia. To
też Prezydium St. R. N. dokonało dwukrotnie reorganizacji 
tego przedsiębiorstwa. Reorganizacje te, a szczególnie druga, 
powinny wpłynąć dodatnio na pracę przedsiębiorstwa.

W  celu lepszego pow iązania 
M P R B  z terenem  a w ięc z dz ie l
n icam i, gdzie prowadzone są ro 
bo ty  rem ontow e przedsięb ior
stwo uleg ło  decen tra lizac ji.

W  poszczególnych dzie ln icach 
pow sta ły  oddzia ły M PRB. W 
c h w ili obecnej je s t ju ż  5 tak ich  
oddziałów. D ecentra lizac ja  ta 
pozw o li na lepszą kon tro lę  w y 
konyw anych w  te ren ie  robót, 
ja k  rów n ież zb liży  k ie ro w n ic 
tw o  do m ieszkańców i ko m ite 
tów  b lokow ych.

Wyodrębniony został oddział 
instalacji elektrycznych, k tó ry 
będzie obsługiwał wszystkie od
działy. Powołanie tego oddzia.u 
pozwoli na pełniejsze i  racjo

nalne w yko rzys tan ie  k a d r fa 
chowców z dziedziny in s ta la c ji 
e lektryczne j.

Bardzo doniosłą reorganizacją 
jes t u tw orzen ie  oddzia łu p ro du 
k c ji.  O ddzia ł ten ma 3 w arszta 
ty , w  k tó rych  w ykonyw ana bę
dzie sto larka.

U zupe łn ien iem  te j organ izacji 
jest pow ołan ie do życia re fe ra 
tu  pogotow ia technicznego.

Równocześnie na stanowiska 
k ie row n icze powołano nowych 
lu d z i przede w szystk im  w y ró ż 
n ia jących  się robo tn ików . W śród 
5 inspekto rów  są znani rac jona
liza to rzy  A . M oska lik  i  He itm an. 
D yrekto rem  technicznym  został 
b y ły  m ura rz  S tan is ław  O brok.

D la podniesienia k w a lif ik a c ji 
zawodowych p racow n ików
M P R B  organ izu je  obecnie różne 
kursy. Ogółem na kursach 
przeszkolonych będzie w  roku  
bieżącym około 150 p ra cow n i
ków , w  większości m łodzieży.

Energicznie przystąp iono do 
m o b ilizac ji załogi do zadań 
przed nią  stojących. O żyw iła  się 
praca o rgan izacji p a rty jn e j i  ra 
dy zakładowej.

O pracowano ju ż  p lan  k w a r
ta ln y  narad w ytw órczych , k tóre 
odbywać się będą co miesiąc.

Powołano do życia W ydzia ł 
M odern izac ji, R acjonalizacji, 
Bezpieczeństwa i  H ig ie ny  Pracy 
i Szkolenia Zawodowego.

Przed tygodniem 
walki z analfabetyzmem

M P R B  rozbudow u je  zaplecze 
techniczne, uzupełn ia i  zwiększa 
ilość sprzętu, p rzygo tow u je  się 
do zadań ja k ie  s taw ia  przed 
n im  p lan  rem ontów  na ro k  
przyszły. (ik)

W  dniach 22 do 29 październ i
ka trw a ć  będzie tydz ień  w a lk i 
z analfabetyzm em . Celem p rzy 
gotowania a k c ji w  dniach 18, 
19, 20 i  21 bm. zorganizowane 
będą zebrania z przewodniczą
cym i poszczególnych kom ite tów  
b lokow ych  i członkam i b loko 
w ych k o m is ji do w a lk i z analfa  
betyzmem. Na zebraniach tych 
przedstaw ione będą obow iązki 
kom ite tó w  b lokow ych w  zakre
sie re je s tra c ji analfabe tów  i  kon 
tro li uczęszczania na ku rsy  po
czątkowego nauczania.

W  tygodn iu  w a lk i z analfabe
tyzm em  Stołeczna K om is ja  p ro 
je k tu je  zorganizowanie 7 odczy
tów  popu larno -  naukow ych, 
w yśw ie tlen ie  7 f ilm ó w  nauko 
w ych dla  uczestników  kursu. 
W yróżn ia jący się w  nauce o trzy  
m ają  nagrody.

300 imprez 
artysty cztnch 

zorganizuje jeszcze 
w br. wydział 

kultury St. R. N.
Do końca br. W ydz ia ł K u ltu 

ry  P rezyd ium  St. R. N. p ro je k 
tu je  zorganizowanie 300 im prez 
a rtystycznych ja k  koncerty , po
pu la rne i um uzykaln ia jące , w ie 
czory au torsk ie  itp .

Ponadto wznow ione będą na 
pe ry fe riach w ystaw y plastycz
ne o tem atach zw iązanych z od-' 
budową W arszawy.

Szkolenie ideologiczne nauczycieli 
szkół artystycznych

M in is te rs tw o  K u ltu ry  i  Sztu-^ 
k i  pod ję ło  akcję  ideolog icz-' 
nego dokształcania nauczycie li 
szkół a rtystycznych.

A kc ję  tę — podobnie ja k  dla 
nauczycie li szkół podlega ją
cych M in is te rs tw u  O św ia ty i 
C U S Z-ow i —  prow adzi Zw iązek 
Nauczycie lstwa Polskiego.

W  ram ach te j a k c ji odbyła 
się w  osta tn ich dn iach C en tra l
na O gó lnokra jow a K on fe renc ja  
d la  k ie ro w n ik ó w  zespołów 
sam okształcenia ideologicznego 
szkół artys tycznych wszystk ich 
typ ó w  i stopni oraz d la  m in i
s te ria lnych  i  okręgow ych w iz y 
ta to ró w  szkół a rtystycznych.

P rogram  kon fe ren c ji obejm o
w a ł podstawowe zasady m a rk 
sizmu -  len in izm u , zagadnienia 
P o lsk i współczesnej, p rob lem y 
pedagogiki soc ja lis tycznej i  e- 
s te tyk i m a rks is tow sk ie j oraz 
w y k ła d y  o m etodach p racy sa
m okształcen iow ej .

Na uroczystość zakończenia 
kursu  p rz y b y li: m in is te r S. D y 
bow ski oraz w iceprezes ZN P  — 
S. K w ia tk o w s k i, k tó rz y  w  w y 
głoszonych przem ów ien iach pod 
k re ś lili wagę samokształcenia 
ideologicznego nauczycie li ja ko  
w ychow aw ców  now ych kad r 
m łodzieży szkół a rtystycznych.

Dolnośląskie SOM-y przeprowadziły 
5 dni przed terminem orki jesienne

D olnośląskie Państwow e O - 
środk i M aszynowe na 5 dn i 
przed te rm in em  w yko na ły  w  
106 proc. p lan  jesiennych orek. 
Prace usługowe w  spó łdzie l
n iach p rodukcy jnych  w yko na
no na obszarze 33 tys. ha, pod
czas gdy p lan p rze w id yw a ł 31 
tys. ha.

P ie rw szym  ośrodkiem  m aszy
nowym , k tó ry  zakończył p lan

o rk i jes ienne j, je s t PO M  K o 
bierzyce, pow. W rocław , k tó ry  
w yko na ł na 5 bm. swoje rocz
ne zadanie.

D la  uczczenia 33 roczn icy Re 
w o lu c ji P aździe rn ikow e j i  I I  
Kongresu O brońców  P oko ju , 
dolnośląskie P O M -y  przepro
wadzają kam panię orek przed- 
z im owych, k tó re  zobow iązały 
się w ykonać przedterm inow o.

A k tu a ln o ść  na  , , p ią tk ą “

K o m ite ty  redakcy jne  gazetek 
ściennych na te ren ie  w arszaw 
skich zakładów  pracy p racu ją  
rozm aicie. Jedne sta ra ją  się o 
te rm inow e w ydan ie  nowego n u 
m eru gazetki, zw racają uwagę 
na odpow iedn i dobór m ate ria łu , 
urozm aica ją gazetkę k a ry k a tu  - 
ram i, hum orem , konkursam i. In 
ne ko m ite ty  redakcy jne  w yda ją  
gazetkę „ ja k  popadło“  — raz na 
pó ł roku , lu b  raz na trz y  m ie 
siące, n ie  in te resu ją  się an i t re 
ścią a rtyku łó w , an i szatą grą -  
ficzną gazetki, an i —  co na jw aż
niejsze — aktua lnością  zamiesz
czanych w iadomości.

Ocenie naszych czyte ln ików

pozostaw iam y zaliczenie do je d 
nej z w yże j podanych g rup  k o 
m ite tu  redakcyjnego gazetki 
PPB na budow ie  osiedla K ra 
kow skie  Przedmieście.

Gazetka, k tó rą  na ts j budow ie 
można do dziś oglądać składa 
się w yłącznie z w y c in kó w  z pra 
sy codziennej, p rzy  czym  czoło
w y  a r ty k u ł porusza sprawę... 
zm iany no rm  w  budow n ic tw ie .

Nowe no rm y —  ja k  nam  w ia 
domo —  weszły w  życie z 
dn iem  15 m a ja  b r. Obecnie m a
m y połowę październ ika, gazet
ka zatem w is i ju ż  n iem a l pięć 
m iesięcy. A  ko m ite t red akcy jny  
śpi. Czy nie  za długo? (set.).

P ro g ra m  I  n a  fa l i  1322 m .
P ro g ra m  d n ia  6.00, 15.25, na ju t r o  

23.10. S y g n a ł czasu 5.13, 11.57, W ia 
d om o śc i 5.15, 6.30, 8.00, 12.04, 16.00,
20.00, 23.00, G im n a s ty k a  6.50.

5.10 P o czą te k  a u d y c ji ,  5.20 K o n 
c e r t d la  ś w ia ta  p ra c y , 6.10 W szech
n ic a  R a d io w a , 6.45 P o ls k a  p ieśń  m a  
sow a. 7.00 M u z y k a . 8.05 A u d . szko l
na  „ U  nas i  na ś w ie c ie “ , 8.25 M u z y 
k a , 8.55 A u d . d la  k la s  lic e a ln y c h , S.15 
W ią z a n k a  m e lo d ii z k o m e d ii m u 
z y c z n y c h , 9.50 „W e g ie l“  — p cw . S c i 
b o r-R y ls k ie g o , 10.10 A u d . d la  p rzed 
s z k o li, 10.30 M u z y k a  ta neczna , 10.50 
In fo rm a c je , 10.55 A u d . d la  k l .  I —n ,
11.15 K o n c e r t  s o lis tó w , 11.50 G los 
m a ją  k o b ie ty ,  12.15 M u z y k a , 12.30 
A u d . d la  w s i, 12.55 M e lo d ie  lu d o w e , 
13.25 P rz e rw a . 15.30 A u d . d la  św ie 
t l i c  d z ie c ię c y c h , 15.50 M u z y k a , 16.20 
A u d . z c y k lu :  „P o ls k a  m y ś l postę
p o w a “ , 16.35 K o m p o z y to r  T y g o d n ia  
— F r y d e r y k  C h o p in , 17.00 L e k c ja  ję  
z y lta  ro s y js k ie g o , 17.15 P ieśn i ra 
d z ie c k ie , 17.20 M u z y k a , 17.55 K o m e n  
ta rz  d n ia , 18.10 K o n c e r t  pod  d y r . Ra 
ch o n ia , 18.45 A u d . d la  w s i, 19.00 A u d . 
m asow a , 20.30 P io s e n k i ro s y js k ie , 
20.45 „S ło n e c z n y  g a d u ła "  — s łuch o 
w is k o  w g . p ow . R o m a in  R o lla n d a  
„C o ia s  B re u g n o n “ , 21.30 M u z y k a , 
21.35 P o lska  p ie śń  m asow a, 21.40 
W szechn ica  R a d io w a , 22.00 M u z y k a  
K a m e ra ln a . 22.20 M u z y k a , 22 39 'a  
d o b ra n o c , 23.15 H y m n  i  korne,, 
d y c ji .

P ro g ra m  I I  na fa l i  367 m.
P ro g ra m  d n ia  6.45, 13.22, na ju t r o  

23,55, S y g n a ł czasu 5.13, W ia d o m o 
ści 5.15, 6.00, 7,00, 8.00, 17.00, 20.00,
23.00, G im n a s ty k a  6 05.

5.10 P o czą te k  a u d y c ji ,  5.20 K o n 
c e r t  d la  ś w ia ta  p ra c y , 6.15 M o za ika  
in s tru m e n tó w , 7.15 M u z y k a , 8.05 
R e p e r tu a r  k in  i  te a tró w  w a r 
s z a w sk ich , 8.10 P rz e rw a , 13.30, A u d . 
d la  k l .  I —I I ,  13.50 A u d . szko ln a  „ U  
nas i  na ś w ie c ie “ , 14.10 M e lo d ie  o - 
p e re tk o w e  i  f i lm o w e , 14.30 A u d . d la  
k la s  lic e a ln y c h , 15.00 K o n c e r t p od  
d y r .  W ie m ik a ,  15.30 A u d . d la  św ie 
t l i c  d z ie c ię c y c h , 15.50 M u z y k a , 16.15 
P rz e g lą d  p ra s y  l ite ra c k ie j,  16.20 
D z ie n n ik  w a rs z a w s k i, 16.35 M u z y k a ,
17.15 K o n c e r t  p o d  d y r .  R ez le ra , 17.45 
A u d . S. P. 18.00 4 a ra b e sk i, 18.20 
G lo s  m a ją  k o b ie ty ,  18.35 K o n c e r t  
S e k s te tu  P. R. 19.00 W szechn ica  Ra
d io w a , 19.20 M u z y k a  lu d o w a , 19.40 
L e k c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o , 19.55 P le  
śn i ra d z ie c k ie , 20.30 K o n c e r t  s y m 
fo n ic z n y , 21.30 M u z y k a  i  a k tu a ln o 
śc i, 22.00 „P a s a ż e r I - e j  k la s y “  — 
h u m o re s k a  C zechow a, 22.25 M u z y 
k a  ta neczna . 23.10 D u e ty  s o lis tó w , 
24.00 H y m n  i  k o n ie c  a u d y c ji.

T R Y B U N A  L U D U
W y d a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  Ro

b o tn ic z e j
R e d a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  R. S. W . „P ra s a "  
R e d a kc ja :

W arszaw a, D om  S łow a 
P o lsk ie g o , P iać  K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  (p rz y  u l. M ie d z ia n e j)  
T e le fo n y : R e d a k to r Naczelny.
0-22-60. Z as tępca  re d a k to ra  na 
cze lnego  8-33-28. S e k re ta rz  re 
d a k c j i  £-82-29. D z ia ł p ró p a g a n - 
d y  8-00-89. D z ia ł p a r t y jn y  7-34-30. 
D z la l k r a jo w y  8-55-24. D z ia ł za
g ra n ic z n y  8-82-25. D z ia ł e k o n o 
m ic z n y  7-34-10. D z ia ł k u ltu r a ln y  
8-65-25. D z ia ł l is tó w  I in te r 
w e n c j i  8-65-23. D z ia ł m ie js k i 

8-71-82.
C e n tra la : 7-01-21, 7-01-22, 8-51-04. 

8-57-62, 8-82-28.
T e le fo n y  n o cn e : R e d a k to r  n o c 
n y  8-57-62. R e d a k to r te c h n ic z n y  

7-01-21. S e k re ta r ia t  8-82-28. 
P re n u m e ra tę  p rz y jm u je  P P K  
„R u c h “ '  O d d z ia ł W a rsza w a , P I.

T rz e c h  K rz y ż y  16 
P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w  k r a 
ju  z l 150.—, p re n u m e ra ta  z b io 
ro w a  o d  10 egz. na  je d e n  adres : 
p a r ty jn a  z ł 75.—, za g ra n iczn a  

z ł 300.—.
K o n to  P K O  — N r  1-14009. 

P rz y  z g ło sze n iu  p re n u m e ra ty  n a 
le ż y  podać d o k ła d n y  1 c z y te ln y  

adres .
A d m in is tra c ja :  W arszaw a , u l.

K n ie w s k ie g o  9, te l.  8-29-84 
K o lp o rta ż  te l. 8-71-80. B iu ro  Re

k la m  I O g łoszeń 8-50-23. 
D ru k . Z a k ła d y  P o lig ra fic z n e  

D om u S łow a  P o lsk iego.
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W Ę G I E L
P O W I E Ś Ć

Wymyci I  przebrani w  cywilne, 
Wytarte ubrania, ciągnęli górnicy 
z szybu „Waryński“ ku bramie. Od
bierali marki, kiwali sobie głowami, 
rozchodzili się, każdy w swoją stro
fę-

W sinej, marcowej mgle pozna
wali się z ledwością. Kokot jeszcze 
za bramą przypominał towarzyszom 
ze swej ściany, Jędraszce, Braciko- 
w i ł  Rutce:

—  O wpół do piątej szkolenie 
partyjne! Nie zapomnijcie! Może 
już przyjechał ten nowy wicedyrek
tor. Przy okazji opowiemy Brzozie 
o naszej ścianie.

Po drugiej stronie ulicy, na której 
dzwoniły żółte tramwaje, ciemniał 
gmach dyrekcji. Tam, za ulicą 
Świerczewskiego, rozkładało się 
miasteczko.

Ciężkim krokiem maszerował w  
tę stronę „ociec“ Dudulik, który 
miał mieszkanie z koronkowymi f i
rankami przy Rynku. Jędraszko 
skierował się na prawo. Mieszkał 
naprzeciw szybu „Kościuszko“, na 
samym krańcu Ligoty Dużej. Pielka 
czekał na autobus do Budeli.

— Nowy wicedyrektor . . .  Wątpię. 
M iał przybyć dziesięć dni temu. 
Przestraszył się takiej kopalni. — 
Pelek Dąbrowski nie wydawał się 
tym ani ucieszony, ani przybity.

—  Przestraszył się? To robociarz 
z Zabrza. Tacy nie lękają się łatwo.

— Możliwe . . .  Bądźcie zdrowi. . .  
Felek podciągając złamaną przez 
wagoniki nogę, przeszedł jezdnię. 
Szedł do swego domu, do złego oj
ca na ulicę Jana Sarkandra, sto kro
ków za dyrekcją. I  nie wiedział co 
zastanie.

Ostatni znikli spod bramy Kokot 
z Rutką.

—  Twój gumowy płaszcz znowu 
podarty? Chodź Albercie do mojej 
kobiety, zaszyje ci.

Oddalali się równym krokiem, 
jednakowo kołysząc się w biodrach, 
z tym, że Albert był wysoki i zgra
bny, a Kokot krępy i nieduży. Siwy, 
rzadki deszczyk, zastygający w po
wietrzu, jak para na szkle, rozma
zywał tę dwójkę, jak chłopiec, który 
oślinionym palcem rozmazuje ko
piowy rysunek.

Kroger wyczekawszy, aż wszyscy 
się rozejdą, zniknął w gmachu dy
rekcji.

4.
Z okien dyrekcji rozpościerał się 

rozległy w idok na cały Ruch 1. Nie 
wstając od b iu rka  Zabielski w idziai 
w  obramowaniu okna twardą masę 
cechowni, cienkie jak  z badyli rusz
towanie wyciągu z dwoma kręcący
m i się ko łam i i  stalowy korpus sor
tow ni, n iknący za nadszybiem. Ale 
czy ta k i dobry punkt obserwacyjny 
może człow iekow i doDomóc w czym
kolw iek?

—  Przyszedł ten —  Kruger, czy 
K roger —  oznajm iła cicho sekretar
ka. A  równocześnie dygając niezgra
bnie p rzy drzw iach prosiła: —  Pa
nie dyrektorze, ja  myślałam, że dzi
siaj wcześniej się skończy . . .  Mam 
ty le  roboty w  domu . . .

—  Jak pani ma ty le  roboty, to 
niech pani ucieka. No, cóż, dam so
bie radę —  uśmiechnął się Zabiel
ski. Rozłożył ręce z gestem determ i
nacji. Uśmiechnął się jeszcze raz tak 
poczciwie, iż sekretarka o m ały 
włos nie przyznała się, że chodzi 
o zw ykłą  randkę. Pozwoliłby i  tak.

—  Niech pani da m i tego bume
lanta.

Czekał. Przewracał niedbale pa
piery, " rozrzucone na b iu rku . Nie 
należał do pedantycznych wyznaw
ców porządku. „ I  tak  wszystko znaj
dę, jeżeli m i będzie potrzeba ..

Równocześnie myślał niechętnie:
— Kopalnia leży. Mam diable k ło 

poty na łbie, a Rada każe m i zajmo
wać się ta k im i głupstwami. Muszę 
myśleć o planie, nie o chłystkach, 
któ rzy coś przeskrobią w przodku.

— No więc, Kroger, mam was 
ukarać? — powiedział do wchodzą
cego górnika. Od pierwszego słowa 
wszystko szło inaczej, niż sobie wyo
brażała Rada Zakładowa: zdanie 
zm iękło w połowie i  uniosło się na 
końcu w znak zapytania. Zabielski 
nie nadawał się do ro li inkw izyto ra

K roger potrząsnął głową hardo.
— Ni.

— Jakto nie? Kroger, p a lil iś c ie  t y 
toń  na dole?

Cisza.
— Paliliście?
Gładka nieobrośnięta gęba bume-

lanta ani drgnie. Oczy, blade i upar
te, nie k ry ją  się za rzęsami. K röger 
stoi rozkraczony, z zam kniętym i 
pięściami, spod m aryna rk i wygląda 
mu gimnastyczna koszulka bez ko ł
nierza. D yrek to r Zabielski najzupeł
n ie j niesłusznie m yśli sobie: „K la 
syczny typ  robociarza“ .

—  Jak mogliście palić na dole? 
Wiecie, przecież kopalnia jest gazo
wa. Jeden l i t r  gazu i . . .

—  Panie dyrektorze! — powiada 
Köger ta k im  tonem, jak im  upomina 
się młokosa. Potem powtarza karcą
co: —  Panie dyrektorze!!

Zabielski um ik ł. Spuścił w zrok na 
b iu rko  i  zaczął się bawić chemicz
nym  ołówkiem , oczywiście, ja k  to 
u niego, niezatemperowanym. Czuł 
się zmieszany i  myślał, że w  grun
cie rzeczy musiał palnąć byka. Nie 
mógł ty lk o  dociec, jakiego. Później 
żachnął się: „Przecież JA  mam ra
cję, do licha !“

W tedy z w ie lką  złością, marszcząc 
b rzydk i nos, wygarnął:

— Nasza kopalnia jest kopalnią 
gazową. Metan w łóczv się po 
wszystkich przodkach. Jedno pocią
gnięcie zapałką i  może być nieszczę
ście! W jednej kopaln i przed k ilk u 
nastu la ty  wybuch zapalił cały szyb. 
Ludzie p a lili się żywcem. Kröger, 
tak, żywcem się p a lili! Jeszcze w 
miesiąc po tym  wyciągano tam czar
ne trupy ! Kröger, to świństwo! Tali 
robi zbrodniarz! Za to pow inni was 
zamknąć! Posiedzielibyście ładny 
kawałek czasu za tego papierosa!

K röger pochylił głowę. Pomyślał: 
„Dobrze, wykrzyczy się, wszystko 
w porządku“ .

Zabielski po ch w ili przycichł.

Fukną ł jeszcze parę razy, potem 
czekał w  milczeniu. A le  bum elant 
nie odzywał się ani słowem. D yrek
to row i znów rob iło  się n ieprzyjem 
nie. Zachęcał go:

—  No, Kröger, a co w y  na to?
Bumelant, podobny w  swej g im 

nastycznej koszulce bardziej do ma
rynarza, n iż do górnika, zaciskał 
pięści i m ilczał. Zabielski nie um ia ł 
postępować z robotn ikam i. N igdy 
się tego nie musiał uczyć. Przed 
wojną praw ie się z n im i nie stykał, 
chyba na uroczystym opłatku  przez 
dziesięć m inut. M ilczenie Krögera 
ocenił m niej więcej w  ten sposób: 
„Ż a l mu. Obraził się. Nie pow inie
nem b y ł krzyczeć. Ludzi nie należy 
zniechęcać. Przecież oni też mają 
swoją ambicję“ .

— Panie Kröger, Rada Zakłado
wa domaga się, żeby was usunąć 
z pracy. Macie mieszkanie kopalnia
ne?

— Jo.
—No widzicie. Sami sobie rob i

cie krzywdę. Co w y teraz ze s»bą 
poczniecie? No, panie Kroger?

A le bum elant m ilczał, m ilcza ł n ie
przerwanie aż do samego końca, 
kiedy dyrektor Zabielski w ypisa ł na 
bjoku karę: 500 zł. Potem K röger 
wskazał brodą okno i  z łym  tonem 
oznajm ił:

— Zdaje się przyjechał ten nowy.
— Kto?
— W icedyrektor.
Stanęli obydwaj' u zapoconego ok

na i  pa trzy li na ulicę Świerczew
skiego, błyszczącą w dole. Na przy
stanku tram w ajow ym  stał człowiek 
w jesionce, z te j wysokości podobny 
do krasnala. T rzym ał w  ręce pękatą,

porozdzieraną teczkę i jakiś pakune- 
czek w gazecie. Rozglądał się niepo
radnie. Był malutki wobec piętrzą
cych się dokoła ceglastych ścian.

5.
Jan Migoń był już dwa razy w L i

gocie, ale nie pamiętał jej dobrze. 
Powiódł wzrokiem po murach. Acha, 
tu. Czerwony gmach i stara, rozma
zana tablica z burymi literami „Ko
palnia Anna Weronika. Dyrekcja 
i Administracja“. I  szyby pełne sza
rego nieba.

Ruszył w stronę wejścia, ale za
trzymał go mężczyzna, oparty pleca
mi o bezlistne drzewko. Człowiek 
ten stał tam od dawna, jedząc cu
kierki i kryjąc pogniecione fiapierki 
w kieszeni nieprzemakalnego płasz
cza. Był tęgi, miał wesołe i  pełne 
rumieńca oblicze. Zawołał:

—  Przepraszam was, towarzyszu 
Migoń.

—  Tak?
—  Nie poznajecie mnie. Jestem 

Brzoza. Pierwszy sekretarz Komite
tu Kopalnianego PZPR.

Ach, jo, jo, prawda, prawda! —  
zmieszał się przybysz i zaczerwienił 
po same uszy. Równocześnie oczy 
błysnęły mu wściekle, widać nie 
znosił uczucia zawstydzenia.

—Było wtedy ciemno, nie mogli
ście mnie zapamiętać.

— Nie gniewajcie się, towarzyszu, 
przepraszam was.

— Było ciemno, do diabła. Cze
kam tu na was.

— Skąd wiedzieliście...
— Jeden z towarzyszy widział 

was, przejeżdżaliście przez Trzyniec 
tramwajem. Zatelefonował.

(C. d. n.)

r*



8 TRYBUNA LUDU JNr ZRÖ

Czytelnicy i korespondenci piszą

Kobiety budują Nową Hutę
Na teren ie budow y Nowej Hu 

ty w re  praca.
T u  za ta rły  się ju ż  dawno po

dz ia ły  prac na „m ęskie“  i  „k o 
biece“ . K ob ie ty  pokazały, że po 
tra f ią  ta k  samo budować ja k  
mężczyźni, obsługują w indy , rao 
topom py, be ton iark i, a już  
w kró tce  będziemy m og li je  zo
baczyć i przy innych maszynach 
budow lanych.

Ob. Skow ronek jest pierwszą 
kob ie tą obsługującą jedną z be
ton ia rek na teren ie budow y No 
w e j H u ty . O pracy swej m ów i 
zawsze z dumą. Zarobek oh 
Skow ronek w  m iesiącu w rze
śniu w yn iós ł 44.000 złotych.

Ob. Szczepaniak jest w indz ia r 
ką, p rzy jecha ła  z Poznania aby 
budować Nową Hutę.

Ob. Szczepaniak n ie  ty lk o  pra 
cuje, uczęszcza rów n ież do szko 
ty. w  Czyżynach.

Na teren ie N ow ej H u ty  k o 
b ie ty  same budu ją  żłobek dla  
dzieci. K ob ie ty  p racu ją  i uczą 
się, aby na innych  placówkach 
stanęły ja ko  w y k w a lifik o w a n e  
i zdolne do sam odzielnej pracy 
p io n ie rk i budow y N ow ej Polski.

M . B A N A S IÓ W  A  
in s tr. K W  PZPR 

K ra k ó w

Dobrze pracuje spółdzielnia szewska 
w Grudziądzu

Z okaz ji p ierwszej rocznicy 
is tn ien ia  w  Grudziądzu spół
dz ie ln i in w a lid ów  „D o b ro b y t" 
otw orzono niedawno drugą u - 
społecznioną placówkę spółdziel 
czą —  dzia ł rym arsko-szczot- 
ka rsk i, w  k tó rym  zatrudnien ie  
znajdą m. in. in w a lid z i ocie
m n ia li.

Spółdzielnia In w a lid ó w  „D o 
b ro b y t“  prowadzi rów n ież w a r
sztat szewski i  cho lew karsk i, 
za trudn ia jąc w  obu razem  36 
p racow ników  P racow nicy ci re 
k ru tu ją  się przeważnie z in w a 
lid ó w  wojennych.

W arszta ty Spó łdz ie ln i „D o 
b ro b y t“  p ro d u ku ją  obuw ie na
kładcze z pow ierzonych m ate
ria łó w , w yko n u ją  obsta lunk i i 
reperacje  d la  m ieszkańców G ru 
dziądza.

Dobrze w ykonana praca, a co 
na jważnie jsze w  przystępne j d la  
każdego cenie, zapew n ia . zak ła
dow i powodzenie ja k im  się cie
szy od początku swego is tn ie 
nia.

J. R Ą C ZY  
G rudziądz

Nowe życie dawnego
Zycie moje by ło  bardzo cięż

kie. O jciec m ój nie posiadał zie
m i, b y ł rob o tn ik iem  dw orsk im . 
Za m arne grosze trudno  m u b y 
ło u trzym ać całą rodzinę, toteż 
gdy m ia łem  6 la t w ysłano m nie 
do pasienia k ró w  u bogatych 
gospodarzy. K ro w y  te pasłem 
do la t 12-tu.

Po ukończeniu 12 la t, w z ią ł 
m nie ojciec do d w o ru  na po
sy łk i. T u  zastała m nie  w o jna 
w  1939 roku.

Początek w o jn y  b y ł jedno
cześnie początkiem  w ie lk ie j nę
dzy w  naszym domu. O jciec 
m ój s trac ił s iły  do pracy, na 
dodatek ja  i b ra t zabran i b y l i
śmy przez N iem ców do kopania 
okopów — b ra t został zab ity , 
a ja  doczekałem się w yzw olen ia  
przez A rm ię  Czerwoną i w ró 
ciłem  do domu.

pastucha dworskiego
j W raz z w yzw olen iem  przyszła 
re fo rm a  ro lna. D osta liśm y zie- 

j mię, k tó rą  każdy z nas s tara ł 
| się obrobić, a je ś li ko rzys ta ł z 
I pomocy ku łaka , m usia ł u niego 
| odrabiać.

i W  roku  1950 za łoży liśm y spó ł- 
j dzie ln ię  p rodukcy jną , w  k tó re j 
j m y, ch łop i, w id z im y  przyszłość 
d la  siebie i  naszych dzieci. Już 

| dziś po k ilk u  m iesiącach is tn ie - 
| n ia  naszej spó łdz ie ln i w id z im y  
I lepsze w y n ik i,  ja k ie  da je  gospo- 
I da rka  zespołowa. Z  posianego 

na w iosnę zboża m ie liśm y  dobre 
, zb iory.
| W dzięczny jestem  naszemu 
| R ządow i i Polsce Ludow e j, k tó -  
| ra  s tw orzy ła  d la  m nie i  m oich 
| dzieci lepsze w a ru n k i życia.

J. K A R P IŃ S K I
i C z ło n e k  S p ó łd z ie ln i P ro d u k c y jn e j 
| w  S z p o n d o w ic  p o w . P ło ń s k

Trzeba oświetlić park w Łomży
Podczas dz ia łań  w o jennych  

zostały zniszczone ins ta lac je  o- 
św ietlen iow e pa rku  w  Łom ży. 
P a rk  w  godzinach w ieczornych 
zalegają p rzys łow iow e „eg ipsk ie  
ciem ności“ . N ie  m ógł on przez 
to oczyw iście spełniać w  lecie 
swej w łaśc iw e j ro l i m iejsca 
odpoczynku d la  lu dz i pracy.

Od c h w ili zakończenia dzia łań 
wojennych up łynę ło  ju ż  p ięć la t.

Przez ca ły  ten czas n ik t,  a 
zwłaszcza Zarząd M ie js k i —  nie  
zainteresował się tą  sprawą. Są 
dzę, że teraz wreszcie za jm ie  się 
tym  M ie jska  Rada Narodowa, 
postara się o założenie la ta rń  w  
pa rku  i  u m o ż liw i ty m  samym 
korzystan ie  z niego ludziom  pra 
cy w  godzinach w ieczornych.

R Y S ZA R D  BEND ER 
Łomża

Odpowiedzi prawnika
S ta n is ła w  U ra w s k i,  M iń s k  M azo- 

z o w ic c k i. — A r t .  16 u s ta w y  o czasie 
p ra c y  w  p rz e m y ś le  i  h a n d lu  p r z y 
z n a je  100 p roc . d o d a te k  „z a  p racę  
w  god z in ach  n a d lic z b o w y c h , p rz y p a  
d a ją c y c h  na  n o c “ , a za te m  za p racę  
ponad  3 g od z in  na  dobę  w  n o c y , n ie  
zaś za p racę  w  n o c y  w  ogó le  p rzez  
g o d z in y  z w y c z a jn e  (Sąd N a jw . I I I  
I .  F.w. 1286-3). K w e s t ię  czasu p ra c y  
p ie lę g n ia re k  i  s łu ż b y  o d d z ia ło w e j w  
z a k ła d a ch  le c z n ic z y c h  re g u lu je  
R ozpo rządzen ie  M in is t ra  P ra c y  i  O - 
p ie k i S po łeczne j z d n ia  5 m a ja  
1943 r .  (Dz. U . N r .  29 poz. 192 z dn. 
16 cze rw ca  1948 r .)  N a  te j  p o d s ta 
w ie  czas p ra c y  p ra c o w n ik a  (p ie lę - 
g n ia re k - rz y  i  s łu ż b y  o d d z ia ło w e j, 
o p ie k u ją c e j się c h o ry m i)  n ie  m oże 
p rz e k ra c z a ć  8 g o d z in  n a  dobę  i  48 
g od z in  na ty d z ie ń . Czas p ra c y  p ra 
c o w n ik a  w  je d n e j z m ia n ie  m oże  b y ć

p rz e d łu ż o n y  do 10 g o d z in  na  dobę  
w z g l. 60 g o d z in  na  ty d z ie ń  p rz y  o d 
p o w ie d n im  s k ró c e n iu  je g o  p ra c y  w  
in n y m  ty g o d n iu  ta k , a b y  o g ó ln y  
czas p ra c y  w  o k re s ie  trz e c h  ty g o d 
n i n ie  p rz e k ra c z a ł 144 g o d z in .

O k re s u  ta k ie g o  p rz e d łu ż e n ia  n ie  
I u w a ża  się  za g o d z in y  n a d lic z b o w e .
I Za p ra c ę  p rz e k ra c z a ją c ą  46 g od z in  
; na ty d z ie ń  b ąd ź  144 g o d z in  p ra c y  

na  t r z y  ty g o d n ie  p ra c o w n ic y  o trz y  
m u ją  d o d a te k  50 p ro c . p r z y  czym , 
za g o d z in y  n a d lic z b o w e  p o n a d  2 go 
d ż in y  d z ie n n ie  o raz  za p ra c ę  w  go 
d ż in a c h  n a d lic z b o w y c h  p rz y p a d a ją 
c y c h  na  noc  lu b  w  n ie d z ie lę  i  św ię  

! ta  d o d a te k  te n  w y n o s i n a jm n ie j 
! 100 p ro c . P ra ca  w  n ie d z ie lę , ś w ię ta  
: o raz  w  n o c y  je s t d o p u szcza ln a  w  za 
j k ła d a c h  le c z n ic z y c h . P ra c o w n ik  je d  
! n a k , k tó r y  p ra c o w a ł w  n ie d z ie lę , 

p o w in ie n  o trz y m a ć  w z a m ia n  w o ln y  
d z ie ń  w  ty g o d n iu .

K ro n ik a  k u ltu ra ln a  N ie m ie c k ie j 
R e p u b lik i D e m o kra tyczn e j

O R A TO R IU M  POŚW IĘCO NE 
G Ó R N IK O M

K om pozytor pro f. E. H. M eyer 
napisał muzykę, a poeta Stefan 
H e rm lin  słowa do u tw o ru  m u 
zycznego, poświęconego g ó rn i
kom , pt. „M ansfe ld  der O ra to 
r iu m “  w  zw iązku z 750 roczn i
cą uruchom ienia w  1200 r. w  
m iejscowości M ansfe ld p ie rw 
szej kopaln i. „O ra to r iu m  M ans- 
fe ldsk ie “  jest p ierw szym  n iem ie 
ck im  dziełem m uzycznym , w  
k tó ry m  górn icy przedstaw ien i 
są, jako  nosiciele w ie lk ie j ide i 
i  ja ko  bohaterzy pracy i  rew o
lu c ji.  P ro f. M eyer s tw orzy ł na 
w ie lk ą  orkiestrę, dwanaście so- 
low ycha  głosów i  chór —  m u 
zykę, k tó ra  naw iązuje do tw ó r 
czości ludow e j a m ie jscam i świa 
dom ie do m uzyk i Bacha. N a jpo 
tężniejsze wrażenie w yw o łu je  ta 
część O ra to rium , w  k tó re j au
to rz y  sław ią czyn górn ików , 
chron iących pom nik Len ina 
przed h itle row cam i.

P O M N IK  SZEKSPIRA 
W  W E IM A R ZE

Na początku osta tn ie j w o jny  
h itle ro w c y  usunęli w  W eim a
rze po m n ik  Szekspira. Obecnie 
odnow iony pom nik  znów znalazł 
się na daw nym  m iejscu. Z  o- 
k a z ji uroczystego odsłonięcia po 
m n ik a  przewodniczący Shakes
peare-G esellschaft, d r Behr, po
w iedz ia ł. że Szekspir cieszy się 
w c iąż m iłośc ią  lu du  n iem ieckie
go i  że T ow arzys tw o im ien ia  
Szekspira będzie nadal usiln ie 
pracow ać nad popu laryzacją  je 
go twórczości. !•

R E K O N S TR U K C JA
M U Z E Ó W

Na te ry to r iu m  N iem ie ck ie j Re 
D u h lik i Demokratycznej by ło  
przed w o jna  493 muzea, W cza
sie dz ia łań  w o jen nych  poniosły 

one poważne s tra ty , a oO ca łko

w ic ie  zniszczono. N a tychm iast 
po zakończeniu dz ia łań  w o je n 
nych radzieck ie  w ładze okupa
cy jne  u d z ie liły  pom ocy p rzy  re 
k o n s tru k c ji gm achów m uzeal
nych i  zbiorów .

Prace nad reko n s tru kc ją  zbio
ró w  m uzealnych i  u ruchom ie
n iem  now ych  m uzeów trw a ją  
nadal. Pożyteczną i  c iekawą in 
now acją  są organizowane od po
czątku ub. ro ku  we w szystk ich  
muzeach na teren ie  N R D  „k ą c i
k i m łodzieżow e“ , w  k tó rych  Zw. 
W olne j M łodzieży N iem ieck ie j 
urządza w łasne w ystaw y.

BODO UHSE —
P R Z E W O D N IC Z Ą C Y M  ZW .
P IS A R Z Y  N IE M IE C K IC H

Przew odniczącym  Z w ią zku  Pi 
sarzy N iem ieck ich  został w yb ra  
ny Bodo Uhsc, a jego zastępca
m i —  W il l i  B rede l i  K u r t  B a rte l 
(Kuba). Do w yd z ia łu  w yko n a w 
czego weszli: R. Becher, A rn o ld  
Zweig, R u do lf Leonhard , Stefan 
H e rm lin  i Peter W ipp.

P A L E O G R A F IC Z N Y  
S ŁO W N IK  C H IŃ S K I

Sem inarium  w schodn io -az ja - 
tyck ie j f ilo lo g ii na un iw e rsy te 
cie lip s k im  opracow uje obszer
ny pa leogra ficzny s ło w n ik  języ
ka chińskiego. Praca w ykonyw a  
na ko lek tyw n ie  przez uczonych 
i słuchaczy lipsk iego un iw e rsy 
te tu  pod k ie row n ic tw e m  pro f. 
Urkesa, obliczona jest na 3 lata.

N O W Y F IL M  
K U R T A  M A E T Z IG A

Na ekrany k in  w  NRD wszedł 
now y fab u la rny  f ilm , opracowa 
ny przez znakom itego reżysera 
K u rta  M aetziga wi'az z reżyse
rem  S. D udowem  pt. „Rodzina 
B en th in “ . Treścią f i lm u  są sto
sunk i panujące w  Niemczech za 
cbodnich i  próby im p eria lis tó w  
zakłócenia odbudowy NRD.

LR.

Z  w yn u rze ń  h it le ro iv  skiego zb ro d n ia rza

Von Choltitz nie zburzył Paryża 
bo... nie m iał na to sił

Na łam ach faszystow skie j ga
zety pa rysk ie j „F ig a ro “  ukaza
ły  się ro k  tem u p a m ię tn ik i ge
nera ła  von Cho’titza , osta tn ie
go h itle row sk iego  kom endanta 
Paryża. W łaściw ie  n ie  m a w  
ty m  n ic  dziwnego. W łaścic ie la 
m i „F ig r—o“  są ko laborac jon iś- 
ci, k tó rz y  przez ca ły czas o ku 
pa c ji w spó łp racow a li doskona
le z von C ho ltitzam i. Jeś li ko 
laboracja  ta  została przerw ana 
na parę la t  po w o jn ie  — nie 
by ło  w  ty m  w in y  francu sk ie j 
bu rżuaz ji. Gdy ty lk o  pow sta ły  
m ożliwości odnow ienia daw nych 
w ięzów  — spółka „F ig a ro “  — 
von C h o ltitz  została u jaw n iona

A le  nie tego pragn ie lu d  fra n  
cuski. W  ca łym  k ra ju  zaw rza
ło. Bezczelne p a m ię tn ik i zbrod
n ia rza  wojennego pod p row oka
cy jn ym  ty tu łe m : „D laczego nie 
zburzy łem  Paryża?“  m ia ły  na 
celu re h a b ilita c ję  h itle ro w sk ich  
generałów  i francusk ich  qu is lin  
gów. I  b y ły  w yzw aniem , rz u 
conym  francu sk im  pa trio tom  
przez reakcję.

N iedaw no p a m ię tn ik i von 
C h o łtitza  doczekały się w y d a 
n ia  książkowego w  T rizo n ii, pod 
ba rdz ie j dostosowanym  d la  neo
faszystow skich czy te ln ikó w  t y 
tu łe m : „B re n n t Paris? — A d o lf 
H i t le r “ . T ak ie  pytan ie : „C zy 
P aryż p łonie?“  rz u c ił fue h re r 
w  s ie rpn iu  1944 roku, k ie dy  P a
ry ż  n ie  ‘ p łonął, gdyż zabrakło  
h itle ro w s k im  okupantom  sił, że
by  go podpalić.

Przełam ał milczenie
M ia ł. to być „rzeczowy opis 

w ydarzeń, pozbawiony, tenden
cyjności:..“  — p is a li. zachodnio- 
nierriieccy w yd aw cy  o książce 
C hołtitza .

„W yda je  m i się, że nadszedł 
czas, k iedy  pow in ienem  p rze ła 
mać d łu g i okres m ilczen ia “  — 
stw ie rdza sam autor. I  p rze ła 
m a ł m ilczen ie  podobnie ja k  G u- 
derian, ja k  H a ide r, ja k  M an - 
stein, k tó rzy  uznali, że nadszedł 
czas, k ie dy  b y li zbrodn iarze w o 
je n n i s ta li się tow arem  poszuki
w anym  na am erykańsk ie j g ie ł
dzie p rzygotow ań do now ych 
zbrodni.

Von C h o ltitz  b y ł jednym  z 
n ich : żołdakiem , z żo łdackie j ro 
dżiny, „w ie rzącym  chrżeśc iian i-

W  pracow n i p rzyrodn icze j szło

nem “  —  ja k  o sobie pisze, k tó 
ry  m ordow a ł w  Polsce, w  H o 
la n d ii, w  Z w iązku  Radzieckim , 
we F ra n c ji. I  ta k  ja k  in n i 
zbrodniarze w o jen n i b y ł „ n ie 
w in n y " ,  gdyż „rozkazy p rz y - 
chodziły od H itle ra  i  jego szta 
bu“ .

Von C holtitz —  „w róg“ 
H itle ra

H it le r  — tw ie rd z i C h o ltitz  — 
b y ł oczyw iście szaleńcem, k tó 
ry  oszuk iw a ł naród i  którego 
w p ływ ... „po lega ł na oddz ia ły 
w a n iu  osobistym , ja k ie  w y w ie 
ra ł na bezpośrednie otoczenie“ . 
I  von C h o ltitz  —  „w ró g “  H i
tle ra  — z sentym entem  opow ia 
da o aud ienc ji u  „szaleńca“  — 
swojego fuehrera . „P rzed tem  — 
pisz& —  raz ty lk o  spotkałem  
H itle ra  na kon fe ren c ji w  k w a 
terze m arsza łka von M anste i- 
na nad Dnieprem , gdzie zosta
łem  m u prze lo tn ie  p rzedstaw io
ny.“

D ru g i raz generał dostąp ił te 
go zaszczytu 7 s ie rpn ia  1944 
roku , k ie dy  o trzym a ł nom inację 
na wojennego kom endanta P a
ryża. D ługo i szczegółowo o p i
suje, ja k  to w  Berchtesgaden 
d e lika tn ie  uścisnął d łoń H it le 
ra  (w iedzia ł, że b o li go ręka po 
n iedaw nym  zamachu). I  w z ru 
szony tym , że fue h re r zauważył 
jego subtelność dodaje: „ r z u 
c ił m i ludzkie , pełne wdzięcz
ności spo jrzenie“ .

On też „nie w iedział“

V on C h o ltitz  u sp raw ied liw ia  
się w  swej książce, że w ie le  
rzeczy za ta rło  m u się w  pa
m ięci. I  chociaż dokładn ie  pa
m ię ta  na jdrobn ie jsze szczegóły 
poby tu  w  kw ate rze g łów ne j H i
tle ra , chociaż podaje co do m i
n u ty  czas w ydarzeń, są. rzeczy, 
k tó rych  jakoś dz iw n ie  n ie  m o
że sobie przypom nieć. Do ta 
k ich  rzeczy należą na p rzyk ład  
prześladow ania w ięźn iów  . po łi-. 
tycznych. „W ięźn iów  p o lity c z 
nych  — ja k o  żo łn ie rz n ie  znam “ . 
— pisze von C ho ltitz . I  oburza 
się na SS-m ana —  od k tó re 
go „po  gaz p ie rw szy  usłyszał o 
h itle ro w s k ie j zbrodn iczej zasa
dzie „zb io row e j odpow iedzia lno

ści“  —  pisząc cyn iczn ie : „Z a 
m arłem  z przerażenia... do ja 
k ich  n iz in  ba rba rzyństw a upad ł 
nasz na ród“ .

„N ie  p a m ię ta ł“  ten  uczeń M an 
steina o setkach tys ięcy m ordo
wanych na w schodnim  fronc ie  
starców , kob ie t i  dzieci. A  to  
co pam ię ta ł i  co op isyw a ł w y 
starczy opatrzyć jego w łasnym  
kom entarzem : „M oż liw e , że in 
n i ludzie , k tó rzy  p rze ży li te cza
sy, m og li je  w idz ieć zupełn ie  
inacze j.“

„K u ltu ra “ w ypływ ająca... 
z bezsiły

V on C h o ltitz  p rz y b y ł do Pa
ryża, aby go zm ienić w  „n ie 
zdobytą tw ie rdzę “ . A le  w o jna  
zb liża ła  się k u  końcow i ta k  
szybko, ja k  szybko szła ra 
dziecka ofensywa nad W isłą . 
H itle ro w s k ie  d yw iz je  — nie 
bacząc na d ru g i f ro n t —  prze
rzucano gorączkowo na wschód. 
W yżsi dowódcy h itle ro w scy  na
w ią z y w a li k o n ta k ty  z A m e ry 
kanam i, by „z  honorem  skap i
tu lo w a ć przed zachodem“ . A  
lu d y  E uropy, tocząc pod prze
wodem  kom un is tów  ciężką w a l
kę  z okupantem  —  oczekiw a
ły  w yzw o len ia  ze wschodu.

W  P aryżu na rasta ła  w a lka  
kie row anego przez p a rtię  ko 
m un istyczną Ruchu O poru. 
Przez m iasto c iągnę li uc ie k in ie 
rzy  z fro n tu  w  N o rm and ii, a 
nocam i ew akuow a ły  się k o 
m ó rk i gestapo.

I  wówczas nadszedł z B e rlina  
rozkaz wysadzenia ważnych fa 
b ry k  i  ob iek tów  w  mieście. Von 
C h o ltitz  nie spe łn ił rozkazu. B y ł 
przecież „k u ltu ra ln y m  cz łow ie
k ie m “ , ^  poza tym ... fa b ry k i o- 
k u p o w a li paryscy rob o tn icy  i  
uzbro jona m il ic ja  R uchu Oporu. 
Ä  by ło  wówczas w  mieście 
ponad 50 tys ięcy ludow ych  m i
lic ja n tó w .

Z B e rlin a  przyszedł następny 
rozkaz: w ysadzić m osty. I  tego 
rozkazu nie  w y k o n a ł h it le ro w 
sk i kom endant. „N a  to m oje  
s iły  b y ły  daleko n iew ysta rcza
jące“  —  pisze von C ho ltitz . A le  
nagle —  przypom ina  sobie, że 
pow in ien  się przecież pokazać 
w  lepszym  św ietle . I  dorzuca: 
„Z resztą  —  co za ba rba rzyństw o

m i zlecono! Czyż k u ltu ra ln y  
cz łow iek może sięgać do tak ich  
środków ?“ ...

...Szczególnie, k ie d y  n ie  ma 
w ystarcza jących sił.

D la  kogo „ra to w a li“?
N ie  pam ięta von C h o ltitz  o- 

czyw iście  jednego znamiennego 
szczegółu. W  dn iach 15 i  16 sierp 
n ia  1944 roku , w  ta jn e j ugodzie 
z przedstaw ic ie lam i a rm ii ame
ryk a ń s k ie j i  ang ie lsk ie j —  k o 
menda n iem ieck ich  s ił zb ro jnych  
w  re jon ie  P aryża zobow iązała 
się oddać m iasto bez w a lk i. Sy
tua c ja  w  s to licy  zaostrzała się, 
gdyż p a trio c i francuscy, n ie  da
jąc  się obalam ucić w ro g ie j p ro 
pagandzie h itle ro w ców , v ic h y - 
s tów  i  ga u llis tów , rozpoczęli 
zb ro jne powstanie.

W a ru n k ie m  porozum ien ia m ia  
ło  być opuszczenie m iasta przez 
w o jska  h itle ro w s k ie  dopiero 
wówczas, k ie d y  nade jdą odpo
w iedn io  b lisko  w o jska  am ery
kańskie . Żeby p rzypadk iem  m ia 
sto n ie  zostało bez „o p ie k i“ . Że
by  w ładzę zdoła ła zagarnąć fra n  
cuska reakcja .

T ak w ięc „ ra to w a ł“  P aryż 
zbrodn iarz, k tó rem u  b ra k ło  s ił 
do zniszczenia F ra n c ji. A le  nie 
b ra k ło  m u sił, żeby w a lczyć 
p rzeciw ko fra n cu sk im  p a tr io 
tom . T y m  ba rdz ie j, że w  te j w a l 
ce n ie  b y ł odosobniony. Pom a
ga li m u zd ra jcy  F ra n c ji spod 
znaku P eta ina i  Lava la , spod 
znaku de G au lle 'a  i  C h urch illa . 
Pom agała m u burżuazja i  je j 
oddani słudzy —  socja ldem okra 
ci, k tó rz y  d rż e li w  panicznym  
strachu n ie  przed okupantem  
lecz przed w łasnym  ludem .

O ty m  —  ja k  on i wszyscy: 
h itle ro w c y , v ichysci, gau liśc i i  
soc ja ldem okraci w spó łp racow a li 
z von  C h o ltitze m  w  „ra to w a 
n iu “  P aryża przed... narodem  
fra n cu sk im  —  w  następnym  
a rtyku le .
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MARSHALLA

P aństw ow y In s ty tu t W ydaw 
niczy w y d a ł książkę postępowe
go pisarza francuskiego H e n ri 
C laude‘a p.t. „P la n  M arsh a lla “ .

O p ie ra jąc się na autentycz
nych dokum entach, pro tokó łach 
przem ów ień i  na  m a te ria le  za
cy tow anym  z prasy m iędzynaro 
dow ej, książka C laude‘a  od s ła 
n ia  k u lis y  zakro jone j na o lb rzy  
m ią  skalę a k c ji p o lity k ó w  ame
rykań sk ich , k tó ra  doprow adziła  
do t.zw . „P la n u  M arsh a lla “ , a 
k tó ra  „p rze jdz ie  do h is to r ii ja ko  
jeden z na jb a rdz ie j cynicznych 
p rze jaw ów  m iędzynarodow ej 
a k c ji ka p ita lizm u  w  jego fazie 
im p e ria lis tyczn e j“ .

Książka, k tó ra  napisana zosta 
la  na jes ien i ro k u  1948, uzupe ł
n ia  w  w yd a n iu  po lsk im  posło
w ie  p ió ra  d ra  Tadeusza Łych ow  
skiego, poświęcone osta tn im  w y  
darzeniom  w  Europie, zw iąza
nym  z P lanem  M arshalla .

NOWA BROSZURA 
O KLICE TITO

N akładem  „K s ią ż k i i  W iedzy“  
ukazała się praca pub licys tycz
na S tan is ław a B rodzkiego p.t. 
„T itow szczyzna, sz tu rm ow y od
dzia ł im p e ria liz m u “ . A u to r 
przedstaw ia całą drogę T ito  i  
jego k l ik i  od haseł pseudorewo- 
lu c y jn y c h  aż do nagie j d y k ta 
tu ry  faszystow skie j na usługach 
am erykańskiego im p eria lizm u .

Broszurę uzupe łn ia ją  rezo lu 
cje b iu ra  in fo rm acy jnego , do ty 
czące Jugosław ii.

M ło d z i m ic z u r in o w c y  w p ra c o w n i p rzy ro d n icze j

i ł y  w  U zd in ie  (B ia łoruś) uczn iow ie  poznają sposoby w a lk i ze
szkodn ikam i pó l i  sadów. Foto s i b

Prace O lg i Lepieszyńskie j otwierają 
nowe perspektyw y rozw iązania podstawowych

zagadnień naukowych
U chw a łą  Rady M in is tró w  

ZSRR odznaczona została n ie 
dawno Nagrodą S ta linow ską  I  
stopnia pro f. d r O lga Lep ie 
szyńska, w y b itn y  b io log  radziec 
k i. O pracach p ro f. Lepieszyń - 
sk ie j u ję tych  w  dziele p t. „P o 
chodzenie kom órek z żyw e j m a
te r i i  oraz ro la  żyw e j substancji 
w  o rgan izm ie“  in fo rm ow a liśm y  
obszernie naszych czy te ln ikó w  
w  a rty k u le  zamieszczonym w  
„T ry b u n ie  L u d u “  w  m a ju  br.

Znaczenie prac O lg i Lep ie 
szyńskie j jes t o lb rzym ie . R ozbi
ja ją  one zastygłe dogm aty pa
nujące do n iedaw na w  nauce o 
m a te rii żyw e j i  o tw ie ra ją  przed 
b io log ią  nowe, nieograniczone 
m ożliw ości rozw ojow e. N ic  też 
dziwnego, że ogłoszenie prac bio 
loga radzieckiego odb iło  się sze
ro k im  echem w  św iecie nauko
wym .

W  p ierw sze j po łow ie X IX  w ie  
ku  uczeni n iem ieccy Scbwann 
i Schleiden s tw ie rd z ili, że orga
n izm y żywe  zlożohe * są z m a
le ńk ich  kom órek stanowiących 
ja k  gdyby e lem entarny sk ładn ik  

j budow y ro ś lin  i  zw ierząt. Zaob- 
; serwowane przez siebie ■ fa k ty  
| Schwańn i  Schleiden uo gó ln ili 
tw orząc podstaw y te o rii ko rpór-

kow ej. T w ó rcy  te o rii w ysunę li 
ju ż  wówczas m yśl, że ko m ó rk i 
roś linne  i  zw ierzęce pochodzą z 
ja k ie jś  bezpostaciowej substan
c ji,  k tó ra , m im o że w yka zu je  
p rze ja w y  życia, n ie  ma jeszcze 
w yraźnych  s tru k tu r, k tó re  w  
m ia rę  rozw o ju  w ykszta łca  wszy
s tk ie  części składowe kom órk i. 
W  ta k im  u jęc iu  teo ria  kom ó rko 
w a by ła  teo rią  postępową, 
tw órczą i  k ła d ła  kres panow a
n iu  m etafizycznych, idea lis tycz 
nych  pog lądów  na rozw ó j św ia 
ta organicznego.

Ten postępowy cha rak te r teo
r i i  kom órkow e j n ie  odpow iada ł 
re a kcy jn e j nauce. Badacze,. re - 
p rezen tu jący św iatopogląd ide

a listyczny, po s tanow ili usunąć z 
na uk i Scnwanna i  Schleidena 
je j m a te ria lis tyczne  ją d ro  —  te 
o rię  rozw o ju , ogran iczając się 
do stw ierdzenia , że wszelka m a
te ria  żywa może w ystępow ać je 
dynie , w  postaci kom órek.

Czo łow ym  reprezentantem  te 
go poglądu b y ł n iem ie ck i pa to
log  R. V irch ow , jeden z n a j
ba rdz ie j re a kcy jn ych  bio logów, 
zacięty p rze c iw n ik  D arw ina . 
V irch o w  tw ie rd z ił,  że poza k o - 

I m orką  nie  ma życia, każda k o 
m órka  pow sta je  w y łączn ie  z in -

ne j kom ó rk i. Rzecz jasna, że 
ta k  sztywno postaw ione dog
m a ty  ham ow ały  rozw ó j nauki, 
zacieśniały zakres badań, za
c ie m n ia ły  horyzont.

Przed 15 la ty  w  skrom nym  
la bo ra to riu m  In s ty tu tu  B io lo 
gicznego im . K . A . T im iriazew a  
przy u lic y  P ia tn ick iego  w  M os
kw ie  zapoczątkowane zostały 
prace, stanowiące genera lny a - 
ta k  na zasady w irchow ian izm u .

K ie ro w n ik ie m  tego labo ra to 
riu m , za trudnia jącego wówczas 
n iew ie lu  p ra cow n ikó w  nauko
wych, by ła  p ro f. O lga Lepieszyń 
ska, do k tó r b io log ii, uczona - 
bolszewik.

W  ciągu la t n ieustannej p ra 
cy doskona liły  się m etody i 
w zras ta ł zakres ob iektów , na 
k tó rych  prowadżońe b y ły , do
świadczenia. Nagromadzone la k  
ty  m ów iły , że dogm aty V irch o - 
wa nie odpow iada ją  rzeczyw i - 
stości. W y n ik i doświadczeń 
w skazyw ały, w  sposób n ie w ą tp li
w y, że m a te ria  żywa is tn ie je  
także i  poza kom órką, że w ystę - 
pu je  ona rów n ież  w  postaci n ię - 
u fo rm ow ane j, bezkszta łtne j. Roz 
b ity  został m it, że ostatn ią, n ie 
podzielną ju ż  jednostką życia 
jes t kom órka. ŻyWą może być

rów nież od rob inka  pro top lazm y, 
n ie  ob ję ta przez kom órkę, n ie -  
u form ow ana. Przejaw y życia t j .  
w ym iana  m a te r ii z otaczającym  
środow iskiem , w zrost i  rozw ój 
mogą być w łaśc iw e  —  ja k  tw ie r 
dzi p ro f. C tu d in ts k i —  nawet 
na jd robn ie jsze j, n iew idz ia ln e j 
pod m ikroskopem  odrob in ie  b ia ł 
ka  —  naw e t cząsteczce b ia łk o 
w e j.

P ro f. Lepieszyńska oba liła  
rów n ież d ru g i dogm at V irc h o - 
wa, m ów iący o tym , że kom ó r
ka pow sta je  ty lk o  z in ne j, m a
c ie rzyste j kom órk i. Lepieszyń - 
ska i  je j w spó łp racow n icy ob - 
se rw ow a li pow staw anie now ych 
kom órek z żyw e j, ale jeszcze 
bezkszta łtne j, n ieu fo rm ow ane j 
m a te rii. Lepieszyńska * i  je j 
w spó łp racow nicy ud ow o d n ili 
w ięc tw orzenie się now ych ko 
m órek nie  na drodze podziału 
kom órek starych, ale zupełnie 
na nowo.

W y n ik i prac O lg i L e p ie szyń - 
sk ie j, k tó ra  p row adziła  swe p ra 
ce uzbro jona w  potężny oręż 
nauk M arksa , Engelsa, Lenina , 
S ta lina  m a ją  ogrom ne znaczenie 
d la  ro zw o ju  b io log ii, o tw ie ra 
jąc nowe perspektyw y, ro z w ią 
zania szeregu podstaw owych za
gadnień naukow ych. (d)

Marsze ,,S z la k a m i Z w yc ięs tw “

Uczestnicy M arszów na tras ie  W —Z  w  W arszawie.
Foto AR

Naród litewski poznaje arcydzieła 
literatury polskiej

B urżuazy jna  L itw a  i bu rżua - 
zy jna  Polska ży ły  z sobą w  
w ieczne j niezgodzie. I  dopiero 
od c h w ili gdy L itw a  weszła do 
w ie lk ie j rod z in y  narodów  ra 
dzieckich, gdy w  Polsce zrzuco 
ne zostało ja rzm o kap ita lis tycz 
ne, zaczęły się zacieśniać w ięzy 
p rzy ja źn i m iędzy narodem  po l
sk im  i  lite w sk im .

P rze jaw ia  się to  m. in . w  za
in te resow an iu  ja k im  na L itw ie  
cieszy się lite ra tu ra  polska. L icz  
ne przek łady  a rcydzie ł naszego 
p iśm ien n ic tw a  są tego w y m o w 
nym  dowodem.

I  ta k  na p rz y k ła d  w y b itn y  poe
ta  lite w s k i A ntanas W enclowa, 
prócz p rzek ładów  na ję zyk  l i 
tew sk i poezji T uw im a , B ron ie w  
skiego, D obrowolskiego, W ażyka 
i  in ., napisa ł c y k l w ie rszy i  a r
ty k u łó w  o Polsce Ludow e j. Z na j 
du je m y w  ty m  zb io rku  w iersze 
tak ie , ja k : „P o lska “ , „W arsza
w a  w  dzień i  w  nocy“ , „T rasa  
W — Z “ , „D om ek Le n ina  w  Po
ro n in ie “ . W iersze te są czytane 
przez szerokie rzesze lu d u  li te w  
skiego. R ów nie w ie lk im  powo
dzeniem  cieszył się c y k l odczy

tó w  W enclowy, poświęconych 
życiu i  p racy lu d u  polskiego.

W  dziele spopularyzowania 
k u ltu ry  po lsk ie j na L itw ie  wiel| 
k ie  zasługi po łoży ł członek Ak® 
dem ii, p ro fesor W incas M iko ła j-  
tis -P u tinas , tłum acz „Konrada 
W a llenroda“  oraz „Sonetów 
K ry m s k ic h “ , k tó ry  popu laryzu
je  naszą lite ra tu rę  w śród  słu
chaczy U n iw e rsy te tu  W ileń
skiego.

Z  in nych  w ym ie n ić  należy A 
blnasa zukauskasa, znanego po?, 
tę i  k ry ty k a , tłum acza poezji 
Tuwima, Jastruna, B ro n ie w s k i 
gó. B u jn ick iego. S iriss G ira  pra
cuje obecnie nad przekładeif 
„G ra żyn y “ .

W p rzygo tow an iu  do druki! 
zna jdu je  się, obe jm u jący  30 au
to ró w  w yb ó r p rozy po lsk ie j, kt<* 
r y  zaczyna się od u tw o ró w  Orz* 
szkowej i  P rusa a kończy ti* 
współczesnych naszych pisą' 
rzach. Nad tłum aczen iem  prąci 
je  m. in . w e te ran  li te ra tu ry  l i 
tew sk ie j p isarz Sziksznis. W  o- 
p racow aniu  zna jdu je  się rów 
nież w y b ó r dz ie ł S ienkiew icz3 
oraz anto log ia  poezji po lsk ie j.

Cyrk
Od k ilk u  tygo dn i dużym  po

wodzeniem  cieszą się w  W a r
szawie spektakle  C y rk u  N r  2. 
T rzeba powiedzieć, że powodze
nie  je s t zasłużone, że a rtyśc i 
zadali sobie dużo tru d u , by  w  
dostępnych im  w a run kach  stwo 
rzyć dobry  spektakl.

Pub liczności podobają się 
zwłaszcza nu m ery  akroba tycz
ne ( tr io  Juskow iak, k w a rte t 
Franconi), tresu ra  ko n i —  zw ła 
szcza kuców  szkockich (H. K o 
rzen iow ska); bardzo do b ry  n u 
m er program u, to  groteska  ̂ m i
m iczna „W eso ły m a ryn a rz “  w  
w yko na n iu  M akara , c iepło w i
ta  publiczność nowość raczej w  
program ach cy rkow ych  w ią 
zankę po lsk ich  tańców  ludo 
w ych  w  uk ładz ie  J. M a rc in ia 
ka, w  w yko n a n iu  15-osobowe- 
go zespołu tanecznego z so li
s tam i: due tam i A le k s a n d ry j
sk ich i  G ronow skich.

P rog ram  cy rk o w y  nie  może 
się powtarzać. A rty ś c i c y rk o w i 
p o w in n i p rzygotow yw ać się do 
każdego sezonu, tw orząc coś no
wego. N ie  wszyscy a rtyśc i C y r
k u  N r  2 pam ię ta ją  o ty m : po
p isy  ostrego strze lan ia  w id ż ie -

N r 2
liś m y  ju ż  pa ro k ro tn ie  w  nie* i 
m a i iden tycznym  układzie. F i ' ' 
gu row a jazda na row erach róW" 
nież n ie  w n ios ła  n ic  nowego, j

P ię tą  achillesową naszyć#: 
cy rk ó w  są nada l teksty. D ow ci
py ubezpieczaln iano -  skarbów® 
p rze ja d ły  się ju ż  ludz iom  z k re 
tesem!

A  przecież na odc inku  saty
ry  c y rk  może napraw dę ode
grać n iepoślednią ro lę ! Z arów 
no je ś li chodzi o ośmieszani® 
w rogów  postępu na świecie, ja# 
i  pew nych pozostałości kap ita 
lizm u  w  naszych w a run kach1 
b iu ro k ra c ji, bum elanctw a, g łu 
po ty  re a kcy jn e j, zarozum ia l
s twa itd .

W  ub ie g łym  sezonie bodajże 
by ła  próba naw iązan ia  kon ta k 
tu  m iędzy lite ra ta m i a c y rk ie m  
A le , ja k  się zdaje —  próba ta 
zakończyła się po je d n ym  sezo
nie. W  rezu ltac ie  te k s ty  cy rko 
w e są często n iedow cipne, ma
ło  w yb redne  i  niepouczające. A 
można przecież bardzo dobrz® 
pogodzić cy rk o w y  dow cip  —  W 
dobrym  sensie tego słowa —  i  
ostrą satyrą, (r.)

Państwowa Szkoła Instruktorów
Teatralnych

1 lis topada b r. zostanie u ru 
chom iona w  N o w ym  Dw orze 
G dańskim  3 -le tn ia  szkoła typ u  
licealnego d la  in s tru k to ró w  tea
tra ln ych . Szkoła, k tó re j celem 
jes t dostarczyć s ił fachow ych 
te a tra ln y m  zespołom am a to r
skim , korzystać będzie z sali te 
a tra ln e j, ob liczonej na 2.500 w i
dzów i  wyposażonej w  na jn ow o
cześniejsze urządzenia sceniczne, 
mieszczącej się w  na jw iększym  
w  Polsce Dom u K u ltu ry .

Do szkoły może zgłaszać się 
m łodzież obojga p łc i po uko ń -

czeniu 17 la t. Od kandydatów 
wym agane jes t św iadectw o z U' 
kończenia p rzyn a jm n ie j 7 kl®! 
.szkoły podstaw owej oraz zarni' 
łow ań ie  z zakresu dram aturgia 
śpiewu, m uzyk i, tańca czy pla' 
s tyk i.

P rzy  szkole będzie o tw a rć  
bezp ła tny in te rn a t, a d la  w ię#' 
szóści uczn iów  przew idziane s* 
stypendia. •

W  bieżącym  ro k u  uruchomi®’ 
na będzie ty lk o  pierwsza klas#

(JW

K ropki nad „ i ”
E L IT A  c

F rancusk i korpus ekspedycyj 
ny, m ający w yjechać na Koreę, 
to — w ed ług  „socja lis tycznego" 
„ P opu la ire “  „oddz ia ł ty p u  a- 
m erykańskiego, uzb ro jony po a- 
m erykańsku “ .

S ekre tarz stanu we fra n c u 
sk im  m in is te rs tw ie  w o jn y , L e 
jeune, zw iedzając obóz tego od
dz ia łu  pow iedzia ł do żo łn ie rzy : 
„W  tym  obozie zgromadzona 
jest e lita “ .

Poprzedniego dn ia d w a j żo ł
nierze wspom nianego oddzia łu  
napad li w  po b lisk im  mieście 
Le Mans na przechodnia, ob ra 
b o w a li go i  p o ra n ili nożem.

Is to tn ie  p ra w d z iw a  e lita  <*' 
m erykańsktego typu . (o)

CHUtłZI I TŁUŚCI
Jak  donosi agencja „ U n it t-  

Press“ , am erykańska kwateń 
g łów na w: B e rlin ie  wystosoW t 
ła  do o fice rów , s tac jonu jącyc , 
w  s to licy  N iem iec n a s tę p u je
rozkaz:

„K w a te ra  g łów na stw ierdź  
że am erykańscy o fice row ie  A 
sta tn io  zby tn io  ty ją . Wobec c 
go rozkazuje się im  przejść ń 
tychm iastow ą ku rac ję  o d tłu s* 
czającą...“  „ et

...A ludność zachodniego D , 
lin a  w ciąż chudn ie i  chudn 
Bez k u ra c ji. '■a>


